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poczęło się o godzinie B minut 45 po połu­
dniu.

Między interpelacjam i znajdują się in- 
terpelacye: del. B i a ł e g o  w sprawie odby­
wania specyainych kursów o emigracyi w 
Akademiach konsularnych; del. S k a r b k a  i 
tow. w sprawie systematycznego prześlado­
wana obywateli austrysekicb w Rossyi, In ­
terpelanci zapytują, czy P. M inister spraw 
zagranicznych gotów jest poszczególne wy­
padki tych prześladowań ze strony polieyi 
rossyjskiej podawać do wiadomości rządu ros- 
syjskiego i postarać się, by temu kres po­
łożyć ?

Przystąpiono do porządku obrad, t. j. 
do sprawozdania komisyi spraw zagranicznych,

Sprawozdawca del. B a c ą u e h e m  pod­
niósł, że Aust-ro-Węgry gotowe są zająć sta­
nowisko stwierdzonych faktów i wszystkie 
kwestye bezstronnie i przychylnie dla państw 
bałkańskich zbadać.

Uczyniliśmy jednakże — mówił — za­
strzeżenie i musieliśmy je uczynić, by wszel­
kie interesy Monarchii przytem nie ucierpia­
ły. Jesteśmy przekonani, że interesy te mu­
szą być warowane ze spokojem i godnością, 
ale i ze stałością. Wkońcu sprawozdawca wy­
raża nadzieję, że dyskusja poruszać się bę­
dzie w ramach, xtóre nie utrudnią'pow ażne­
go zadania P. Ministra spraw zagranicznych.

Del. E l l e n b o g e n  zwracał się prze­
ciwko zapatrywaniu, jakoby lepiej było, by 
Delegacje obecne nie obradowały; w tein 
leży pewna niewdzięczność. Delegacje mu­
szą naprawić błędy dyplomacji w sprawie 
bałkańskiej. Zdaje się, że dyplomacja i dziś 
nie oryentuje się w faktycznym stanie rze­
czy, nie idzie bowiem tyle o zmiany teryto- 
ryalne, ile o fakt, że państwa bałkańskie 
stają się zupełnie samodzielne. Mówca ubo­
lewa z powodu, że w chwili tak poważnej, 
gdy na granicy grozi Monarchii niebezpie­
czeństwo wojny, parlament przedstawia nie­
szczęśliwy obraz z powodu obstrukeyi sło­
weńskiej, Wytykał też rnowca, że dyploma- 
cya austryacka nie zdołała dość wcześnie no-

zyskać Serbii, choć do tego było dość spo­
sobności — raczej popychała ją  w objęcia 
Rossyi, która kraj ten zawsze zdradzała. — 
Wskazał w dalszym ciągu mówca na to, że 
Serbia skompromitowałaby własne dążenia 
do wolności, gdyby chciała odebrać wolność 
innemu narodowi. Sprawa niezawisłości Al­
banii jest sprawą jej samej i państw bał­
kańskich, Austrya najmniej jest powołana 
eksponować się za wolnością A lbanii; Mo­
narchii misyą jest pogodzić własne narodo­
wości.

Nie wolno nam — mówił — przele­
wać za sprawę bałkańską ani krwi niemie­
ckiej, ani słowiańskiej, ani włoskiej. Prole- 
taryat nie boi się wojny i gotów jest do 
niej, gdy iść będzie o ogólną kulturę, ale 
nie dla interesów wyimaginowanych przez 
hrabiów i baronów przemysłowych.

Mowc-a zakończył apelem do P. Mi­
nistra spraw zagranicznych, by w- rokowa­
niach występował bez ukrytej myśli i ubo­
cznych zamiarów, a działał tylko w intere­
sie pokoju.

Del. L u t z ó w  zbijał zarzuty czynione 
hr. Berchtoldowi. Gdybyśmy byli — powie­
dział — wystąpili już poprzednio, niczego 
byśmy byli nie osiągnęli. Polityka sustro- 
węgierska wobee Serbii nie była w latach 
ostatnich ani szczęśliwa, ani przezorna.

Mówca zajmował się z kolei stosun­
kiem Austro-Węgier do Włoch i twierdził, 
że przy wzajemnej ufności i szczerości sto­
sunek ten mógłby się stać serdeczniejszy.

Dal. T o m a s z e k  wywodził, że ludność 
zaniepokojona jest ewentualnością zatargu na 
Bałkanie. Monarchia nie powinna wdawać 
się w żadne wojny, byłoby to zbrodnią po­
pełnioną wobec Państw a i obywateli. Zda­
niem mowey, Rossya póty stać będzie za Ser­
bią, póki Austrya swą błędną polityką pchać 
będzie Serbów w ramiona carosławia. Żąda­
nie autonomii Albanii nie powinno Austryi 
nie obchodzić, ma ona przedewszystkiem obo­
wiązki wobec własnych narodowości. Mówca

Wyehodzi codziennie o godzinie 5 po połsdm s 
z wyjątkiem dni poświątaeznyeii.
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SeMtmusys otwarta wolno od opłaty.
Telefon Bf.dai.cyi Ha  88..

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister rolnictwa zamianował w 

etacie urzędników prawniczo - administracyj­
nych dyrekcyj lasów i dóbr państwowych 
adjunkta administracyjnego, dr. Karola B e r-  
k e g o ,  sekretarzem administracyjnym.

Prezydyura galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu zamianowało koncypistów skarbo­
wych: dr. Franciszka S t a r o m i e j s k i e g o ,  
Adama K l i m o w i c z a ,  Michała G u z i k o w -  
s ki  eg  o, dr. Henryka M e n s c h e k a ,  Józefa 
G r e g e r a ,  Franciszka B a l i c k i e g o ,  Stani­
sława S z e z e r s k i e g o, Henryka K i s i e l e w ­
s k i e g o ,  Bolesława K a p ł a ń s k i e g o ,  Mie­
czysława L a s k o w s k i e g o ,  Jana S a ł a -  
sza,  Jana S m ol u ch o w s k i  eg o. Ludwika 
C h m i e l o w s k i e g o ,  Włodzimierza F  i s c h e- 
r a  i Ludwika B a c z y ń s k i e g o ,  komisarza­
mi skarbowymi w IX. klasie rangi w gali­
cyjskich władzach skarbowych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 16 listopada.

D e l e g a c y e .

Z D e leg ac ji au s try ack ie j.
Z Budapesztu donoszą: Wczorajsze ple­

narne posiedzenie Delegacji austryackiej roz-
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HENRYK ZBiERZGHOWSKI.

A N I O Ł Y  P L Ą C Z Ą .
P O W I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ PIERWSZY.

RćweiUon.

(Ciąg dalszy).

Gdy powrócili do stołu, spotkało ich 
przerażone spojrzenie Leriskiej, której szero­
ko otwarte oczy zdawały się pytać: „Coście 
tam robili tak długo?" Zresztą nikt nie za­
uważył nawet ich oddalenia się. Towarzy­
stwo eałe podzieliło się na kilka grup, z któ­
rych każda bawiła się na swój sposób. Boi­
ska usiadła przy Ząbku i rozmawiali o czemś 
po cichu, zajęci sobą i daleey od gwaru i 
żyeia kawiarni, Rowińska grała z Leńską 
w domino, co było ulubioną jej pasyą; przy 
końcu stołu skupiła się piątka łobuzów, kwia­
tków kawiarnianych, Orska, Otejko, Blum, 
Rubczak i Jaro wski, tworząc malowniczą, 
typowo Montmartrowską grupę. Otejko po 
szampanie rozochocił się. Płowa jego czu­
pryna rozwichrzyła się, jak wiecheć słomy 
na polu pod -wiatrem, Śpiewał piosenki o 
melodyach rzewnych i pełnych smutku, a 
czwórka towarzyszy powtarzała chórem re­
freny. Muzyk Jaro wski suwaniem krzesła po 
podłodze imitował kontrabas.

Nie chcę cię Kasieńko, nie chcę cię,
Bo o tobie ludzie mówią źle,
Źe rano nie wstajesz 
Bydełku nie dajesz

Sama się nie trudzisz,
Czeladki nie budzisz,
Nie chcę cię, nie, nie,

Nieprawda Jasieńku, nieprawda!
Kto ei to powiedział, wje dyabła!
B° ja rano wstaję 
I bydełku daję 
I sama się trudzę 
I czeladkę budzę 
Oj tak, tak, tak, tak.

Jeśli mi nie wierzysz miluśki,
Przywiąż mi dzwoneczek do nóżki.
Jak będę wstawała
To będę słyszała
Jak będę chodziła
To będę dzwoniła
Dziń, dziń, dziń, dzió, dziń.

W tern miejscu uderzano o kieliszki, 
które dzwoniły melodyjnie jak srebrne dzwo­
neczki. W pieśni tej "był jakiś rozmarzający 
czar prostoty. Zwidy wała się roztęsknion&j 
duszy wieś polska, łąka daleka, w granato­
wym eieniu sadów, bydło, wracające z pa­
stwiska w blasku wieczornej zorzy białą za­
pyloną drogą wiejską, cichy, usypiający szmer 
strumienia wśród łąki, pachnącej sianokosem 
i wierzby nad wodą zadumane. A marzeniom 
tym do wtóru dzwoniły srebrne dzwoneczki 
kieliszków, cichym, brzęczącym jak pszczoły 
chórem :  ̂ J

Dziń, dziń, dziń, dziń, dziń....

Blade, skupione rozmarzenie rozlało się 
na twarzy Ludki. Wrażenie poprzedniej chwili 
przeszło już bez śladu. Dusza jej jakgdyby 
oczyszczała się w jakiejś chłodnej, brylanto­
wej rosie z płomienia, z krzyku krwi, która 
przed chwilą dopominała się o swoje prawa, 
Spojrzenie jej stało się znowu czyste, jak 
niebo o poranku po długiej słocie. Pobladł 
karmin ust, a w kącikach ich zarysowały 
się dwie cieniutkie linie, dróżki smutku i

tęsknoty. Stroński zauważył tę przemianę i 
począł drwić:

— Oo? trzy godziny w Paryżu i już 
tęsknota, już polski smętek, za wierzbą, za 
chatką, za polskiem błotkiem ? Za czem pani 
tęskni, komu i czemu to smutne podzwonne 
duszyczki ?

A Ludka ni9 patrząc na niego, odezwała 
się cicho, jakby do siebie samej :

— Temu eo odeszło, co dalekie, co 
dawno pożegnane i co już nigdy nie wróci....

Lecz już z końca stołu grzmiał tubalny 
głos Rubczaka:

— Obywatela! Dlaczego fioletowy 
smutek rozwłoczył się po ugorach waszych 
płaksiwyth dusz. Dwunasta godzina. Noe się 
rozpoczęła. Opuszczamy tę nudną spelunkę. 
Na M ontm artre! na M ontm artre!! — Gar gon! 
la d i! zahlen! pagare! płacić! płatyty!!

Ruszono od stołu na to hasło gwarliwą 
ławą. Panie poszły do garderoby umyć ręce, 
mężczyźni załatwili tym czasem rachunki z 
kelnerem. W pewnej chwili w małym po- 
koiczku garderoby damskiej, znalazła się 
Ludka sam na sam z Leńską. Malarka była 
dziwnie zdenerwowaną. Kąciki ust jej drżały, 
jakgdyby lada chwila miała wybuchnąć pła­
czem. Widać było, że toczy jakąś wewnę­
trzną walkę ze sobą, że coś przełamuje się 
w niej i coś targa jej duszą.

— Co jej się stało? — myślała Ludka 
po obmyciu rąk, wkładając pierścionki na 
białe paiee. Lecz w tej samej chwili, zanim 
Ludka mogła zoryentować sie o co chodzi, 
Leńską kocim skokiem przypadła usi.ami do 
rąk jej i poczęła je  pokrywać raz po Taz P°"

unkarni. dłonie Ludki poczęły s>§ SJ" 
pac giochy łez, paląeych jak ogień, tych łez 
najgorszych skrzywdzonego serca kobiecego. 
Przerażona i zdumiona usiłowała napróżno 
wyrwać ręce z mocnego uśeisku Leńskiej.

— Oo się pani stało? Co to znaczy? 
Nic nie rozumiem....

Suche, nerwowe palce Leńskiej, jak 
obręcze żelazne zaciskały się wokół dłoni 
Ludki. Piersi jej w strząsało  tłumione łkanie.
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potępiał politykę w Ohorwacyi ze stanowiska 
zagranicznej polityki Monarchii.

Del. K r a m a r z  sprzeciwiał się temu, 
by z kwestyi albańskiej i portu serbskiego 
nad Adryatykiem robić kwestyę żywotną. 
Włoehy wynalazły kwestyę albańską i naród 
albański. Jeśli Włochy pragną samoistnej 
Albanii, to niech staną w pierwszym szere­
gu i wezmą na siebie nienawiść ludów bał­
kańskich. Austrya dotąd dość się ekspono­
wała na rzecz wolnej Albanii.

Nasze interesy żywotne — wywodził 
mówca — zmierzają ku temu, by Włochy 
pod względem politycznym trzymały się zda­
ła od Bałkanu. Co do portu serbskiego nad 
Adryatykiem, to byłby on nawet dla nas 
pod względem gospodarczym korzystniejszy, 
gdyż port i kolej zaprowadziłyby nas gospo­
darczo do serca Bałkanu. W żadnym wypad­
ku niema być z tego portu uczyniony port 
wojenny, jestto jednomjśinem żądaniem ca­
łej ludności Austryi, nawet słowiańskiej. 
W razie, gdyby jakieś mocarstwo osiadło w 
wojennym porcie serbskim, z morza Adrya- 
tyckiego uczyniłoby się marę clausum,

Serbia nie mogłaby na własną rękę te­
go portu ufortyfikować, uezyaićby to mogła 
tylko przy pomoey Włoch lub Rossyi. Oba 
te mocarstwa powinny jednak wiedzieć, iż 
podobne poparcie oznaczałoby dla Austryi 
casus belii. Zresztą Serbia nie może tego o- 
graniezenia uważać za poniżenie, gdyż na po­
dobną rzecz musiały się zgodzić Holandya i 
Belgia. Jedynie słuszną polityką wobec Ser­
bii jest pozyskanie wzajemnego zaufania, Tu 
nie pomogą żadne traktaty.

Unię cłową uważa mówca za rzecz nie­
możliwą: co najwyżej możnaby dążyć do 
długoterminowego, dla obu stron korzystne­
go traktatu handlowego. Musimy mówił 
del. Kramarz — prowadzić politykę połu- 
dniowo-słowiańską, daleką od polityki divide 
et impera. Nie możemy bynajmniej prowa­
dzić polityki Cuyaja, żadnych proeesów o 
zdradę stanu, żadnego judzenia między Ser­
bami a Chorwatami, lecz politykę lojalnego

Poczęła mówić przez łzy głosem nerwowym, 
w którym dźwięczała najwyższa rozpacz:

— Nie odbieraj mi jego! nie odbieraj! 
ty taka dobra, taka piękna! Mój on jest i 
świata po za nim nie widzę, My już trzy 
łata,... poświęciłam mu wszystko: żyeie mo­
je, młodość, sztukę. Trzy lata walczę o jego 
serce, a on mi się tak wymyka, tak wymyka.
Jak pies, jak niewolnica, leżę u jego nóg.....
Trzymam go jeszcze przy sobie jakimś nad­
ludzkim wysiłkiem serca, Bo gdyby odszedł 
odemnie, nie żyłabym ani chwili dłużej. Nie 
odbieraj mi Staszka.,., moja dobra, moja złota, 
moja słodka....

Skomlała przez łzy, nie mogąc opano­
wać swego wzruszenia, jak mała, pokrzywdzo­
na dziewczynka. Ludce otworzyły się nagie 
oczy. Zrozumiała, że chodzi o Szreńskiego. 
I  dziwne rzeczy poczęły się z nią dziać w tej 
chwili. Nie mogła odnaleźć w sobie zrozu­
mienia dla tej łkającej kobiety, umierającej 
z lęku o swoje szczęście. Ani jedna struna 
litości nie zagrała w jej sercu. Usta jej za­
cięły się, serce skamieniało z dumą i po­
gardą. Jak można poniżać się tak dla męż­
czyzny!! Raczej zginąć, zatracić się, zagryść 
na śm ierć!! Więc już z nieokrywaną niechę­
cią, wysuwała dłonie z uścisku Leńskiej, mó­
wiąc zim no:

— Oo pani robi ? Nie można, nie wy­
pada tak poniżać się, serca otwierać przed 
obcą kobietą, której pani nie zna i z którą 
pani spotkała się pierwszy raz w życiu. 
Przeeież ja  w Paryżu ledwie trzy godziny. 
Pan Stroński nic mię nie obchodzi. Jeśli 
pani chce, mogę z nim wcale nie rozmawiać. 
Może pani być spokojna... Nie mój typ... nie 
podoba mi się... między nami nigdy nie nie 
będzie. Ma pani na to moje. uroczyste przy­
rzeczenie...

Leńska oparła się o ścianę i poczęła 
łkać jeszeze bardziej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



poparcia kulturalnego i gospodarczego roz­
woju ludów południowo-słowiańskich. Oto jest 
jedyne zapewnienie, jakie możemy osiągnąć, 
lecz to jest lepsze aniżeli wszelkie traktaty. 
Gdyby Austro-Węgry doprowadziły do tego, 
aby sprawa bałkańska nie była ostatecznie 
uregulowana, lecz aby ludy bałkańskie po­
zostały niezaspokojone, a rozgoryczone z po­
wodu, iż nie dałoby się im tego, co uważa­
ją  za nieodzowne dla żywotnych interesów, 
a co krwią własną wywalczyły, w takim wy­
padku należy z pewnością liczyć się z tem, 
że niebawem znów rozgorzałaby wojna mię­
dzynarodowa, w której szłoby o ważniejsze 
interesy Monarchii, aniżeli tylko o Albanię 
lub port serbski.

Ne tem obrady przerwano i posiedze­
nie zamknięto. Dziś zebrała się Delegacya 
o godz. 10 m. BO przed południem.

Komisya wojskowa Delegacyi austrya- 
ckiej po krótkim referacie przyjęła extraor- 
d inaritm  bez zmian.

Z D elegacyi w ęgierskiej.
Komisya wojskowa Delegacyi węgier­

skiej obradowała wczoraj nad budżetem na 
r. 1913.

W dyskusyi uczestniczył również P. Mi­
nister wojny gen. Auffenberg, którego wy­
wody były analogiczne z wywodami w komi- 
syi wojskowej Delegacyi austryackiej.

*
Zjednoczony komitet czterech Delegacyi 

węgierskiej przyjął na wczorajszem posiedze­
niu kredyty bośniackie.

Wspólny P. Minister skarbu dr. B i- 
l i ń s k i  odpowiadając na wywody del. Mi- 
klosza, zwrócił się przeciwko twierdzeniu, 
jakoby w Bośnii nie troszczono się o Dele- 
gacye. Bośnia napewne respektuje Delegacye, 
a nawet z chęcią by w nich zasiadała, co 
jednakże jest bardzo trudną rzeczą ze wzglę­
dów prawno-państwowych, i o czem P. Mini­
ster na razie nie chce mówić.

B u d a p e s z t .  Delegat Heltaj wydał 
wczoraj wieczorem na cześć członków au­
stryackiej Delegacyi obiad, w którym wziął 
udział między innymi z Polaków dr, Ko­
złowski.

Memoryał Liiwomanów.
Przed kilku miesiącami przywódcy li- 

twomańscy przedłożyli Stolicy św, memoryał 
w sprawach kościelnych litewskich. Obecnie 
ukazała się broszura drukowana po włosku, 
a zatytułowana: „Położenie Litwinów katoli­
ków w dyecezyi wileńskiej i wybryki wszech- 
polskości. Memoryał kleru katolickiego litew­
skiego”. Dokument ten — komentarz do rne- 
moryału litwomańskiego — godzien jest w 
każdym razie streszczenia, aby wykazać, jak

j  daleko odbiegł od prawdy. Użyto w nim 
bądź faktów prawdziwych, lecz oświetlonych 
tendencyjnie, bądź zgoła zmyślonych. Stresz­
czenie to przynajmniej co do ducha, kieru­
jącego piórem, mieści się dokładnie we wstę­
pie, który charakteryzuje jasno istotę publi- 
kacyi:

„Tomik — piszą Litwomani — który 
przedstawiamy naszym czytelnikom, jest po­
partym dokumentami komentarzem do prośby, 
skierowanej do Jego Świątobliwości Piusa X. 
przez księży katolickich litewskich w dyece­
zyi wileńskiej. Jesteśmy zmuszeni chwycić 
pióro w obronie najważniejszych interesów 
katolicyzmu i naszego honoru kapłańskiego, 
by zdemaskować przewrotną politykę i nie- 
moralność pewnej pariyi, która zwłaszcza w 
Bossyi usiłuje poniżyć Kościół katolicki, czy­
niąc zeń nizkie narzędzie patryotyzmu nieto- 
lerancyjnego i siejącego kąkol niezgody.

„Nie pałamy do Polaków nienawiścią. 
Chcielibyśmy ich przyjaźń zachować i utrzy­
mać w imię ducha solidarności katolickiej. 
Myślimy jednak, że mamy prawo nie być 
dla jakiegoś duchowieństwa i elementu św ie­
ckiego nacyonalistycznego polskiego — sit 
venia verbo — jakąś rudą etnograficzną, ma­
jącą stopnieć w kotle polskim. Polacy nie mają 
prawa pozbawiać nas, w imię katolicyzmu, 
naszej narodowości, gwałcić sumienia dwu 
milionów Litwinów, nadużywając swojej prze­
wagi kościelnej do zmuszania nas, byśmy się 
spolonizowali.

„Chwytamy więc pióro, aby bronić 
swego honoru kapłańskiego. Adepci wszech- 
polskości napełniają Europę swemi skarga­
mi, występują jako ofiary jakiejś koalicyi 
antykatolickiej, podają się za niewinne owie­
czki, przeciw którym zwracają się strzały 
narodów barbarzyńskich i cywilizowanych 
Europy. Ale te elegie narodowe nie są od­
dzielone od najcięższych oskarżeń i oszczerstw 
na inny naród katolicki, który, zgięty przez 
wieki pod jarzmem despotycznego feudali- 
zrou polskiego, teraz, po zmianie warunków 
politycznych dąży do narodowego zmartwych­
wstania. W dziennikach, redagowanych bar­
dzo często przez praktycznych spekulantów- 
ateuszów, którzy udają obrońców' gorących 
Kościoła katolickiego, my, księża katoliccy 
litewscy, jesteśmy nazywani pogardliwie Li- 
twomanaini, jesteśmy obrażani i obmawiani 
jako zdrajcy naszej Matki, świętego Kościoła 
katolickiego, jako prześladowcy niewinnych 
owieczek polonizmu, jako kruszone kopie po­
lityków russyfikatorów, jako szpipgowie, za­
przedani rządowi antikatolickiemu, jako lu­
dzie kłamliwi i zepsuci.

„A co najboleśniejsze, to, że obmowy 
znajdują miejsce w pisemkach, które chlubią 
się przymiotnikiem katolickich, że są szerzo­
ne przez tych współbraci w kapłaństwie, 
którzy, będąc niewolnikami kamaryli rewo- 
lueyonist-ów, zamiast rzucać pociski przeciw 
narodowemu Kościołowi polskiemu marjawi- 
tów, uczestniczą w prześladowaniu ukrytem 
katolików litewskich i ich pasterzy Ponie­
waż zaś to oszczerstwa są rozszerzane nawet

w centrum chrześciaństwa, przeto poczuwa­
my się do obowiązku zatamowania śmiałości 
naszych oszczerców za pomocą opisu czynów 
wszechpolskośei w dyecezyi wileńskiej, popar­
tego dokumentami.

„Bezsilni musimy patrzeć na profana- 
cyę kościołów katolickich, na wrzaski opęta­
nych, przerywających nasze kazania, palą­
cych nasze książki do nabożeństwa, podbu­
rzających przeciw nam naszych wiernych, 
policzkujących kobiety i dzieci litewskie, mo­
dlące się w' ięzyku ojczystym, bijących i ra­
niących chłopów litewskich. Jeżeli zaś ci 
podniosą protest w imię praw katolików i 
Litwinów, to narażsją się na dzikie represa- 
lia ze stiony władzy, która nierzadko daje 
sprowadzić się z dobrej drogi lub oplątać 
prowodyrom. A pomimo to, my nazywani 
jeszcze jesteśmy prowokatorami, a nie mę­
czennikami idei katolickiej w Bossyi.

„Życzymy sobie, aby ten tomik przy­
czynił się do wyrównania drogi do słuszne­
go rozwiązania konfliktu litewsko-polskiego, 
do rozwiązania, które, aby było trwałem, 
będzie musiało oprzeć się na prawdziwych 
zasadach katolicyzmu, na poszanowaniu pra?* 
narodowych, na lolerancyi politycznej i na 
wzajemnym szacunku”.

Ta przedmowa wymownym jest dowo­
dem zacietrzewienia autorów, zaciekłości na­
tchnionej tym bezwzględnym szowinizmem, 
jaki opanował pewne koła na Litwie. Szkoda 
ztąd podwójna, bo i dla współżycia dwu lu­
dów tylowiekową związanych tradycyą i dla 
Kościoła, którego również nie ominęło to 
rozdwojenie. Cała akcya wszakże drga zbyt 
silnie namiętnością, by utrzymać się długo 
mogło to naprężenie stosunków litewsko- 
polskich. Spodziewać się należy, iż czas nie 
omieszka i w tym wypadku ujawnić łago­
dzącego swego wpływu.

Europa znalazła się znowu pod znakiem 
rokowań. Kwestya obrachunku pomiędzy Tur- 
cyą a państwami bałkańskiemi należy jeszcze 
do przyszłości, cała zaś uwaga koncentruje 
się na roszczeniach Serbii, która żądaniem 
rozbioru Albanii i zagarnięcia jednego z por­
tów nad morzem Adryatyckiem wywołała n- 
trzymujące się od szeregu dni naprężenie. 
Złagodniało ono wprawdzie znacznie, ponie­
waż jednak Serbia nie dała dotąd odpowie­
dzi na żądanie Austro-Węgier, by dokładnie 
określiła swe stanowisko, sprawa więc pozo­
staje wt zawieszeniu. Jest nadzieja, że to dłu­
go już nie potrwa, p. Pasicz bowiem powró­
cił ze Skoplje, zatem oczekiwana deklaracya 
winna pojawić się już w najbliższych go­
dzinach,

Już wczoraj zaznaczyliśmy, że w uspo­
sobieniu i zapatrywaniach Serbii dokonywa 
się przewrót. Miała ona podobno zamiar przez 
jak najrychlejsze zajęcie portu Durazzo stwo­

rzyć fakt dokonany, Byłby to wypadek bar­
dzo doniosły, gdyż zaostrzyłby sytuacyę. Do­
tąd wszakże o zajęciu portu Durazzo głucho, 
zdaje się więc, że zamiar ten został porzu­
cony. W przeciwnym razie bowiem, wobec 
szybkości, z jaką umieli Serbowie dotąd prze­
prowadzać swe operaeye wojenne, już byłoby 
Durazzo w ich rękach.

Wniosku tego nie zdołają zachwiać n a­
wet uwagi, poczynione przez serbskiego posła 
Simicza wobec jednego z redaktorów N . F r. 
Presse. Simicz mówił: Nie wiem, czy kolu­
mny generała Ziwkowicza mogłyby być 
wstrzymane od marszu na Durazzo i nie są­
dzę, aby istniała komunikacya telegraficzna 
między główną kwaterą a maszerującą kolu­
mną. Jest możliwe, że wojsko serbskie je ­
szcze przed akcyą dyplomatyczną osiągnie 
swój cel.

Dalej mówił Simicz: Spodziewam się je ­
dnak, że do wyjścia z tej sytuacyi przyjdzie. 
Autonomia Albanii i równoczesne przyznanie 
Serbii portu na wybrzeżu Albanii nie zado­
woli nas, ponieważ nie dostaniemy pasu kra­
ju, któryby nas bezpośrednio łączył z Serbią. 
Kto zaś zna Albańczyków, ten wie bardzo 
dobrze, że nie mogl byśmy uregulować ruchu 
kolejowego, prowadzącego do portu.

Co do kwestyi albańskiej, to ją  uważać 
należy prawie za załatwioną — oczywiście 
nie po myśli Serbii. Żadnych terytoryów al­
bańskich nie udało się Serbii zająć nawet 
chwilowo, żaden port albański nie dostał się 
w serbskie ręce. Austrya więc starać się bę­
dzie o to, by Albania otrzymała autonomię 
i niezawisłość, tak od Serbii, jak i Czarno­
góry. Bokowania nie napotkają na znaczne 
trudności, jeżeli Czarnogóra będzie miała zro­
zumienie dla swoich ogólnych interesów. Por­
ty zaś San Gioyanni di Medua i Alessio nie 
dostaną się w ręce czarnogórskie z powodu, 
że Czarnogórze brak sił do ich opanowania.

Wedle informacyj z kół dyplomatycz­
nych stwierdza N . F r. Presse, iż coraz bar­
dziej jest widoczne, że samodzielność Alba­
nii stała się dla całej Europy głównym po­
stulatem. Także państwa trójporozumienia po­
dzielają ten pogląd.

Korespondent peszteński N . W. Tagbl. 
rozmawiał z serbskim konsulem generalnym 
w Budapeszcie, dr. Milowanowiczem, który 
między innemi oświadczył, że całkiem nie­
słusznie posądzają Serbię o to, jakoby sta­
wiając swe żądania, działała w usługach in­
nego mocarstwa, Serbia w ciągu ubiegłych 
lat bynajmniej nie była przez Bossyę tak 
intenzywnie popierana, jak Bułgarya. Dalej 
oświadczył konsul, że Danew podjął swą 
mi8yę w Budapeszcie za wiedzą i zgodą Ser­
bii. Już chociażby z tego, że król Ferdynand 
jest przyjacielem Austro-Węgier, wynika, iż 
Serbia najwidoczniej życzy sobie utrzymania 
jak najbardziej przyjaznego stosunku z Au- 
stro-Węgrami.

Aby módz postawić prawdopodobny ho­
roskop dalszego rozwoju wydarzeń, znaćby 
należało zasady, na jakich opiera się Zwią­
zek bałkański. Owoż Voss. Ztg. otrzymała z
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Bardzo powoli, przy świetle pochodni, 
przejechali ruchome piaski, w których tego 
samego poranku pociąg został na pół utopio­
ny i słyszeli głosy robotników galicyjskich i 
włoskich, opartych każdy na swojej łopacie, 
czy . motyce, z których każdy we własnym 
swoim języku żartował, śmiejąc się, gdy po­
ciąg przesuwał się przed nimi.

— Jak ja  przepadam za aw anturam i! — 
zawołała Elżbieta, klaszcząc w ręce.

— Nawet, gdy są nic nieznaczące? — 
spytał Kanadyjczyk z uśmiechem.

Tym razem jednakże nie odczuwała ża­
dnej ironii w jego głosie, tylko raczej rodzaj 
tonu opiekuńczego, może bardziej wybitnego, 
niż każdego przeciętnego Anglika na tej sa­
mej stopie znajomości... A przecież to się jej 
podobało, tak samo, jak piękna głowa oświe­
cona blaskiem pochodni i ogólne wrażenie 
uczynione na niej tem życiem, tak pełuem 
rozmaitości tego człowieka, którego osobistość 
była silnie wybitna. Ujarzmione sympatye i 
rozkołysana wyobraźnia unosiły się tak samo 
nad Kanadyjczykami, jak nad ich ojczyzną...

III.

— Panie Delaine ?
Jen- do którego odnosiło się to pytanie

obrócił się i ujrzał przy sobie masywną Simp- 
son. Było to w obszernym hallu hotelu Ca- 
nadian-Pacific-Bailway, obok dworca kolei w 
Winnipeg.

— Lady Merton kazała oznajmić, że za­
raz zejdzie. Zechce pan zaczekać, jeśli łaska, 
aby jej towarzyszyć do dworca emigrantów. 
Co do pana Gaddesden. pani nie sądzi, aby 
się ukazał przed śniadaniom.

Artur Delaine podziękował za mkielenie 
wiadomości i usiadł wygodnie z Timesem  w 
ręku, aby czekać na lady Merton. Zrozumiał, 
że po wypadkach podróży i niebezpieczeń­
stwach, na jakie byli narażeni wskutek sink- 
hdle, lady Merton i jej brat przybyli dopiero 
dziś wczesnym rankiem do W innipeg; że 
pierwszem staraniem Filipa było położyć się 
do łóżka i że lady Merton przeciwnie, chciała 
być prędko gotowa, aby iść zobaczyć wszyst­
ko. co Winnipeg miało jej do pokazania.

Nowoprzybyły miał jednakże dość czasu, 
aby marzyć, korzystając z tych chwil ocze­
kiwania. Pozornie, był zajęty czytaniem T i­
mes a, a w rzeczywistości, nie przestawał 
myśleć o swoich własnych interesach i sta- 
nowczem rozwiązaniu do jakiego, wyobrażał 
sobie, że je  doprowadził. Przedewszystkiem. 
aie mógł się sarn sobie nadziwić, że się w 
tem miejscu znajduje. Hotel w Winnipeg, 
któremu ciekawie się przyglądał, był jakby 
materyalnym dowodem, że jego plany i za­
miary były poważne i że trzeba mu było 
niezwykle silnej woli, aby je przedsięwziąć. 
Zapewne, gdyby był szukał własnego upodo­
bania, albo przyjemności podróżowania, nie 
byłby w tej chwili w Kanadzie, Stary świat 
mu w ystarczał: sądząc z tego, co widział do­
tychczas, nic w Stanach Zjednoczonych, tak 
samo jak w Kanadzie, nie wydało mu się o 
tyle ciekawe, aby wyrwać go z ukochanego 
jego domu w Cumberlandzie, od ksiąg kla­
sycznych, od poufnych znajomych i przyja­
ciół, stosunków, starych sług — od wszy­
stkiego, co odpowiada życiu poważnemu, ele­
ganckiemu i łatwemu.

Należał do starej rodziny, miał lat czter-1

dzieści, był kawalerem, o przyjemnym cha­
rakterze i posiadał literackie zamiłowania. 
Po krótkiej bytności w parlamencie, gdzie 
był przedstawicielem jednego z najdawniej­
szych Uniwersytetów, zajmował się teraz tłu­
maczeniem wiernem „Odyssei", nic sobie z 
tego me robiąc, że inni to przed nim zrobili. 
I rzeczywiście, największą przyjemnością dla 
niego by*o wyobrażać sobie, że jest jednem 
z cgniw łańcucha tradycyi 7, długiego szere­
gu literatów. Nie można powiedzieć, żeby 
erudycya jego miała w sobie coś odrębnego 
lub głębokiego: ani jako poeta, ani jako helle­
nista, nie mógł się spodziew-ać wielkiego roz­
głosu; lecz tam, gdzie inni ludzie mówią o 
jedności pojęć, on wywołałby raczej republi­
kę iite rfliry , w ognisku której czuł się jak 
w domu. Przeglądać jakieś nowe wydanie, 
którego z ulubionych klasyków, czytać co ty­
godnia A.tkeneum, zamienić od czasu do cza­
su kilka listów z jakim uczonym francuskim 
lub włoskim, należało do największych jego 
przyjemności. Nie czytywał po niemiecku i 
naród niemiecki był mu antypatyczny.

Posiadał obszerne ziemie i zachował 
zwyczaje sportmana, jak wymagała jego sy- 
tuacya. W polityce umysł jego konserwaty­
wny był w opozycyi co do wszelkich kom­
promisów z propagatorami zasad rewolucyj­
nych, ekonomicznych, czy społecznych. W swo­
jej młodości, przed śmiercią starszego brata, 
studyował medycynę i spędził czas jakiś w 
szpitalu w Londynie; ale nigdy nie miał za­
miaru praktykować. Zanim jeszcze ukończył 
studya medyczne, zbrzydził sobie ten zawód 
przez to, co miał w sobie pospolitego w od­
dawaniu chorym wstrętnych nieraz usług.... 
Śmierć brata, pomimo szczerego żalu, jaki 
odczuł, rzeczywiście położyła koniec niejednej 
trudności, któraby go w życiu czekała.

Był średniego wzrostu i miał czarne 
włosy, które nieco siwieć zaczynały: rysy 
jego były regularne i nosił wąsy. W arysto- 
kratycznem środowisku londyńskiem, gdzie 
się obracał, mężczyźni uważali go za orygi­
nała nieco zacofanego, a kobiety uznawały

go za bardzo ponętnego i pełnego skończo­
nej galanteryi. Maniery jego były (ogólnie 
bardzo podziwiane, z wyjątkiem niektórych 
osób, które w tym podziwie znajdowały wła­
sne potępienie. Był poszukiwany przez li­
czne kluby angielskie, a także kilka cudzo­
ziemskich. Co roku, na wiosnę, odbywał po­
dróż i wazystkie znaczniejsze i najwybitniej­
sze miejscowości w Europie były mu dobrze 
znane. Wielki znawca i wyborny sędzia w 
muzyce, wykonywał na fortepianie z jedna- 
kiem;powodzemem utwory Bacha, jak Haendla.

Posiadłość jego oddalona była tylko o 
dziesięć najwyżej kilometrów od Martindale- 
Park, zamieszkanego przez Goddesdenów. 
Ubiegłej zimy bywał często w Martindale 
podczas obecności Elżbiety, jej matki 1 brata 
1 zaczęto nawet o tem głośno mówić w oko­
licy, Bardzo drażliwy każdym razem, gdy 
godność jego w grę wchodziła, Delaine nie 
mógł znieść, aby go podpatrywano lub w 
śmieszność obracano. Chciałby się starać — 
przypuszczając wogóle, że przyszłoby do te­
go — bez żadnego przymusu, w spokojnej i 
słodkiej atmosferze, jaką znaleźć można 
w przyjacieiskiem otoczeniu. Lecz Elżbieta 
Merton była bardzo na widoku, bardzo oży­
wiona i uwielbiana w sąsiedztwie i każdy 
sobie zadawał pytanie z wielką niecierpli­
wością: czy małżeństwo dojdzie do skutku, 
czy m e dojdzie?

Skoro tylko te odgłosy doszły do niego, 
Delaine zniknął nagle, mniej więcej na mie­
siąc przedtem, niż Elżbieta z bratem wypły­
nęła do Kanady. Mówiono, że pojechał do 
Włoch; ale kilka osób wiedziało, że jego za­
miarem było wsiąść na parowiec w Genui 
płynący do Stanów Zjednoczonych, aby 
wziąć udział w uroczystości na Uniwersyte­
cie Haward, na cześć sławnego francuskiego 
hellenisty, którego Delaine bardzo uwielbiał.

(Ciąg^dalszy nastąpi),



kńl dobrze poinformowanych greckich in fo r-! 
niaeyę, że Związek bałkański nie został za- j 
warty między wszystkiemi państwami, ieez 
opiera się na sojuszu Buigaryi z Grecyą,Bał- 
garyi z Serbią i Bułgaryi z Czarnogórą. So­
jusze te są jednobrzmiące i. zasadzają się na 
aliansie defenzywnyjc, nie zawierają zaś pre­
ten sji Serbii do portu nad Adryatykiem. Po 
zawarciu pokoju z Turcyą rola Związku bę­
dzie dokonana.

Jednem z najważniejszych zagadnień 
chwili jest obok zatargu austro-serbskiego, 
kwestya, jak ułożą się przyszłe losy Kon­
stantynopola. Owoż przeważa zdanie, że Kon­
stantynopol pozostanie przy Turcy i, atoli bę­
dzie pod kontrolą międzynarodową. Co do 
Salonik to postanowiono podobno, by port 
ten, był portem międzynarodowym, z dru 
giej jednak strony słychać, że Bułgarzy zds 
cydowali się oddać Saloniki Grecyi. Miałoby 
to być rodzajem zadośćuczynienia dla oręża 
greckiego. Zamiast Salonik otrzymają Bułga­
rzy dojście do morza Egejskiego między De- 
geagacz a Kawała, na co rząd grecki zgodził 
się, acz z wielkierai trudnościami, ponieważ 
w pasie tym mieszkają wyłącznie Grecy. Spra­
wa Dardaneli będzie rozstrzygnięta dopiero 
wtedy, gdy rozstrzygnie się los samego Kon 
stantynopola.

Mało zwraca na siebie uwagę, lecz wy 
sunąć się może wr dalszym toku zdarzeń na 
pierwsze plany kwestya rumuńska.

Według doniesień z Bukaresztu, Bułga­
rzy nie uczynili jeszcze żadnych przyrzeczeń 
Bumunii w sprawie rekompensat. Spodziewa 
ją  s'ę tam jednak, że Bułgarzy przy likwida 
cyi wojny i uporządkowaniu stosunków speł­
nią wszystkie uzasadnione żądania Rumunii 
Podnoszą dalej w Bukareszcie, że już przed 
rokiem dyskutowano nad kwestya odstąpię 
nia Silistryi wraz z pewną częścią teryto 
ryum bułgarskiego w okolicy Sylistryi na 
rzecz Rumunii, Teraz, chociażby ze względu 
za zachowanie neutralności, należy się Ru­
munii pewna rekompensata. Zresztą wskazu­
ją  też na to, że Danew miał sposobność prze­
konać się o tem, iż Austro-Węgry bardzo 
stanowczo popierają żądania Rumunii.

Na wczorajszej giełdzie berlińskiej o- 
biegały pogłoski, jakoby między Bułgaryą a 
Rumunią wynikły nieporozumienia, co wpły­
nęło ujemnie na ruch giełdy. Zdaje się wszak­
że, iż był to tylko manewr spekulacji.

będą na zmodyfikowanym traktacie ze San 
Stefano. •;

ja k  donosi Hulam, Porta prawdopodo- ; 
bnis będzie żądała, by Adryanopol i Kon- i 
staatynopoł pozostały w rękach tureckich; za- i 
brane terytorya byłyby.administrowane podo- J 
bnie jak wschodnia Ruinelia i opłacałyby i 
haracz Turcy;. Przypuszczają, że stanowcze 
starcie obu arioij nie nastąpi przed tygo­
dniem. Gdyby warunki pokoju do tego czasu 
zostały ustalone, w takim razie ustałyi y zu­
pełnie kroki nieprzyjacielskie; gdyby rzecz 
miała się przeciwnie, nastąpiłoby zawiesze­
nie broni lub podjęcie kroków nieprzyjaciel­
skich.

Z Sofii donoszą: Rada ministrów, po
rozważeniu prośby Kiamila baszy, wystosowa­
nej do króla Ferdynanda o zawieszenie broni, 
uchwaliła odpowiedzieć, że rząd bułgarski 
zawiadomi gabinety sprzymierzonych państw
0 kroku Porty, a porozumiawszy się z nimi 
da odpowiedź w krótkim czasie.

Z Aten donoszą: Przedstawiciele mo­
carstw zjawili się wczoraj po kolei u mini­
stra spraw zagranicznych i zawiadomiwszy 
go o prośbie Turcyi w sprawie pośrednictwa, 
wystosowali takie same zapytanie, jak w Sofii
1 Belgradzie, t. j. pod jakimi warunkami 
Grecya jest gotowa przyjąć to pośrednictwo,

Wedle wiadomości z Konstantynopola, 
w, wezyr Kiamil basza konferował wczoraj 
przed południem z ambasadorami Austro 
Węgier i Rossy i.

Wojna bałkańska.
Operaeyc czarnogórsk ie .

Z Rjeki donoszą: Generał Vukotics po 
forsowym pospiesznym rnarszu przybył wczo­
raj, dnia 15 b. ra., z 8 tysiącami do Plaw. 
Mimo, że wojsko wraz z armatami grzęzło 
w śniegach na metr wysokości, sprawność 
żołnierzy była bez zarzutu. Generał Yukoticz 
maszeruje daioj ku Sztow, dokąd niebawem 
przybędzie, ma zaś nadzieję, że za 3 do 4 
dni stanie ze swym korpusem przed Skuta- 
ri, aby wziąć udział w decydującym szturmie.

Walka koło Maiknszy, w pobliżu San 
Giovanni di Medua, skończyła . się zwycię­
stwem Czarnogórców, którzy obsadzili trzy 
wsie i zadali Turkom dotkliwe straty, zabie­
rając im działa.

Na lin ii  C zataldży.
Sofijska Bulgarya  donosi, że wojska 

bułgarskie zajęły koło Czataldży 6 fortów, 
w tem dwa całkiem nowożytne. Walka po­
przedzająca zajęcie była bardzo krwawa. — 
Bułgarzy ponieśli wiele strat, wkońcu jednak 
zwyciężyli. Urzędowego potwierdzenia tych 
wiadomości brak.

Akeya G recyi.
Główny dowódca eskadry greckiej, o- 

perującej n a  morzu Egejski łub, donosi, że o- 
negdaj o_ godz. 10 przed południem obsadził 
Chalkidykę; żołnierze greccy wysiedli na ląd 
równocześnie w zatoce Muliani i w porcie 
Daphni.

Grecka armia, pozostająca pod wodzą 
Dastępcy tronu, pomaszerowała z Salonik ku 
Monastyrowi.

S tanow isko T u rcy i.
Nowo mianowany turecki ambasador u 

Najw. Dworu, Hiimi basza, oświadczył wobec, 
współpracownika N . F r. Presse, że Turcya by­
najmniej nie uważa się za pokonaną, gdyż 
przecież Adryanopol, Skutari i Monastyr je ­
szcze się trzymają. Zapewniał dalej, że roz­
strzygające koła tureekie bynajmniej nie są 
zrozpaczone i spodziewają się, „że zaraz po 
wojnie nastąpi okres regeneracji Turcyi".

Sułtan jest silnie wzruszony klęskami, 
postanowił jednak wytrwać do ostatka na 
stanowisku i nie opuszczać Konstantynopola,

Z Konstantynopola donoszą, że pogło­
ski o poddaniu się Nazima baszy nie potwier­
dzają się. Wczoraj przybyły dwa transporty 
wojsk przez morze Czarne.

P rzygo tow an ia  do rokow ań pokojowych.
Jak słychać, rokowania z Bułgaryą w 

sprawie preliminarzy pokojowych polegać

K o n s t a n t y n o p o l .  Wczoraj przybyło 
tu 4500 wozów ze zbiegami mahometańskimi. 
Nie wpuszczono ich do miasta, ponieważ było 
między nimi 1500 chorych na cholerę.

K o n s t a n t y n o p o l .  Dzienniki ture 
ckie ogłaszają dziś szczegóły kapitulacji Sa­
lonik. " Jestto tem więcej godne uwagi, iż 
prasa tutejsza dotychczas nie zamieszczała 
żadnych wiadomości o obsadzeniu miast tu­
reckich.

B e r l i n .  (B . Wolfa). Według nadeszłych 
tu z Saicnik wiadomości, w Salonikach pa­
nuje ogromne wzburzenie. Żołnierze bułgar­
scy i greccy popełniają rabunki i gwałty 
na Mahometanach. Na ulicach życie jest w 
niebezpieczeństwie, ponieważ ciągle padają 
strzały rewolwerowe. Zarząd miasta jest w 
ręku urzędników greckich, którzy uważają je  
za miasto greckie. Liczni Turcy chronią się 
w konsulatach.

S m y r n a .  (B . Reutera). Okręty gre­
ckie przeszukują wszystkie okręty, które wy­
jeżdżają z Dardaneli.

L o n d y n .  Daily M ail donosi zHedim- 
skoj, że nie mniej jak 390 ludzi zmarło na 
cholerę.

Lwów, 10 listopada.
Kalendarz.
N i e d z i e l a  (17 listopada):
Salomei p. — Zbisława. — Joannyka prep. 
Wschód słońca o godzinie 6 41 rano, za 

chód słońca o godz. 3-38 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (18 listopada):
Ottona. — Stanisława K. — Hałaktyona. 
Wschód słońca o godzinie 6 4 2  rano, za 

chód słońca o godz. 3'37 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnic -j- i) stopni 0.
— K alendarzyk  m yśliw ski. W mie

aiącu listopadzie wolno polować n a : zające 
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i

i-  -  -- • - -

być grunty, lecz raczej winni być przy goto- j 
wani r.a to, że po bezowocnem długiem cze­
kaniu będą zmuszeni osiediić się gdzieindziej.

■— Pow szechne w ykłady  un iw ersy ­
teckie. W sobotę, dnia 16 b. m. prof. Uniw. 
dr. K. Hadaezek: „Sztuka egipska" (z obrazami 
świetlnymi), Zakład fizyczny. Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8. Początek o godzinie 7 wieczorem.

WT niedzielę, dnia 17 b, m., doc. Akade­
mii rolniczej dr. W. Kubik: „Angielskie ogro­
dy i parki (z obrazami świetlnymi)", Zakład 
fizyczny Uniwersytetu, ul. Długosza 8. Począ­
tek o godzinie 5 wieczorem.

— Pow szechne w yk łady  u n iw ersy te  
ckie n a  p ro w in cy i. W niedzielę, dnia 17 
b. m. Brody: Z. Tyczyński, „Ksiądz Piotr 
Skarga". — Brzeżany: T. Charlewski, „Tele­
graf bez drutu". — Ozortków: S. Jaremko, 
„Z dziejów filozofii przyrody". — Dobromil: 
M. Gonet; „Ludy na Bałkanie". — Drohobycz:
J. Brzaszka, „Seweryn Goszczyński, życie i 
dzieła*. — Horodeuka: J. Lipiński. „O zjawi­
skach duchowych". — Jarosław: K, Missona, 
„Kazania sejmowe Skargi". — Kołomyja: S. 
Walter, „Wychowanie u starożytnych Greków 
i Rzymian". — Mościska: dr. Schreiber, „Gru­
źlica a dziecko". — Przemyśl: J. Smółka, „Sy 
stem słoneczny i gwiazdy stałe", ez. II, — 
Sokal: T. Mossoczy, „Gęnezis z Ducha". — 
S tryj: dr. W. Filar, „Czarnogóra, kraj i mie­
szkańcy", cz. II. —; Śniatyn: J. Mintiez,
„O fałszowaniu pokarmów". — Tarnopol: dr.
J. Topolnicki, „Profilaktyka w chorobach za­
kaźnych. — Złoczów; S. Eustachiewicz, „Stan 
i działanie atmosfery".

— Ju trze jszy  dzień M acierzy szlą- 
skiej zapowiada się świetnie i przyniesie nie­
zawodnie znaczny zasiłek naszemu szkolnictwu 
kresowemu, które wymaga wydatnego poparcia 
materyalnego i moralnego. Inne miasta pospie­
szyły już z niem; jutro okaże raz jeszcze zna­
ną swoją ofiarność stolica kraju, odczuwająca 
wraz z eałem społeczeństwem polskiem tak sil 
nie jego potrzeby.

Dniem Macierzy szląekiej zajmuje się gor­
liwie obszerny komitet z niestrudzoną p. pre- 
sydentową, Kazimiera Neumannową na czele 
Odezwę komitetu podpisały wybitne osobistości, 
a rozpoczynają długi ich szereg Najprzewiele- 
bniejsi ks. Arcybiskupi Bilczewski i Teodo- 
rowicz.

— W lec w sprawie potrzeb „Macierzy 
szkolnej" Księstwa Cieszyńskiego i obrony kre­
sów zachodnich zwołał komitet obywatelski z 
prezydyum miasta na czele na niedzielę, dnia 
17 b. m., o godzinie 11 przed południem.

— Podw ieczorek , urządzony na fun­
dusz budowy wielkiego ołtarza w kościele św. 
Elżbiety, przyniósł pokaźny dochód, dzięki 
współdziałaniu pp. artystek i artystów, którzy 
urozmaicili i uświetnili jego program. Komitet 
pań, z Maryą hr. Tyszkiewiczową na czele, 
składa za naazem pośrednictwem serdeczne po­
dziękowanie pp.: Wandzie Siemaszkowej, Mło­
dnickiej, Trusiównym, prof. Teodorowi Polla- 
kowi, Ludwikowi Szczepańskiemu. Latajaerowi 
i kapelmistrzowi Rollowi.

bażanty i kuropatwy, pardwy i dropie,głuszce, ..........
ptactwo błotne i wodne

Nin w olno polować od 15 na jelenie, prze- 
i dzikie gołębie.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

- lu fo rm a c y a  d la  wychodźców do 
b razy lijsk ieg o  s tan u  P a ra n a . W ostatnich 
czasach wzmógł się znacznie ruch wychodźczy 
do stanu Parana w Brazylii. W obec tego je­
dnakże, że wymiar oraz rozdział gruntów w 
Paranie nie. jest w stanie dorównać wzmaga­
jącej się liczbie nowo przybywających koloni 
stów, zmuszeni są ci ostatni przebywać czaso­
wo w schroniskach dl?, emigrantów lub w pro­
wizorycznych barakach, postawionych w nie­
których koloniach. I  tak setki rodzin zmuszo­
ne są oczekiwać w tych schroniskach nieraz 
całymi miesiącami, nim zostaną dla nich od­
mierzone nowe grunty. Długi pobyt w prowi­
zorycznych schroniskach powoduje naturalnie, 
oprócz innych z przepełnienia tych sehronisk 
i baraków wynikających niedogodności, także 
i stratę zarobku wskutek marnowania czasu 
roboczego. Te wyżej przytoczone trudności spo­
wodowały rząd brazylijski na razie do zna­
cznego ograniczenia imigracyi do stanu Para­
na. Wychodźcy, którzy zamierzają osiedlić się 
w Paranie, nie mogą przeto na to liczyć, że 
w jednej z kolonij tego stanu będą mogli na-

„Gszeta Lwowska* t  dnia 17 listopada 1912.

— R oczn ica  K raszew skiego. Na uro­
czystość, która odbędzie się we środę, 20 b. m. 
w teatrze' miejskim, połowa biletów została w 
przeciągu jednego dnia rozsprzedana. Przypo­
minamy, iż bilety są do nabycia w kasie teatru 
miejskiego i w biurze p Sokołowskiego przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 3. Jak już donieśliśmy 
program uroczystości w teatrze obejmować bę­
dzie przemówienie prof. dr. Józefa Kallenba­
cha, odczyt 'Władysława Mickiewicza o Krasze­
wskim i przedstawienie „Miodu kasztelań­
skiego".

Za kiika dni przybywa do Lwowa z Pa 
ryża syn nieśmiertelnego twórcy „Pana Tade­
usza", Władysław Mickiewicz, jeden z najwy­
bitniejszych obecnie przedstawicieli naszej emi- 
graeyi nad Sekwaną. Gość to rzadki i drogi 
sercu naszemu już przez to samo, że jest sy­
nem największego wieszcza Polski. Władysła­
wa Mickiewicza łączyła długoletnia przyjaźń z 
Kraszewskim dlatego też i jego odczyt stał się 
atrakcyą obchodu, na który pospieszą z pewno­
ścią tłumy publiczności.

-  W sp ra  wie obchodu k u  czci J . I .  
K raszew skiego rozesłała Rada szkolna kra­
jowa do dyrekcyj i kierownictw wszystkich gi- 
mnazyów z językiem wykładowym polskim, 
szkół realnych, seminaryów nauczycielskich, li­
ceów i gimnazyów żeńskich we Lwowie, okól­
nik, który powtarzamy w streszczeniu:

W najbliższym tygodniu obchodzi społe­
czeństwo polskie we Lwowie, z inicjatywy To­
warzystwa liter. im. Mickiewicza, jubileusz set­
nej rocznicy urodzin Józefa Ignacego Kraszew­
skiego, tego znakomitego przedstawiciela lite­
ratury polskiej ubiegłego stulecia, który ogro­
mem i wszechstronnością swej twórczości sta­
nął w pierwszym rzędzie najpłodniejszych pi- 
sarzów świata, który powieścią swą przyczynił 
się przeważnie do wyparcia zgubnego na nasze 
społeczeństwo wpływu francuskich' romansów, 
tudzież do spopularyzowania wielu idei cywili­
zacyjnych, wywołując w społeczeństwie polskiem 
ruch umysłowy żywy, smutnymi wypadkami 
politycznymi przytłumiony.

Do hołdu, jaki za te zasługi składa au­
torowi „Starej Baśni" ogół polski, słuszna, by

przyłączyła się u stosowny sposób takie mło­
dzież szkolna.

Ponieważ jednak udział młodzieży wszy­
stkich zakładów w ureczystem nabożeństwie w 
bazylice katedralnej nie jest możliwy dla szczu­
płości miejsca, zaleoa Rada szkolna urządzić 
nabożeństwo dla uczniów każdego z zakładów 
osobno, albo przed rozpoczęciem nauki, albo w 
czasie od godz. 11 do 12 przed południem.

Dyrekcye winne zachęcić także młodzież 
do licznego udziału w obchodzie jubileuszowym, 
który odbędzie się dnia 20 b. m. w teatrze, a 
powinien obudzić tem większe zainteresowanie, 
że odczyt na nim wygłosi syn naszego najwię­
kszego Wieszcza, a niezwykle staranne przed­
stawienie danej przy tej sposobności sztuki: 
„Miód kasztelański", zapowiada niemałą przy­
jemność artystyczną.

Rada szkolna krajowa poleca nadto, aby 
we wszystkich zakładach nauczyciele języka 
polskiego poświęcili jedną godzinę przedstawie­
niu zasług i znaczenia Kraszewskiego dla pi­
śmiennictwa i narodu.

— Sekcya h is to ry czn o -lite rack a  K o­
m ite tu  obchodu p ięćdziesią te j ro czn i­
cy pow stan ia  r .  1863 rozstrzygnęła w tych 
dniach konkurs na książeczkę popularną, obej­
mującą historyę powstania styczniowego. Na­
desłano sześć prac pod godłami : 1. „Ojcze 
nasz, który jesteś w niebie"; 2. „W Bogu na­
dzieja nasza"; 3. „Walka o wolność"; 4. „Pol­
ska to wolność"; 5, „Krwi przelanej nie zmar- 
aię"; 6. „W duchu narodu, miłującego swój 
kraj, leży niezwalczona siła". Nadto przysłała 
pani Stefania Tuchołkowa program dziełka. — 
Sekcya historyczno-literacka na posiedzeniu z 
13 b. m., w którem uczestniczyli pp. prof. dr. 
Ludwik Finkel, prof. dr. Bronisław Dembiń­
ski, prof. dr. Oswald Balzer, dr. Witołd Le­
wicki, dr. Bronisław Pawłowski i Teofil Me* 
runowicz — przeprowadziła nad niemi wyczer­
pującą rozprawę, a wynikiem tej rozprawyjest 
uchwała, ażeby przyznać nagrodę konkursową 
1000 koron autorowi pracy p. t. „Walka o 
wolność" i zalecić komitetowi wykonawczemu 
wydanie tego dziełka we własnym nakładzie. 
Książeczka napisana jest bowiem na podstawie 
gruntownej znajomości historyi powstania, ujęta 
samodzielnie i skreślona barwnie; miałaby ona 
ukazać się przed obchodem rocznicy i zastąpić 
na razie dzieło naukowe większych rozmiarów, 
na które komitet osobno konkurs rozpisał.

Autorem nagrodzonej pracy jest p. Fran­
ciszek R a w i t a - G a w r o ń s k i .

Sekcya historyczno-literacka postanowiła 
równoczośaie zalecie Radzie wykonawczej „Ma­
cierzy polskiej" do druku pracę pod godłem 
„Krwi przelanej nie zmarnię", jeżeli uzna to 
za stosowne. Autorką zaleconej pracy jest pani 
Michalina M o s s e c z o w a  z Podgórza.

— Fogrzeb  ś. p. S tan isław a Ciuch- 
cińsk iego . Jak już wczoraj pokrótce donieśli­
śmy, olbrzymie tłumy odprowadziły zwłoki ś. p. 
Ciuchciuskiego na miejsce wiecznego spo­
czynku.

Egzekwie przy zwłokach odprawili JE, 
ks. Arcybiskup Bilczewski, JE. ks. Arcybiskup 
Teodorowicz, oraz infułaci ks. Lenkiewicz i ks. 
Moszoro w otoczeniu licznego kleru.

W chwili wyniesienia zwłok z krypty, 
;hóry „Lutni" i teatru miejskiego, ustawione 
przed kościołem 00. Bernardynów, odśpiewały 
„Beati mortui", poezem trumnę złożono na ry­
dwan, zaprzężony w dwie pary koni.

Pochód żałobny był'olbrzymi. Na czele 
prebendaryusze zakładu miejskiego, kapela na­
rodowa, pluton ochotniczej straży pożarnej, dru­
żyna sokola, służba zakładów elektrycznych i 
magistratu, członkowie akcyzy miejskiej, zakład 
sierót im. św. Kazimierza, sieroty miejskiego 
zakładu, członkowie „Gwiazdy", „Skały", „Jad 
Charuzim" ze sztandarem, reprezentanci cechów, 
korporacya blacharska z wieńcem, poważny za­
stęp weteranów z 63 roku ze sztandarem, Tow. 
strzeleckie gremialnie z wieńcem i sztandarem, 
wreszcie długi szereg duchowieństwa. Kondukt 
prowadził na cmentarz ks. prałat Lenkiewicz.

Za trum ną tłum y publiczuośei, wreszcie 
plutOD miejskiej straży pożarnej.

Kondukt pogrzebowy udał się najpierw 
pod ratusz, gdzie z żałobnej mównicy wicepre­
zydent miasta dr, Tadeusz Rutowski przemówił 
mniej więcej w te słowa:

„Ta wielotysięczna rzesza świadczy chyba
0 tem, źe odprowadzamy do grobu człowieka 
niepospolitego, wielkiego obywatela. Zamknął 
się istotnie żywot człowieka poczciwego, dziel­
nego Polaka, dobrego patryoty, b. prezydenta
1 posła m. Lwowa. Nie znalazł ś. p. Ciuch ciń- 
ski w kolebce swej przywilejów, warunków, 
któreby ułatwiały żywot. Życie jego to trud i 
praca. Własną pracą zdobywał wszystko, za­
wdzięczał wszystko tylko sobie, a potem to 
wszystko oddał do usług życiu publicznemu. 
Idąc stopień za stopniem, na wszystkich polach 
życia publicznego skarbił sobie tę miłość po­
wszechną, to zaufanie obywatelstwa, które wre­
szcie powierzyło mu buławę m. Lwowa i go­
dność posła tego miasta. Życie całe ś. p. Ciuch- 
cińskiego oddane było jednej myśli, aby Lwów 
nowy szedł śiadami starego Lwowa, któremu 
Rzeczpospolita hołd składała, pomnoźycielem 
nazywała Polski. Jak kryształ czysty, pragnął, 
aby serca mieszczaństwa były czyste, bez ska­
zy, przejęte myślą narodową, obywatelską,



Mówca, improwizator, gospodarz, patrzył 
szerzej, niż inni, nie był z tych, których ho­
ryzont kończył się tam, gdzie się kończy cień 
wieży ratuszowej, myślał o tem, aby rozkrze- 
wić u nas to, co dobrego jest u innych. To 
też i życie jego tu w ratuszu było pełne za­
sług i zostanie jako wzór spełnionych obo­
wiązków.

Ten mąż służył miastu, krajowi, Ojczy­
źnie, to też, gdy w Sejmie zabierał głos, to 
głos jego był hardy i doniosły. Nie był on 
z tych, eo uchylają głowy przed przywilejami, 
czuł się patrycyuszem, stawał jak równy z ró­
wnymi, kładąc głos swój tam, gdzie się wa­
żyły interesy kraju i miasta, czuł, źe gdy za­
biera głos, przemawia imieniem stolicy kraju, 
której myślą przewodnią jest być ostoją, twier­
dzą, arsenałem lepszej przyszłości. Dlatego, że­
gnając go, składam mu imieniem reprezentacyi 
miasta hołd ludzie tej miary nie giną, imię 
jego złotemi głoskami zapisane będzie w dzie­
jach Lwowa“.

Kondukt ruszył następnie ulicami: Ruską, 
Czarnieckiego i Piekarską na cmentarz Łycza­
kowski. Tu imieniem klubu mieszczan i Tow. 
strzeleckiego przemówił p. Ohly, a imieniem 
Izby handlowo-przemysłowej jej wiceprezydent 
p. Baczewski.

Wśród pieśni żałobnych spuszczano tru­
mnę ze zwłokami zasłużonego obywatela na 
wieczny spoczynek.

— Nowa rzym . k a t. ekspozy tu ra. Mi­
nisterstwo wyznań i oświaty reskryptem z 16 
października b. r. 1. 45.117 zezwoliło na utwo­
rzenie w Dżurkowie nowej rzym. kat. samo­
istnej ekspozytury i przyłączenia do niej miej­
scowości Dżurków, Rosochacz i Pruchniska.

-— K oncesya n a  ap tekę. C. k. Namie­
stnictwo nadało prawomocnie magistrowi far- 
macyi, Adolfowi, Emilianowi 2-ga im. Hełmowi 
koncesyę na samoistne prowadzenie apteki pu­
blicznej w Glinianach, której inwentarz i urzą­
dzenie nabył po matce.

f  D r. S tan isław  Sas D unajew ski.
Z Wiednia donosi nasz korespondent (aw): D. 
14 b. m. nad ranem zakończył życie po dłu­
gich cierpieniach syn b. Ministra skarbu, Ju­
liana Dunajewskiego i bratanek biskupa kra­
kowskiego kardynała Albina, emerytowany rad­
ca Dworu Stanisław Sas Dunajewski. Światło 
dzienne ujrzał w Preszburgu 17 września 1859, 
gdzie ojciec jego, ówczesny profesor Wszechni­
cy lwowskiej, czasowo przebywał, a szkoły i 
Uniwersytet kończył w Krakowie i w Wiedniu. 
Karyerę urzędniczą rozpoczął w wiedeńskiej Pro- 
kuratoryi skarbu, a później w Ministerstwie 
handln, zkąd przeszedł na etat galicyjskiego 
Namiestnictwa, pracując zrazu we Lwowie jako 
sekretarz Namiestnictwa, a potem na prowincyi 
jako starosta w Żywcu i Wadowicach Na tych 
posterunkach rozwinął ś. p. Dunajowski wszyst­
kie zalety wzorowrgo urzędnika i dobrego oby­
watela kraju, który zawsze, gorąco miłował. 
Powiatami poruczonymi swej opiece rządził e- 
nergi.cznie i mimo młodych lat roztropnie. To 
też, kiedy powołano go z powrotem do Mini­
sterstwa handlu w roku 1894. żegnało go oby­
watelstwo okoliczne i włościaństwo z prawdzi­
wym żalem i zachowało we wdzięcznej pamięci. 
W roku 1896 objął ś. p. Dunajewski, już jako 
radca Namiestnictwa starostwo tarnowskie i tu 
pozostawał także najlepsze po sobie wspomnie­
nie Powiat tarnowski nauczył się cenić pra­
wość jego charakteru, dobroć serca i zawsze 
jednaką gorliwość w sprawach urzędowych po­
wiatu, który miał w nim przyjaciela i opiekuna. 
W uznaniu położonych zasług odznaczony zo­
stał ś. p. Dunajewski orderem Żelaznej Korony 
III. klasy. Niestety, podupadające zdrowie nie 
pozwoliło wytrwać dłużej ś. p. Dunajewskiemu 
na tem stanowisku. W r. 1909 przeniósł się do 
Wiednia i przydzielony został jako radca Dwo­
ru do Ministerstwa handlu w charakterze refe­
renta galicyjskiego Dyrekcji budowy dróg wo­
dnych. Zdawało się, że zmniejszony zakres dzia­
łania i spokojniejszy rodzaj służby wpłyną do­
datnio na stan jego zdrowia. Choroba płuc i 
serca czyniła jednak zastraszające postępy. Z po­
czątkiem b. r. musiał ś. p. Dunajewski opuścić 
służbę i szukał polepszenia w różnych miejsco­
wościach klimatycznych, aż wreszcie zgasł na 
rękach rodziny, po przyjęciu św. Sakramentów 
w młodym stosunkowo wieku, opłakiwany szcze­
rze przez wszystkich i przez wszystkich jedna­
kim smutkiem żegnany. Zmarły osierocił żonę 
Zofię z Madeyskich i nieletniego syna Andrzeja.

* **
Zamiast rozsyłania wiadomości o zgonie 

ś. p. Dunajewskiego ofiarowała pozostała wdo- 
wa 200 koron na szpital Bonifratrów w Kra­
kowie.

— W ystaw a Ja ro ck ieg o  ściąga tłumy 
publiczności do sali „Koła literacko-artysty­
cznego". Zakupiono też na niej cały szereg do­
skonałych płócien, o inne toczą się jeszcze umo­
wy. Piękna ta wystawa, którą każdy powinien 
zwiedzić, otwarta jest od godziny 10 rano do 
9 wieczorem, oświetlona doskonale górnem i 
bocznem światłem elektrycznem.

— Koło d ram aty czn e  (Friedrichów 5, 
parter). Dziś, 16 b. m., w sali własnej zebra­
nie towarzyskie. Członkowie mają wstęp wolny. 
Goście mile widziani. Początek o godzinie 8 
wieczorem.

— Tow arzystw o ochotn iczej straży  
pożarnej w Z niesien iu  urządza popis swoich 
członków w niedzielę, dnia 17 b. m., o godz. 
i 1 przed południem na dziedzińcu gminnym w 
Zniesieniu.

— Lwow skie Tow arzystw o ły żw ia r­
skie donosi, że wpisy ezłonków na sezon zi­
mowy 1912 18 odbywają się codziennie w lo­
kalu Towarzystwa od godz. 8 do 12 przed po­
łudniem i od 4 do 7 wieczorem.

— D la 84-letn iej s ta ru s z k i ! Od lat
kilku pojawia się stale na szpaltach Gazety 
Lwowskiej, gdy pierwszy szron zapowie mro­
źną zimę. wspomniane w nagłówku wezwanie 
do naszych czytelników. Znajduje ono w ich 
sercach oddźwięk pożądany, który umożliwia 
ogromnie nieszczęśliwej, schorowanej i praw­
dziwie biednej kobiecie, pozbawionej wszelkich 
środków do życia i możności do pracy, przeby­
cie zimy, ciężkiej dla wszystkich, stokroć do­
tkliwszej dla nędzarzy.

Zofia' Goł., wdowa po zasłużonym kra­
jowi publicyście i działaczu społecznym, za­
sługuje na pomoc ogółu, wydatną i szybką, z 
pełną też otuchą odzywamy się znowu do li­
tościwych serc naszych czytelników.

Administ.racya Gazety Lwowskiej przyj­
muje choćby najdrobniejsze datki: d la  8 4 - l e ­
t n i e j  s t a r u s z k i  Zo f i i  Goł .

Z gubiono : w drodze z pasażu Miko- 
lascha do ul. Zimorowicza 50 stempli po 1 kor. 
i 25 po 80 hal.; złoty pierścionek męski z sza­
firem i 18 brylancikami oraz złotą broszkę.

Z naleziono : w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: zarękawek, książki szkolne, 
pulares, zawier jąc-y większą kwotę.

^  N ieostrożna ja zd a . Woźnica Jau 
Filipiszyn jadąc wczoraj szybko placem św. 
Teodora, najechał na Rachelę Gablową, która 
upadłszy na bruk, zraniła się dotkliwie w 
głowę.

Sam obójstw o. W realności przy ul. 
Piekarskiej 1. 16 targnął się wczoraj po połu­
dniu na swe życie inżynier miejski W. Wisznie­
wski, poderżnąwszy sobie tętnicę na lewej ręce. 
Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
udzieliło mu pierwszej pomocy i odwiozło do 
szpitala powszechnego, gdzie desperat niebawem 
umarł wskutek upływu krwi. Powód samobój­
stwa nieznany.

/j\, K ro n ik a  p o licy jn a . Z wozu spedy­
tora p. Leinkaufa skradziono wczoraj w ulicy 
Kopernika hal płótna, wartości 50 kor.

Wczoraj wieczorem otworzył jakiś zło­
dziej dobranym kluczem okno wystawowe kupca 
Emanuela Scbranza i skradł kilka par bucików 
i pluszowy kapelusz.

Woźnicy Janowi Michalskiemu z Przemy­
ślan skradziono z wozu nową bundę koloru wi­
śniowego, wartości 100 kor.

Z praczkami realności przy ul. Podlew- 
skiego 1. 4 skradziono miedziany kocioł, war­
tości 200 kor.

Dc sklepu z naftą przy ul. Na Bajkach
1. 9 włamał się wczoraj złodziej i skradł z 
szuflady stolika 80 koron.

Policja aresztowała wczoraj Jana Tyszka, 
który w bójce z woźnicą Janem Skrótem, sto­
czonej w ulicy Łyczakowskiej, zadał mu kilka 
ran.

t  Z m arli w ostatnich dniach: we Lwowie 
Stanisław Głuszkiewicz, przewodniczący stowa­
rzyszenia zawodowego rzeźbiarzy i sztukatorów, 
w 85 roku życia; Marya Tybinka, właścicielka 
przedsiębiorstwa dorożkarskiego, w 42 r. życia;

w Okocimiu, Karol Ring, zarządca lasów, 
w 47 roku życia.

— Z K rakow a donoszą: Po przeprowa­
dzonej rozprawie prof. A. Wróblewski został 
uwolniony od winy i kary, Czachowski skazany 
na 6 tygodni aresztu za fałszywy pasport i po­
wrót do Austryi.

— E p id em ia  ty fu su  — jak donoszą 
z Poznania — wybuchła w trzecim batalionie 
46 pułku piechoty pruskiej, załogującym we 
Wrześni.

— Z am ach n a  b iskupa . Pisma słoweń­
skie donoszą, że na ks. Manicza, biskupa Ve- 
glii, dokonano zamachu. Niewyśledzony dotąd 
sprawca wsypał trucizny do wina mszalnego, 
przygotowanego dla ks, biskupa. Przypadek 
zdarzył, że najpierw przyszedł kanonik ks. Bal- 
cicz, aby odprawić Mszę św. i jemu to wino 
podano. Ks. Balcicz leży śmiertelnie chory. 
Wdrożono w tej sprawie energiczne docho­
dzenia.

— W ystaw a dz ie ł sz tu k i w Ł odzi.
Przy łódzkiem Towarzystwie pielęgnowania cho­
rych zawiązał się komitet, który zainicyował 
urz.ądzenie wystawy dzieł sztuki na cel dobro­
czynny. Wystawa potrwa przez trzy miesiące 
ze zmianą eo miesiąc. Komitet’ będzie zakupy­
wał dzieła sztuki do rozlosowania.

Kronika zagraniczna.
* N a g r o d a  Nob l a .  Akademia szwedz­

ka w Sztokholmie ogłasza oficyalnie nadanie 
nagrody Nobla z literatury Gerhardowi Haupt- 
mannowi.

* P o s e ł  do D u m y  r o s s y j s k i e j  
w ł a m y w a c z e m .  Policya petersburska uwię­
ziła w tych dniach b. członka drugiej Dumy, 
Kuźniecowa, któremu udowodniono, że stał na 
czele bandy włamywaczy.

* S a m o b ó j s t w o  d e f r a u d a n t a .  W 
Paryżu odebrał sobie onegdaj życie bankier 
Maek, dopuściwszy się sprzeniewierzenia 15 
milionów franków na szkodę klientów.

* W y p a d e k  na  ć w i c z e n i a c h ,  Z Lon­
dynu telegrafują: Podczas ćwiczeń bateryj lą­
dowych u ujścia Tamizy nastąpił wybuch. Sze­
ściu żołnierzy zginęło.

* Z a p a s  w ę g l a  na k u l i  z i e ms k i e j .  
Niedawno odbyty kongres geologów postanowił 
zbadać ile jest zapasu węgla na całej kuli ziem­
skiej. W Austryi, w głębokości do 1200 me­
trów obliczono zapas węgla kamiennego na 29 0 
milionów tonn, węgla brunatnego 12.250 mi­
lionów tonn. Prawdopodobny zapas węgla ka­
miennego wynosi dalej 25.417 milionów tonn, 
węgla brunatnego 1468. Razem tedy 42 m i- 
l i a r d y  tonn. Zapasy w głębokości od 1200 
do 1800 metrów, są jeszcze znaczniejsze. Tajny 
radca Engler w Karlsruhe obliczył zapasy wę­
gla na całej kuli ziemskiej jak następuje: Za­
pas węgla w Europie wynosi 700 miliardów 
tonn, z tego przypada 416 miliardów na Niem­
cy. Wielka Brytania posiada 198 miliardy 
tonn, Belgia 20, Francya 19, Rossya 40.

Pierwsze miejsce z produkcyą zajmują 
Stany Zjednoczone Północnej Ameryki. Mają 
one 680 miliardów tonn Europa wraz z Ame­
ryką posiadają tedy razem 1400 miliardów tonn 
węgla. Przypuszczalnie, wszystkie inne części 
ziemi naszej posiadają również tyle — mamy 
zatem okrągło 8000 miliardów zapasu węgla. 
Biorąc za podstawę dzisiejsze zapotrzebowanie 
węgla na 1100 milionów tonn rocznie, mają 
tedy Niemcy zapasu na 8000 lat i Wielka Bry­
tania na lat 700, reszta Europy na 900 lat, 
a Północna Ameryka na 1700 lat.

*  B r a k  b e z p i e c z e ń s t w a  na  ko­
l e j a c h  ż e l a z n y c h  w S t a n a c h  Z j e d n o ­
c z o n y c h  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .  Stosunki 
publiczne w Stanach Zjednoczonych przedsta­
wiają wiele stron bardzo ciemnych. Dzienniki 
są obecnie przepełnione opisami zbrodni, a na­
wet morderstw, w których udział prawie na 
pewne brała policya, a zatem władza. Drugą 
taką stroną ciemną w stosunkach publicznych 
jest niepewność zdrowia i życia na kolejach 
żelaznych, które z małym bardzo wyjątkiem 
znajdują się w rękach prywatnych. Dla przy­
kładu wystarczy tylko przytoczyć rok od 1 
lipca 1906 do 30 czerwca 1907. W tym roku 
za-bito z pasażerów 647, z urzędników i służby 
4353, rannych było z pierwszych 13.597, z dru­
gich 62 689, razem przeto było w jednym ro­
ku zabitych 5000, rannych 76.286. Co do 
przypadków, to nie uwzględniając drobnych, 
u których strata materyalna nie przenosiła 150 
dolarów, było w wzmienionym roku zderzeń 
się pociągów 8026, wykolejeń 7432. Strata 
materyalna, przez nie zrządzona, wyniosła 
12,855,702 dolarów, czyli więcej prawie niż 
6 4 1/4 milionów koron. Wprawdzie Stany Zje­
dnoczone Ameryki północnej mają ze wszyst­
kich państw na kuli ziemskiej największą 
(388.173 kim.) sieć kolei żelaznych, ale mimo 
tego ta imponująca liczba, stanowiąca prawie 
39 prc. wszystkich kolei na kuli ziemskiej, nie 
tłumaczy bynajmniej tej ogromnej liczby nie­
szczęśliwych przypadków.

Z m uzyki. („Bal maskowy" Verdi’ego. — 
Odłożenie koncertu galic. Towarzystwa muzy­
cznego. — Koncert popularny. — Koncerty 
orkiestry Filharmonii warszawskiej. — Ś. p. 
Józef Wieniawski). Wątpi wej wartości odświe­
żeniem monotonnego dotychczas repertuaru ope­
rowego był „Bal maskowy" Yerdi’ego, w któ­
rym pni. Korolewicz-Waydowa mogła rozwinąć 
cały swój kunszt śpiewacki i pełnię pięknego 
głosu, a debiutantka, uozenica prof. Dianniego, 
pna Jadwiga Justyńska, zaprodukować publi 
czności swój głos nie pierwszej już wprawdzie 
świeżości i nie wielkiego blasku, ale silny, 
dobrze Wyszkolony i w doskonale przygotowa­
nej partyi wróżki Ulryki zaprezentować się 
wcale korzystnie.

I, Koncert abonamentowy galic. Towa­
rzystwa muzycznego został przełożony na 22
b. m., gdyż niełatwa symfonia Mahlera i jeszcze 
trudniejszy poemat symfoniczny Karłowicza wy­
magają, jak się przekonano, większej ilości 
prób. W miejsce „Koncertstiicku" Webera, u- 
mieszczonego w programie, grać będzie prof. 
Zadora koncert G-dur Beethovena-, a na zmianę 
tę zapewne wszyscy chętnie przystają.

W poniedziałek zaś urządza G. T. M. 
bardzo ciekawy koncert popularny, w którym 
dr. Jachłmecki z Krakowa będzie mówił o mu­
zyce polskiej XVI. i XVII. wieku, a słowa jego 
ilustrowane będą wykonaniem cennych pereł 
dawnej twórczości polskiej Szarzyńskiego, Pę- 
kiela, Szamotulskiego i inuych.

Wielkie zainteresowanie, jakie wzbudziły 
koncerty warszawskiej orkiestry filharmonicznej, 
zapowiedziane na koniec b. m., jest łatwo zro­

zumiałem, Wszakże to jedyna obecnie polska 
orkiestra symfoniczna a przytem orkiestra pierw­
szorzędnej jakości i pod kierownictwem dosko­
nałego dyrygenta. Programy koncertów należą 
do najciekawszych, jakie dotychczas mieliśmy. 
Obok symfonii klasycznej, poemat symfoniczny 
nowoczesny Straussa i nastrojowe obrazki mo­
dernistyczne Debussy’ego — obok potężnego 
utworu Paderewskiego, miły pastelowy poema­
cik Różyckiego. Rozmaitość i dużo nowości, 
oto hasła programów, w których każdy znaj­
dzie coś dla siebie.

Śmierć nieubłagana zabrała znów jednego 
polskiego muzyka, sędziwego Józefa W i e n i a w ­
s k i ego ,  sławnego brata jeszcze sławniejszego 
Henryka, skrzypka największego, jakiego Pol­
ska wydała. S. p. Józef poświęcił się fortepia­
nowi. Urodzony 23 maja 1837 w Lublinie, stu- 
dyował w Konserwatoryum paryskiem u Alka- 
na i Zimmermana, gdzie był kolegą Bizeta, 
poczem przez krótki czas uczył się jeszcze u 
Liszta. Z bratem swoim koncertował dłuższy 
czas po Europie, w latach 1865 — 1869 był 
profesorem Konserwatoryum w Moskwie, potem 
przez rok (1876) dyrektorem warszawskiego 
Towarzystwa muzycznego, wkońcu profesorem 
Konserwatoryum w Brukseli, gdzie też umarł 
przed kilku dniami, w dwa tygodnie po swoim 
dyrektorze, Tineln. Wieniawski był pianistą 
eleganckim, bardzo dystyngowanym — ujmował 
słuchacza, choć go porwać nie umiał. Utwory 
jego, głównie fortepianowe, okazują tę samą 
właściwość, mają fakturę gładką, pianistycznie 
są doskonałe, lecz prawie wszystkie mają zakrój 
salonowy. Były one niegdyś często grywane, 
obecnie są nieco przestarzałe. Najbardziej z nich 
znane są: bbllada op. 31; sonata d moli op. 
24; walce koncertowe; koncert op. 20 i etudy 
op. 44. Jeszcze przed dworna laty sędziwy pia­
nista zbierał oklaski w warszawskiej Filhar­
monii; było to ostatnie jego tournee koncer­
towe. Biografię jego napisał L. DeIcroix 1908).

E . Walter,

R ocznik  Tow arzystw a P rzy jac ió ł 
Nank w P rzem y ślu  za ro k  1909—1911
pod redakoyą Feliksa Przyjemskiego. Przemyśl 
1911. „Miłość przeszłości, jej dziejów, jej za­
bytków, powołała do życia Tow. Przyj. Nauk 
w Przemyślu..." powstałe przed laty trzema. 
Rodziło się ono wyczute potrzebą stworzenia 
ogniska naukowego w trzeciem z rzędu mieście 
Galicyi — oparte, jak to często bywa, na pry­
watnym zbiorze braci Osińskich: Kazimierza i 
Tadeusza, którzy od wczesnej młodości z nie­
kłamanym zapałem gromadzili wszelakiego ro­
dzaju starożytności w postaci książek, monet, 
sztychów i t. d. Tak stworzony zbiór, idący już 
w setki okazów, w śród których niejedna cenna 
znalazła się pamiątka, w formie wieczystego 
depozytu — stał się zarodkiem a zarazem pod­
waliną Muzeum Towarzystwa, stanowiąc jedną 
z jego najważniejszych agend. Jeśli idzie o cele 
Tow., jego dotychczasową działalność — odpo­
wiedź znajdujemy w przedmowie Rocznika... 
„Zapewne młode Towarzystwo świadome jest 
swej słabości, wie, że walczyć musi z różno- 
rodnemi trudnościami, często bardzo i z nieje- 
dnem uprzedzeniem; ma jednak szczere, dobre 
chęci, by służyć narodowej sprawie i dążyć do 
osiągnięcia celów, statutem określonych, spłacić 
dług wdzięczności wobec swego miasta, a tem 
samem wobec Ojczyzny, której Przemyśl jest 
jednym ze starych grodów. Jednym z takich 
długów już spłaconych — to zbiory muzealne, 
archiwum i biblioteka, pomnażane niemal z dniem 
każdym, a zawsze gotowe na usługi wszystkich, 
(w czasach najbliższych zbiory powiększyć się 
mają kilku znaczniejszymi darami)... Długiem, 
jaki Tęwarzystwo spłacić pragnie przeszłości 
miasta Przemyśla — jest ten pierwszy Rocznik, 
rozmiarami skromny, jak skromne są i początki 
samego Towarzystwa, poczęty jednak ze szcze­
rego przywiązania do tej ziemi polskiej, jej 
dziejów i zabytków".

Rocznik wspomniany to najlepszy dowód 
rozwoju Towarzystwa, trwała pamiątka jego 
początkowych, ale owocnych zabiegów. Na treść 
jego bogatą składa się artykuł programowy 
pióra ks, dr. St. Momidłowskiego, dalej część 
najważniejsza: rozprawa J a n a  S m ó ł k i  p. t. 
„Powstanie Wielkopolski przeciw Szwedom w 
latach 1655 — 1657", gdzie autor na pod­
stawie sumiennych, gruntownych poszukiwań 
archiwalnych i dotyczącej literatury kreśli nam 
genezę przyczyny wspomnianego powstania po­
tem kolejno jego przebieg w działalności Źe- 
gockiego, Czarnieckiego, Opalińskiego, zdobycie 
poszczególnych grodów aż do opanowania Po­
znania.

Leżało w zamiarze wydawców Rocznika 
dać pogląd na ruch kulturalno-naukowy pro­
wadzony w ramach samego Towarzystwa i poza 
jego obrębem. Kazimierz Maryan Osiński po­
daje zabiegi około wykonauia tablicy pamią­
tkowej Jadwigi i Jagiełły w katedrze przemy­
skiej, jako też zrealizowania samej myśli i pro­
jektu w dniu 30/X. 1910 przez umieszczenie 
w absydzie katedry tablicy pomysłu prof. J. 
Raszki z Krakow’a w obramowaniu projektu 
arch. K. M. Osińskiego. Poza samym opisem 
mamy tutaj wyszczególnione momenty history­
czne z stosunku Jadwigi i Jagiełły do Prze­
myśla.

Memoryał Tow. Przyj. Nauk do Prze­
świetnej Rady miasta Przemyśla w sprawie



zamku przemyskiego, szeregiem wymownych ar­
gumentów rzeczowych i historycznych przemawia 
za ochroną pięknego zabytku przeszłości, a pro­
testuje w sposób stanowczy w imię uszanowa­
nia tejże przeszłości, przeciw profanacji starych 
murów. Podany w pięknej i poważnej formie 
językowej, może służyć jako przykład dla akeyj 
podobnych w innych miastach, (dołączono 27 t. 
Bramy wjazdowej i dwu Baszt).

Sprawozdanie Zarządu Tow. z okresu dwu 
lat obejmuje przegląd właściwy dotychczasowej 
działalności w formie uroczystej icauguracyi, 
szeregu odczytów publicznych, Odrębnie Spra­
wozdanie dyrekcji podaje zakres czynności do­
tyczący samych zbiorówr, mieszczących się obe­
cnie przy ul. Grodzkiej.

Widoczne z niego, iż zakres jej działania 
dzięki niepożytej energii kustosza zbiorów' K. 
M. Osińskiego jest wcale rozległy, Stworzono 
Stacyę archeologiczną, celem umiejętnego doko­
nywania wykopalisk i ich odezyszczania, a da­
lej kouserwacyi tych zabytków w specjalnie ku 
temu celowi obmyślanem lapidaryum, W cza­
sach ostatnich, dia ułatwienia pracy naukowej 
utworzono biuro informaeyjno-naukowe.

Wyszczególnienie szeregu pozycyj w zbio­
rach muzealnych, archiwalnych i bibliotecznych, 
wykazuje zasób wcale liczny nagromadzonych 
przedmiotów, a zarazem nasuwa pewne uwagi. 
Wiele tam rzeczy zbyt drobiazgowych i mało- 
wartośeiowych, by zabierały miejsca okazów 
muzealnych, brak wreszcie samemu zbiorowi 
tak bardzo wskazanego ujednostajnienia, pożą­
danego w pewnym kierunku zlokalizowania do 
miasta i jego pamiątek. Wady to jednak wspólne 
wszystkich powstających muzeów zakrajowycb, 
nieraz na większe rozmiary, lepiej dotowanych, 
a które zapewne z rozwojem zbiorów- napewne 
znikną. Na razie stwierdzić musimy, iż zrobiono 
wiele, nawet bardzo wiele, jak na skromne fun­
dusze (obrót 2 lat ponad ?8Q0 kor.), szczupły 
zakres czynnie i ofiarnie pracujących ludzi.

Przegląd działalności samego Towarzy­
stwa, uzupełniają sprawozdania Muzeum dye- 
cezyalnego, pełne trafnych i głębokich uwag
0 ich istocie i zadaniu. Kustosz jego ks. 
Momidło^ski dał genezę zbiorów, wyszczegól­
nił najważniejsze z nich, pierwszorzędnej war­
tości muzealnej lub artystycznej.

Archiwaryusz miejski dr. T. Troskolański, 
podaje wreszcie sprawozdanie z czynności zmie­
rzających do uporządkowania zupełnego, zanie­
dbanego od dłuższego czasu, a zawierającego 
tyle cennego materyału Archiwum.

Omówiony powyżej materyał zamknięto 
w ramy pierwszego Bocznika, za którym pój­
dą i dalsze. Bocznik sam, wierne oubicie i 
pełna ilustracja pracy Towarzystwa, wykazuje 
najlepiej, co może dokonać ofiarność i zapobie­
gliwość jednostki, wprowadzenie w czyn dobrze
1 pięknie rzuconej myśli, służenie nauce, spła­
cenie długu w hołdzie dla przeszłości. Może 
obecnie przecież i inne miasta pójdą w gcdne 
ślady przemyskiego grodu, może zrozumieją, iż 
taka praca, to najlepsze warowanie i ochrona 
polskości,

K . Hartleb.

(as) K azet: „Z urzędniczego światka". 
Nowele i obrazki. Brody 1912. Nakładem Fe­
liksa Westa.

Niewielu mamy w Polsce humorystów, 
snać, iż miał słuszność ktoś, kto twierdził, że 
w Polsce łatwiej o smutek, niż o szczery, bez­
troski uśmiech. Nawet najlepsi nasi humoryści 
ostatniej doby, Bodoć i Bałucki, mimo pozo­
rów, że humor ich jest treścią ich duszy, skoń­
czyli tak tragicznie.

Dlatego toż każdą, choćby nie pierwszo­
rzędnej wartości artystycznej, książkę, w któ­
rej jest choć trochę serdecznego śmiechu, wita- 
ąj z zadowoleniem — zwłaszcza ti „szersze 
warstwy" czytających, które w braku poiskiej 
literatury humorystycznej, sięgają po tłumacze­
nia. Dlatego też i książka Kazeta liczyć może 
na zainteresowanie i pokup.

Kazet stoi w niej rodzajem twórczości 
blisko niedawno zmarłego Emanuela Nelm- 
Gordziewicza, który również za temat swoich 
wesołych opowiadań brał najchętniej świat 
urzędniczy i małomiasteczkowy („Z przestrze­
ni", „Z łez do śmiechu"). Tylko Gordziewiez 
jest więcej beztroski, wesoły, opowiada po 
prostu, jakby w kółku znajomych przy czarnej 
kawie, Kazet zaś dba więcej o „literackość" 
swoich obrazków i kryje często po za humo 
rem, łezkę rozrzewnienia.

Książkę jego chętnie przeczyta każdy, żą­
dny krótkich, miłych i wesołych gawęd.

Z te a tru  m iejsk iego  donoszą: Repertuar 
teatru miejskiego na przyszły tydzień zapowia­
da na poniedziałek 18 b. m., wznowienie we­
sołej krotochwili Stefana Eeya „Precz z ko­
chankami", oraz po raz drugi efektowny balet 
„Wesele w Ojcowie".

Krotochwila „Precz z kochankami" w ze­
szłym sezonie, z powodu wyjazdu pani Trapszo, 
w pełni powodzenia zeszła z afisza, na który 
obecnie znów powraca i ukaże się w tej samej 
obsadzie, w jakiej grana była poprzednio, z p. 
Ireną Trapszo i p. Janem Nowackim w głównych 
rolach.

We środę odbędzie się uroczyste przed­
stawienie ku czci J. I. Kraszewskiego, na któ-

rem odegrana zostanie wesoła i pełna staro­
polskiego Animuszu komedya kontuszowa „Miód 
kusztelański". Bolę Jacka Sołoduehy, w któ­
rej święcił engi tryumfy Jan. Królikowski, od­
tworzy p. Chmieliński. W innych rolach wy­
stąpią pp. Barwińska, Jankowska, Botterowa, 
Feldmann, Basiński i Berski. Przedstawienie 
poprzedzi odczyt Władysława Mickiewicza, sy­
na Adama, który w tym celu umyślnie przyby­
wa do Lwowa na zaproszenie komitetu obcho­
dowego. Abonament nr. 11.

R ep ertu a r te a tru  m ie jsk ieg o  
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, dnia 16 listopada po 
raz 8-my „Kuglarz", opera J. Masseneta. Boz- 
poeznie po raz pierwszy „Wesele w Ojcowie", 
balet w 1 akcie układu Stan. Faliszewskiego i 
Eug. Koszutskiego. — W niedzielę, 17 listo­
pada o godzinie pół do 4 tej po południu po 
raz 13-ty „W gołębDiku", komedya Nikorowi- 
eza. — W niedzielę, 17 listopada, o godzinie 
pół do 8-mej wieczorem po raz szósty „Jar­
mark na żony", operetka. — W poniedziałek, 
18 listopada, po raz 2-gi „Wesele w Ojcowie" 
balet w 1 akcie J. Damazego; muzyka K. Kur­
pińskiego. Zakończy (wznowienie) „Precz z ko­
chankami", komedya w 3 aktaeh, Stefana Eeya. 
Ceny miejsc dramatu, — We wtorek, 19 li­
stopada, po raz 10-ty „Ewa", operetka w 3 
aktach F. ijehara, z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej. — We środę, 20 listopada: Uroczy­
ste przedstawienie ku uczczeniu 100 rocznicy 
urodzin J. I. Kraszewskiego. Rozpoeznie: Od- 
ozyt Władysława Mickiewicza; zakończy „Miód 
kasztelański", komedya w 3 aktach J. I. Kra­
szewskiego z Józefem Chmielińskim w roli Ja ­
cka Sołoduehy. — Abonament nr. 11.

R ep ertu ar te a tru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

W niedzielę, dnia 17 listopada, o go- 
dzinie3 i pół po południu, „Trzeba umrzeć, 
aby żyć", krotoehwila, o godzinie 7-mej i pół 
wieczorem „Samson i Dalila", tragi-komedya.— 
W poniedziałek, 18, „Dziady", sceny drama­
tyczne.

I c, Ł Krajowej Rafli szMiej,
P. M inister wyznań i oświaty nadał

Józefowi Bakuckiemu, nauczycielowi kierują­
cemu 6-kIąsowej szkoły męskiej w Gorlicach 
i Janowi Śmietanie, nauczycielowi kierują­
cemu 4-klasowej szkoły męskiej im. Staszica 
w Jaśle, w uznaniu ich wieloletniej wyda­
tnej służby na polu szkolnictwa ludowego, 
tytuł dyrektorów.

_ P ■ M inister robót publicznych nadał
Stanisławowi Wójcikowi, nauczycielowi szko­
ły zawodowej przemysłu drzewnego w Zako­
panem, przy sposobności zatwierdzenia go w 
zawodzie nauczycielskim, tytuł profesora.

Bada szkolna krajowa wyraziła Józefo­
wi Mercie, dyrektorowi 4-klasowej szkoły w 
Bestwinie, w okręgu bialskim, przy sposobno­
ści odwołania go ze stanowiska drugiego re­
prezentanta zawodu nauczycielskiego do Ba­
dy szkoli!ej okręgowej w Białej, podziękowa­
nie i pełne uznanie za wieloletnią, bardzo gor­
liwą i pożyteczną działalność w charakterze
członka tej Bady szkolnej okręgowej.

Bada szkolna krajowa zatwierdziła w 
zawodzie nauczycielskim, nadając im tytuł 
profesora, następujących rzeczywistych na­
uczycieli w szkołach średnich: ks. Jakóba 
Kamińskiego w szkole realnej w Bawię ru­
skiej; ks. Emiliana Kormosza w filii gimna- 
zyum w Samborze; zamianowała Jaua Tur­
skiego, prowizorycznego inspektora szkol­
nego okręgowego w Sniatynie, stałym inspe­
ktorem szkolnym okręgowym w IX. klasie 
ran g i; zamianowała zastępcami nauczycieli w 
szkołach średnich: Walerego Bracha w filii 
gimnazyum w Samborze; Piotra Pełecha w 
gimnazyum im. Cesarza Franciszka Józefa 1. 
w Tarnopolu; Ludwika W ichra w gimnazyum 
w Tłumaczu; zamianowała ks. Jana Beigerta 
zastępcą nauczyciela religii rzym. kat. w se- 
minaryum nauczycielskiem męskiem w Stani­
sławowie; ks. dr. Juliana Gołąba zastępcą 
nauczyciela religii rzym. kat. w semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem w Krakowie.

Bada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: ks. Jana Bujara nauczy­
cielem religii rzym. kat. 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Oświęcimiu; Leontynę Tęczaro- 
wską nauczycielką 6-klasowej szkoły żeń­
skiej w Przemyślanach; Basię Hahnównę 
nauczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej w 
Kałuszu; Stefanię Maiiszową nauczycielką 
6-klasowej szkoły żeńskiej w Turce; Cze­
sława Nizińskiego nauczycielem 5-klasowej 
szkoły mieszanej na Półwsiu zwierzynie- 
ckiem w Krakowie; Stefanię Zarzecką na­
uczycielką 5-klasowej szkoły w Sędziszowie; 
ks.^Teodora Pasiczyńskiego nauczycielem re­
ligii gr. kat. 4-klasowej szkoły męskiej im. 
Konarskiego w Przemyślu; Jana Kellera na­
uczycielem 4-klasowej szkoły pospolitej mę­

skiej połączonej z wy-działową im. św. Sta­
nisława Kostki w Przem yślu; Emilię Hendz- 
lową i Amelię Kleiberównę nauczycielkami 
4-klasowej szkoły w Targanicy; Stanisławę 
Bubównę nauczycielką 4-klasowej szkoły w 
Grójcu; Wiktora Dębickiego nauczycielem 
4-klasowej szkoły w Złotnikach; nauczycie­
lami kierującymi szkół 2-klasowych: Igna­
cego Wilgę w Pleśnej; Karola Ponurkiewi- 
cza w Brześcianach; nauczycielami i nauczy­
cielkami szkół 1-klasowych: Stanisława Rą- 
pałę w Niebieszczanach; Emanuela Olejaka 
w Chorostkowie; Wilhelminę Lewicką w Me- 
dyni głogowskiej.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj P. Pre­

zydenta Ministrów hr. Śiurgkha na jedno­
godzinnej audyeneyi.

=  M ilit. Corr. upełnomocniona zosta­
ła do oświadczenia wobec obiegających po­
głosek, że koła miarodajne nic nie wiechą 
o wysłaniu austro-węgierskich o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h  do Durazzo.

=  Na konferencyi Prezydenta Delega- 
cyi austryackiej hr. Merweldta z prezydentem 
Delegacji węgierskiej uchwalono postarać 
się o to, aby s e s y a  d e l e g a c y j n a  mo­
gła zakończyć się już z końcem przyszłego 
tygodnia. W kołach delegatów austryackic-b 
omawiają projekt, podany przez br. Fuchsa, 
aby większe stronnictwa celem skrócenia 
dyskusyi zadowoliły się złożeniem oświad­
czeń,

=  Wedle korespondenta Czasu, w ko- 
łachpposelskich twierdzą, że Rząd prawdo 
podobnie już w najbliższym czasie wniesie 
sześciomiesięczne p r o w i z o r y u m  b u d ż e ­
t o we ,  ponieważ skutkiem obstrukcyi połu­
dniowych Słowian i Rusinów parlament pra­
wdopodobnie nie zdoła załatwić normalnego 
budżetu.

— Ze Spały donoszą: Wobec normal­
nego przebiegu choroby c a r e w i c z a  zaprze­
stano wydawać biuletynów, rezerwując je 
na chwilę znaczniejszych zmian w stanie 
zdrowia.

=  Liczne grono p r a w y b o r c ó w  m. 
W a r s z a w y ,  złożone z wybitniejszych przed­
stawicieli polskich instytucyj, wystąpiło ze 
skargą przeciw wyborom warszawskim. W sze­
roko motywowanej skardze proszą oni o unie­
ważnienie wyborów i prawyborów, a to z tej 
racyi, że zgodnie z ordynaeyą wyborczą dia 
Królestwa Polskiego wszyscy obywatele, po­
siadający mieszkanie na własne imię, powin­
ni byli figurować na liście prawyborców, bez 
uprzedniego osobistego zgłaszania się do biur; 
adrninistracya zaś miejscowa zastosowała nie­
prawnie przepis, wydany tylko dla cesarstwa.

=  Z Petersburga donoszą: K a d e c i  
postanowili wnieść interpelację, na jakiej 
zasadzie zarząd kolei wschodniej dopuścił do 
przewiezienia do granicy rossyjskiej wojsk 
chińskich, znając wrogie u-poscbienle Chin 
dla Rossyi. Kadeci spodziewają się, że inter- 
pelacya poparta będzie przez wszystkie partye.

Oelegacye.
B udapeszt, 16 listopada. W Delegacji 

austryackiej, w dalszym ciągu dyskusyi o Mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, przemawiał 
dziś najpierw del. M a s a r y k .  Wyraził on 
zdanie, że port serbski na morzu Adryaty- 
ckiem daje się pogodzić z interesami Austryi, 
która nie powinna obawiać się wojennego 
portu serbskiego. Zresztą jest mówca za utrzy­
maniem dobrych stosunków z Bossyą.

B udapeszt, 16 listopada. Dyrekcja kolei 
węgierskich donosi, że od 14 b.  ̂m. ruch to­
warowy na liniach kolei państwowych serb­
skich został podjęty z pewnemi tylko ogra­
niczeniami.

B erlin , 16 listopada. Yorwdrts donosi, 
że prezydent poiicyi odmówił żądaniu socja­
listów, aby prócz języka niemieckiego wolno 
było przemawiać w innych językach podczas 
jutrzejszych manifestaeyj pokojowych, urzą­
dzanych przez sccyalną demokrację.

Częstochow a, 16 listopada. Podczas re­
wizji domowej, przedsięwziętej wczoraj wie­
czorem w domu, w którym mieszkali bandy­
ci, jeden, oficer poiicyi został ciężko zranio­
ny strzałami rewolwerowymi, a jeden poli­
c jan t lekko. Jednego z bandytów zabito.

P e te rsb u rg , 16 listopada. Bada mini­
strów wygotowała dla Domy projekt usta­
wy, aby kosztem 7 milionów 200 tysięcy 
rubli założyć kilka śluz i obwarowanych do­
ków w zatoce Żebrieni u ujścia Dunaju.

P e te rsb u rg , 16 listopada. Rada mini­
strów upoważniła ministerstwo komunikacyi 
do zakupienia zagranicą 40 do 50 milionów 
pudów węgla, oraz za 1 milion rubli szyn i 
materyałów kolejowych na pokrycie i zapo­
trzebowanie kolei żelaznych w r. 1913.

P e te rsb u rg , 16 listopada. Petersburska 
Agencya donosi z Kijowa: Antirossyjskie de­
monstracje we Lwowie z powodu zamknięcia 
kijowskiego klubu ukraińskiego wywołały 
także tu dem onstrację przed redakeyą gazety 
ukraińskiej Pada  i konsulatem austro-węgier­
skim. Drzwi i okaa obu budynków oblano 
atramentem.

Na Bałkanach.
Sofia, 16 listopada. Królowa wczoraj 

przed południem w towarzystwie księżniczek 
zwiedziła niemiecką misyę sanitarną, a po 
południu szkołę wojskową, w której misya 
węgierska pełni służbę. Królowa obu misy om 
wyraziła gorące podziękowanie za trudy le­
karzy. Wieczorem królowa przyjęła na po­
słuchaniu panie, należące do m isji angiel­
skiej.

Sofia, 16 listopada. M ir  donosi, że 
wojska bułgarskie zdobywszy Seres, opano­
wały port Kawała.

Sofiia, 16 listopada. M ir  pisze: Jeste­
śmy w przededniu pokoju, ponieważ Turcy a 
zwróciła się wnrost do Bułgaryi o pokój.

A teny, 16 listopada. (Ateńska Ag.) Ge­
nerał bułgarski Hasapsztiew przybył tu i od­
wiedził prezydenta ministrów, oraz ministra 
spraw zagranicznych. Przyjęto gościa bardzo 
serdecznie i wymieniono powinszowania z po­
wodu zwycięstw obu armij.

K onstan tynopo l, 16 listopada. Z San 
Stefano pod Konstantynopolem donoszą o 
licznych wypadkach cholery. Chorzy padają 
na ulicach.

K o n stan ty n o p o l, 16 listopada. Niemie­
cki okręt wojenny „Goben" wczoraj wieczo­
rem tu przybył.

K o n stan tynopo l, 16 listopada. Mini­
sterstwo marynarki otrzymało wiadomość, 
że flota turecka bombardowała koszary w 
Rodosto, w których przebywa wojsko buł­
garskie. Wielu Bułgarów poniosło śmierć.

P a ry ż , 16 listopada. Do Temps dono­
szą z Konstantynopola, że w mieście wydsły 
władze wszelkie potrzebne do utrzymania po­
koju zarządzenia.

P aryż , 16 listopada. Agencya Havasa 
donosi, że ns. krok mocarstw państwa bał­
kańskie nie dały jeszcze odpowiedzi. Tylko 
przedstawiciele Czarnogóry odpowiedzieli już 
teraz, że za warunek żądanego zawieszeniu 
broni uważają bezwarunkowo kapitulacyę Sku- 
tari.

P a ry ż , 16 listopada. Korespondent Ma- 
tina  w armii serbskiej donosi z Prilepu 14
b. m., że marsz do Monastyru odłożono na 
dwa do trzech dni z powodu niepogody.

L o ndyn , 16 listopada. Do B iu ra  R eu­
tera donoszą z Sofii ze źródła,upoważnionego, 
że państwa bałkańskie sformułują jak naj­
szybciej warunki pokoju i doręczą je Turcyi 
z żądaniem dosłownego przyjęcia lub odrzu­
cenia. Państwa bałkańskie nie myślą wdawać 
się w; rokowania z Turcją co do szczegółów. 
Jeżeli warunki nie będą do 24 godzin przy­
jęte, rozpoczną się znów z największą ener­
gią kroki nieprzyjacielskie. Być może. iż przy­
jęcie warunków przez Turcję zapobiegnie 
wkroczeniu wojsk bułgarskich do Konstanty­
nopola. Jak zapewniają, Bułgarya nie ma nie 
przeciw temu, aby Turcyą zatrzymała Kon­
stantynopol i Dardanele.

T elegrafow any  k u rs  w iedeński.

W iedeń, 16 listopada 1912, Zamknie 
cię giełdy (Śchkisscourse), Godzina 2 minut 
30, Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 616'— .. Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 809 —, Akcye Anglob&nka 
320 75, Akcye Unionbanku 584 75, Akcye 
Lauder banku 492 50, Akcye Bankverei.ru 
505 50, Akcye Bodeneredń 1 ? 83•—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 640’— . 
Akcye kolei państwowych 694 —, Ake; ., 
kolei Południowej 105-50, Akcye kolei Eli: 
thai — —, Akcye kolei Północnej 4851 — 
Akcye kolei czernicwiaekiej 509'— . Alm.-- 
Alpiay 992 50, Akcye Risn» ł-ł urany! 715*50, 
Akcye praskiego Towarzystw a ielsz. 3416 —, 
Akcye Fabryki broni 1047'—, Akcye Turo 
efcis tytoniowe 294-—, Akcye Gs-licyLb.- 
karpackiego Towarzystwa nufuowego 754 —. 
Obligatys węgierskiej mdemnizacyi —•—, 
Renta nu-iowa 84-95. Austryaeka Renta ko 
ronows 85' — . 'Węgierska Renta korono*- o 
84 75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyt: • 
wego ziemskiego 82 90, 4 p;:c. Listy 
hipotecznego 86 50, 5 i pół y cV .-
ku hipotecznego 93 15. 5-p. Listy Banku 
hipotecznego — .

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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•'3 Należy żądać we wszystkich sklepach i trafikach

papieru listowego, furek i bibułek cygaretowycb
w  wyrobu jedjnej w kraju fabryki:

9 S. W. Niemojowskiego i Ski we Lwowie

pod nazwą:

„ 1  8  6  3 "

5# od sprzedaży brntto przeznaczono na przytułek dla Weteranów 
i r. 1863 do dyspozycji i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego
- --------------------------------1 8 6 3 —1913. — -  - = = r : ~ T 7—

Główny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolascha.
Do nabycia wszędzie. □ □ □ □  Na żądanie cenniki franco.

N A D E S Ł A N E .

do wagonów sy- 
U  i  I  puiluychw kraju 

i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro nńastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż HausmanaG)

o b e c n i e

Til. Ja '[^ llo ń sk a  I r .  3.
—  2 3 4 . —  T e l e f o n  —  2 3 4 . —
Adres telegraficzny; Stadtbureau.

M A J K A 44 Kinoteatr
P l a c  M a r y a c k i .

Seuzacya: 10.000 d l a  ojca (Nurek). 
Hum oreski i inne.

Uf, Flora Mira Ogórek-Pankowa
spe. yalistka chorób kobiecych i wewnętrznych 

pow róciła i ordynuje od l i  -1 2  i 3—4 po połud. 
ul. Senatorska 11, I. p. telef. 494.

Dr. K. Podlew ski
s p e c y a S is ta  ch«vot3 s k ó r n y c h  i w e n e *  
ry c s n y c ts  ordynuje dla kobiet i mężczyzn ed 

11—12 i od 3 —5 
ui. Zimorowicza 5 (naprzeciw „dokoła").

Br. Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od 3—5 po południu.
Ul. Fredry 7, I. p. Telefon 978.

Ma,rya E'aSecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziaeinny. 

K A L E C Z A  6.

K I N O T E A T R
a r t y s t y c z n y

przy ulicy Gródeckiej 2. 
P s* s@ d sta w iesisia  c o d z i e n n i e  

o d  ggoeSz. 4  d o  10.
Ceny miejse: &u 20 h. do 1 kor.

D zisiejszy p rogram :

1. Siwek wybawcą. Sztuka z życia o- 
sadników w Ameryce. — 2. Frycek i 
spirytyzm. Humoreska. — 3. Dziennik 
Gaumont. Zdarzenia aktualne. —  4. 
Mały sędzia. Farsa. —  5. Polowanie 
na męża. Farsa. — 6. Tajemnica zam­

ku. Obraz kolorowany w 2 aktach.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 16 listopada 1912.

Waluta koronowa 
płacą źadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 640'— 648'—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron .........................

405-—395 —

505'— 512-—

470-— 480--

Kitrs g ie łdy  w iedeńskiej.
dnia 14 listopada 1912.

A. Ogólny dług państwa.
pańswa w banknot.

płacą żądają

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —

Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los
w 50 1...................................  9 3 -- 98-70

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1...................................  87'— 87-70

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los w 511. 94’— 94 70
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-30 86"—
Banku gal. ziem. kred. 4*/s pr. 60 1. 95"— 95-70
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. . 95-— 97-80
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 96-50 97-20
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza eiuisya) . . . 95-— —•—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41 */, 1.............................  90-70 —
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1............................. 83"30 84’—-

III. Ohligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galio. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4  pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

„ „ 4  pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IT. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskioh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

96-30 97-—

91-50 92-20
82-30 8 3--
82-30 8 3 --
84-50 85-20
8 3 -- 83-70

8 4 -- 84-70
8 4 -- 84-70

11-43 11-55
19-22 19-85

2 5 2 - 254-—
253-50 254-70
117-80 118-20

*) Kupony opłacają l ł/a°/0 podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Jednolity dług
m aj-li.stopad...................................  84-40 85-60
styczeń-lipiee...................................  84-40 8ó'60

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................  87-24 87-45
kwieeień-październik.......................... S7-70 87'90
„ z r. 18b0 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1565'— 1625-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 443-— 455-—
„ „ 1864 po 100 zł....................... 614-— 626--
„ „ 1864 po 50 zł........................319-— S31--

B, Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................  108-60 108-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................  84-45 84-65

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86'— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

8 7 --  

103-- 103-80od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa

100 zł. 5'U pr..................................... 108-50 109'50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye).................................... 84'60 85-60
KoJ. Arcyks. Kudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................  84'55 85"55
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostempl. akcye) . . . .  431-— 435-—

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 —•—
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  86-10 87-10
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr............................ 85‘75 86'75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 .

kor. 4 pr..............................  84-50 85'50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................  92-50 93-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  94-50 95-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre........................94'85 95-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................. 91-80 92-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre. .̂........................92 25 93-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................  92-25 93‘25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................. 91-75 92-75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pro. 87'50 88"50

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................  84-50 85-50
Kol. Arcyks. Kudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................ 107-75 108-75

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr........................  103-75 103-95

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 83'95 84-25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) —•— —
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 290'— 302-—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre....................  85-30 86-30
Kroaoyi i S ł a w o n i i .........................  87-— 88-—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-50 100-40
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................  83-50 84-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 83-50 84-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pro. 96-— 97-—
Płżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................... 80'— 82'—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 110-— 120-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 211-— 214’—

G. Listy zastawne. Oblig. łiipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. —•— —
„ „ 1889 3 pr. 246-- : iW ~

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4ł,s pre. 60 1. . . .  93'— 94-—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-70 99-70
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 82-95 83-95

„ „ „ 4 pr. los 41 1. 90-75 91-75
„ „ „ » 4 pr. starsze . 96-20 97-20

Banku gal. ziem. kred. 4 pr. 60 1. 94-25 95-25
GaL ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 93-15 94-15

„ „ „ los. 50 1. 41/* pr. . 93-io 94-15
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 87-50 88-50

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
41/* pr. 5 il/s lat zwrotne . . . 93"75 94-75

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 */a pr......................  91-50 92-50

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1. 4 pr. 81-70 82-70
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 92'55 93-55

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr. 92-90 93-90

H. Obligacye z prawom pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr.........................................  78-90 79-90

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre...................................  85-45 86-45

Weg. gal. kof. em. 1870 na 200 złr.
5 pre................................................... 99-75 100-75

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-25 —

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre................................  112 50 113-50

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po nadesłatm  90 Ual. wysyła franco  

Biuro ST. SOKOŁOW SKIEGO we Lwowie 
Ul. Jagiellońska 1. 3.

Przyjechali do Lwowa
dn i. 16 listopada 1912.

Hotel Georgea. Bp.: St. hr. P later 
z Moszkowa, J. Janowski z Łobozowa, St. 
K>werski z Rossyi.

Hotel Imperial, P p .: P. Korytko z Su- 
ehodołii, F, Maiss z Bochni, Z. Skizyński 
z Baehórza.

Holel Melropole. P. J. Głębocki z Rossyi. 
Hotel Austryc*. P. A. Zawadzki z Bia- 

łobożnicy.

Koronowa waluta. płacą żądają

I . ŁOsy (za sztukę).
Budapeszteńsk.e (Basilika) 5 złr. . 27-— 31 —
Zakł. kred. dla handl. i prz^n. 100 złr. 479-— 491-—
Clary 40 złr. m. k..................... 190-— 210-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 65 50 71-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 50-50 56-50

» „ węg. Tow. 5 złr. 30-25 36-25
Losy fund. Arcyks. Kudolfa 10 złr. 82-— 88'—

J .  Akcye Bauków (za sztukę).
Banm Anglo-Austr. 240 kor. . . . 317-75 318-75 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 405-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3670-— 3680-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 609-20 610-20 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 797-50 798-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 735-— 737-—
Gal. banku hip. 200 złr...................... 640-— 642-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 485-50 486-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2045-— 2055 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 577-— 57S-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 270-50 271-50 
Zirnostenska banka 100 złr. . . . 264-50 265-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 44o-— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420-—•
Austr.Tow.żegl.naDuuaju500zł.mk. 1167-— 1172-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4790-— 4820-— 

„ Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 508-— 508-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor......................................... — 305 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 986-— 989-— 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3330-— 3360 — 
Tow. kopalń węgla w Briis 100 złr. 768-— 773-— 
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 227-— 230-— 
Galio, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 745-— 755-—
Sohodniey 500 kor.................................  409-— 413-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 288-— 2S9-—

M. Weksle.
Niemieckie B ank i.................. 117-95 200-20
Włoskie B a n k i........................94‘95 95-121/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. . 24-213/* 24-25s/4
Paryż za 100 franków . . . .  95-95 96-121/*
Petersburg za 100 rubli 41/* pro. 254-— 254-75
Szwajcarskie B a n k i .... 95-57‘/j 95-721/*

N. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i.........................11-43 11-47
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —
2 0 -fra n k o w k a ......................... 1921 19-25
2 0 -m a rk ó w k a ...................... 23-58 23-64
Rossyjski półimperyał . . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 117-921/, 118-121/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-90 95-20
K u b le .....................................  253-75 254-75
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L. cs. S . XX 8126/12 (6) (14439 2 - 3 )
Edykt licytfecyjny 

oraz wezwanis do zgłoszenia wierrytelaości.
F a  wiiiosi-k stronv tóto-

waszysaenia Msrkoze i Tb ora, odbędzie się 
dnia 11 grudnie 1912 o godzinie 10 przed 
południem w biur?e Nr. XX na zasadzie 
zatwiord onych warunków licytacja realności 
lwh. 370 ks gr. gm kat ra Lwowa śródm.. 
stanowiącej realność pod Ik. 462% przy uL 
Berka Joselowieza 1. :,rj 26 .składającej się 
z parceli grunto-vej 1. k. 50.23/2 pastwiska 
z przybudówki i komórki.

Wartość szacuakowa 8140 kor.
Najniższa oferta 4070 kor.
Do realności lwh, 370 należą następu 

jąee przynależności: parkan frontowy 5 75 
mtr. z brama i furtką wartości 40 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddz. XX.
Lwów., dnia 15 października 1912.

L. cz. E. VIII 2101/12 (14352 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wspólnej Kasy sierocej c. k. 
Sadu pcw atowego w Krakowie odbędzie się 
dnia 5 grudnia 1912 o godzinie 9 ptzed po­
łudniem w biurze Nr. 45, II. p. licy tacja:

1. posiadłości wiejskiej lwh. 9.1 ks. gr. 
gm. ZieLnki,

2. pos;adłrści wiejskiej lwh. 881 .ks.
gr. gro. Ziel-mki,

3 posiadłości wiejskiej lwh. 446 ks.
gr. gm Zielonki i ez przynależności.

Nieruchom śei wystawione na licytację 
są ocenione: ad 1. na 1926 kor. 25 hal.,
ud 2. na 870 kor. i ad 3. na 3960 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1284 kor. 
20 h a l, ad 2. 580 kor. i ad 3. 2640 kor.

Pon żej najniższej ofecty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział VIII.
Kraków, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. E. IX. 4564/12 (2) (14351 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Józefa Steinberga sdw. 
w Krakowie jako zarządcy masy konkursowej

Henryka Siedliskera odbędzie się dnia 20 
grudnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44 
w Krakowie licytacya realności lwh. 2896 
ks. gr. Kraków VIII. Kazimierz, składające.) 
się: 1. z 298 ro. kw. gruntu budowlanego,
2. z 255 m. kw. zabudowania inu-owanego 
3 piętrowego.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: ad 1. na 7450 kor., ad 2. na 
76 500 kor.

Najniższa cena wynosi razem 41.190 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dobhaenU  (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 44

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 24 października 1912.

L.. cz. E. 783/12 (4) (14329 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1912 o gouz. 10 rano

w sądzie tutejszym biuro Nr. 3 odbę zie si 
przymusowa licytacja realności lwh. 512 ks 
gruntowej Jażów stary składającej się z 1 
morgów 698 s. gr. i piwniey, oszacowanej n 
1427 kor. z najniższą ceną 953 koron.

Zatwierdzone warunki lieytaeyjne i od 
noszące się do tych nieruchomości doku 
ments, może mający chęć kupienia, przejrzę 
podezas godzin urzędowyehw biurze Nr. 3

Prawa, wobec których niniejsza Jiey 
tacya byłaby niedopuszczalną należy sgłosii 
do sądu najpóźniej przy terminie licytacji 
nyru, inaczej roszczeni?, to co do samej mu 
ruchomości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię 
żary na powyższych nieruchomościach istnie 
ją, bądź w toku postępowania licytacyjneg: 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie prze 
przybieie na tablicy sądowej, jeśli nie mie 
szkają w okręgu sądu niżej tutejszego i ni 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę 
czeń w siedzibie sądu tutejszego.

O. V. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 23 października 1912.
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Obwieszczenie licytacji.
L 28.992/12.

C. fc. Dyrekcja okręgu skarbowego w Czortkowie rozpisuje III. publiczną licy­
tację  celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od I. mięsa, II. wina, 
moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych poniżej poszezególnionych na trzy 
lata t. j. 1913, 1814 i 1915 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1913 z milczącem prze­
dłużeniem kontraktu na rok 1914 względnie 1915. Licytacya ta odbędzie się dnia 28 li­
stopada 1912 o godzinie 9 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Czortkowie.

Każdy mający chęć licytowania ma złożyć jako wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustawy nie jest wykluczony od za­

wierania kontraktów.
Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryalnie 

uwierzytelnionem.
Bliższe warunki licytacyi jakoteż wykazy miejscowości należących do poszcz^gólnio- 

nych okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czort­
kowie, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej.

W Y  K A Z
przedmiotów, które będą wydzierżawione.
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UWAGA. Każdy dzierżawca jest obowiązany pobierać dodatek krajowy do podatku 
spożywczego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego, jak długo 
ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku kra>owego 
uiszczać 30 prc. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego 
podatku został umówiony.

Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek co zmiana ta­
ryfy podatkowej.

(14509) j dz, IY. wraz z przynależnościami, składają- 
j cymi się z -30 sztuk okien wewnętrznych, 4 

skrzydłowych drzwi balkonowych, 3 sztuk 
drzwi 1 skrzydłowych 7 sztuk muszli wodo­
ciągowych 6 kociołków miedzianych do ku­
chni wodnego zamknięcia z kratą śmieciarki 
drewnianej, zwykłego maglu, 2 kluczy do 
brsmy, 10 kluczy do mieszkań, furtki do 
ogrodu okutej, 2 kasztanów 10-letnich i graba.

Jako wartość nieruchomości wystawio­
nej aa  licytacyę wraz z przynależnośeiami 
przyjęto w myśl tus. uchwały z dnia 12 
marca 1912 1. p. 9 ocenienie wierzyciela hi­
potecznego c. k. uprzyw. powsz. austr. Za­
kładu kredytowego ziemskiego we Wiedniu 
w kwocie 68 400 kor.

Najniższa cena wynosi 34 200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone uchwa­
łą  tut sądu z dnia 12 marea 1912 1. p. 11 
i uchwałę z dnia 12 marma 1912 1. p. zmie­
niające te warunki i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr XVII. do 9 gru­
dnia 1912 przy ul. Jagiellońskiej od 10 gru­
dnia 1912 przy ulicy Bernsteiua 10.

Tsśae prawa, wobec storyen Liniej 
'*» licy tac ja  byłaby oiedopusseiałEa, oa!ei» 
agłosii do sądu najpóźniej przy wysn&czo- 
ly u j term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
*ia tego rodzaju co dc sfi-mej nieruchomość-’ 

mogłyby być juń se skutkiem  poda o-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
w ani a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddz. XVII. 
Lwów, dnia 2 października 1912.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 11 listopada 1912.

L. 23.568 ex 1912
Obwieszczenie licytacyi.

(14508 1 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do wiadomości, że drogą publicznej 
licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w okrę­
gach poborowych niżej wyszczególnionych a mianowicie:

Pobór podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach: Krystynopol, Mosty wielkie, 
Niemirów i Żółkiew na przeciąg lat trzech t. j. 1913, 1914 i 1915 a t o : albo bezwa­
runkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo na rok drugi (1914) i trzeci (1915) o ile
nie nasiąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 26 listopada 1912 o godzinie pomiędzy 9 a 12 
przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 25 listopada 1912 do godziny 
1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście albo pocztą 
w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony być ma następujący dopisek: 
„Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do obwieszczenia
licytacyi L. . • • “• . ,

3. Oenę fiskalną (wywołania) powyższego przedmiotu, oraz wysokość wadyum, jakie 
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert wyszcze­
gólnione sa w umieszczonym poniżej wykazie:

O Okręg dzierżawny
Przedmiot
dzierżawy

Cena
wywołania Wadyum Uwaga

i-5 K K

1 Krystynopol 4500 450

.  2 Mosty wielkie Prawo poboru 
podatku 

konsumcyjnego 
od mięsa

6360 640

3 Niemirów 11150 1115

4 Żółkiew 13020 1310

L. cz. E. 562'12 (6) (14406 3 - S )
Edykt licytacyjny.

Na żądacie Maryi Wota, gospodyni w 
Zawadce, odbędzie s'§ dnia 3 grudnia 1912 
o gcdz, 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 1/3 
części i połowy z 1/3 części realności obję­
tej lwb. 18 kg. Rozpucie (czyli połowy tejże 
realności).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę., 
jest ocenioną na 2430 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1620 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza’ i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.); może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 24 października 1912.

Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oterty konkre- 
talne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to druga 
licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzierża­
wny niższy niż cena fiskalna.

Jako wadya i kaucyę nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności a więc nawet i c. k. kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum i kau- 
cya złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć 
na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszy­
stkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Żółkwi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 13 listopada 1912.

L cz. E. XVII. 2876/11 (38) (14434 2 - 3 )  
Edykt licytacyjny.

Na żądanie w ierzyciela c. k. uprzyw, 
powsz. austr. Zakładu kredytowego ziem skiego  
we W iedniu, zastąpionego przez adw. dr. T.

Góreckiego we Lwo wie, odbędzie się dnia 20 
grudnia 1912 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze XVIL 
we Lwowie przy ul. Bernsteina 10 licytacya 
realności lwh. 706 ks. gr. gm. m. Lwowa

(14-388 2 - 3 )  
Sądewa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-cisj do 8-mej 

wiecz rem,
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 18 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: maszyna do 
szycia oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe

Wtorek 19 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: 3 prasy lito- 
grsficzne, automat muzyczny, oraz roz­
maite meble i sprzęty domowe.

Środa 20 listopada 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: beczka wina, pianino, 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Czwartek 21 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: pianino, 2 k ra ­
jobrazy, iowary korzenne, urządzenie 
sklepowe oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe.

Piątek 22 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: maszyna do 
pisania, oraz rozmaite meble i. sprzęty 
domowe.

Sobota 23 listopada 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszyna do szycia, futro, 
maszyny blacharskie, oraz tanie roz­

maite meble i sprzęty dcmowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych

Lwów, dnia 13 listopada 1912.

dzie się dnia 26 listopada 1912 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 29 w są­
dzie niżej wymienici ym licytacya 1/4 części 
realncści lwh. 1517 ks. gr. gm” kat. Jaro­
sław' ocenionej na 276 kor. 43 hal.

Najniższa cena wynosi 138 kor. 22 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 10 października 1912.

L. cz. E. 1121/12 (14244)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Lach, odbędzie się 
dnia 29 listopada 1912 o godz. 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 licytacje, połowy rea], obj. Iwb. 
74 oraz 1/4 real. obj. lwh. 527 ks. gr. gm. 
Mołodyłów objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a !o: 1/2 lwh. 74 na 1375 kor. 
a 1/4 lwh. 527 na 65 kor. łącznie więc na 
1440 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
real, obj. lwh. 74 kwotę 916 kor. 60 ha! a 
co do 1/4 real. lwh. 527 — 43 kor. 32 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Ottynia, 21 października 19.12.

L. cz. E. 1691/12 (1) (14230)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Salamona Kesslera, odbę­
dzie się dnia 29 listopada 1912 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 29 w sądzie 
n żej wymienionym na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków iicytacya realności lwh. 4393 
ks. gr. gm. kat Jarosław.

Rbcdność ta wystawiona na 1'cytacyę 
jest ocenioną na 580 kor.

Najniższa cena wynosi 397 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Jarosław, dnia 14 października 1912.

L. ez. E. 1942/12 (14231)
E d ik t licytacyjny.

Na wniosek Salamona Dolmana, ofibę-

L. cz. E. 1330/12 (8) (14378)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Kasy zaliczko­
wej, powiat sądowy Szczerzecki stowarzy­
szenia zarejestrowanego z nieograniczoną po- 
ręką w Szczercu, zastąpionego przez adwo­
kata dr. Bireckiego, odbędzie się dnia 29 li­
stopada 1912 o godzinie 3 po południu w są- 
dz-e niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Szczeń u licytacya 1/2 realności lwb. 188, 
264 i 265 i 1/4 części realności lwh. 134 
ks. gr. gm, Mostki zobowiązanego własnych 
wraz z przynależnośeiami, składaj ącemi się 
z pary koni, wozu i brony.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to: 1/2 realności lwi!. 
133 na 1150 kor. 60 h., 1/2 realności lwh. 
264 na 400 kor., 1 2  realności lwh 265 na 
715 kor., 1/4 część realności lwh. 134 na 
25 kor., przynależności zaś na 141 kor.

Najniższa cena 1/2 realności lwh. 133 
wynosi 383 kor. 53 h., 1/2 realm ś-ń Iwt). 264 
wynoksi 266 kor., 1/2 realności lwh. 265 
wynesi 476 kor., 1/4 część realności lwh. 134 
z przynależnością 110 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W aruiiki licytacyjne, które sięj zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Szczerzec, dnia 22 października 1912.

L. cz. 129/12 (4) (14469 1 - 2 )
Strona zobowiązana Michał Bąska.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwnnie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strofiy egzekwującej Izraela 
Goldmaana, odbędzie się dnia 26 listopada 
1912 o godz. 10 30 przed południem w biurze 
Nr. 21 na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya majętności Poskle księga ta ­
bularna Tarnów lwh. 118.

Wartość szacunkowa 41.898 kor.
Najniższa oferta 27.932 ker.
Do majętności lwh. 118 ks. gr. tah. 

Tarnów należą następujące przynależności: 
inwentarz żywy i martwy oszacowane na 
2713 koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 21 października 1912.

L. ćz E, 8298/12 (14491)
Dnia 6 grudnia 1912 o godz. 9 w po­

łudnie odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 19 licytacya realności lwh 1157 H^wry- 
łówka wraz z przynależnośeiami ocenionej ma 
640 koron.

Najniższa cena wynosi 427 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

„Gazeta Lwowska" Nr. 265 z dnia 17 listopada 1912.



tej nieruchomości dokumenta., Może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 19.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Nadwórna, dnia 19 października 1912.

L. cz, E. 3352/11 (14492)
Dnia 13 grudnia 1912 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 19 licytacja realności łwh. 8118 
ks. gr. gin. kat. Pniow wraz z przy należno­
ściami ocenionej na 4598 kor, 30 h.

Najniższa cena wynosi 3066 k.or. po­
niżej którą; sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Zauważ* się , że w kwotach powyższych 
uwzględniono i dożywocie, i że w razie gdyby 
przyszła do skutku sprzedaż tylko połowy 
powyższej reaincśei kwoty powyższe będą 
przepełnione.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

C. k. Śąd powiatowy. Oddział II.
Nadwórna, dnia 28 października 1912.

Ł. ez. E. 604/12 (6) (14481)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Schreie^a, kupca 
w Bołszowcach, odbędzie się dnia 7 grudnia 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biuTze Nr. 2 licyta­
c ja  1/2 realności obj. lwh, 167 gm. Bouszow.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
ocenioną na 610 kor.

Najniższa cena wynosi 305 k o r , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec których ain ie - 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, n&ie^y 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w ysn^ar- 
a t ń  term inie licytacyjnym, inaczej sosm»— 
nia tego rodzaju eo do ssmej nRpishcj&o?) i 
ale mogłyby być już se dkużkfrto - 
szoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie- przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie jmeszkąją w okręgu ląd u  
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doMae.ń w siedzibie* 
Sadu z&misszksłego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Bołszowce, dnia 15 października 1912.

L. cz. E 2448/12 (14483)
W sądz:e tućąjszjm odbędzie się dnia 

11 grudnia 1912 godzina 3 po południu 
(Sala 5) licytacja realności: a) iwh. 306 
gm. Dźwinogród, b) lwh. 1146 gm. Pielawa.

Wartości szacunkowej: ad a) w kwocie 
890 kor., ad b) w kwocie 350 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
533 kor. 34 h , ad b> kwotę 233 kor. 34 h.

Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Buciacz, 22 października 1912.

L. cz. E. 189/12 (24) (14487 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Reizli MaHenfertowej z Brza­
ny dolnej, odbędzie się dnia 28 stycznia 1913 
o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym biuro 
Nr. I. lieytacya realności iwb. 131 gm. Bo­
bowa wraz z pn. składając0®', się z budyn­
ków gospodarczych i drzewostanu.

Nieruchomość wystawiona ns licytację, 
jest oceniona na 7300 bor , przynależności 
na 2650 kor,

Najniższa cena wynosi 6634 koron, 
poniżsi tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy mający chęć kupna przejrz-eć w niżej 
wymienionym sądzie

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 5 października 1912.

L. cz. E. 1930/12 (5) (14494)
Edykt licytacyjny.

Zobowiązany Władysław Cetys w By- 
szowie.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Wilhelma Kriegera, zastą­

pionego przez pełnomocnika adw. dr. Ma­
ci enberga w Podhajeaeh, odbędzie się dnia 
17 grudnia 1912 o godzinie 10 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym; w biurs e 
Nr, 4 U. licytacja:

a) połowy z 3/32 części lwh, 23 gminy j
Byszów,

b) 1/6 części lwh. 26 gminy Byszów,
c) 1/4 części lwh. 29 gminy Byszów,
Gj całej realności lwh. 236 gminy By­

szów,
e) połowy realności lwh. 270 gminy 

Byszów,
f) połowy z 3/32 i 2/32 lwh, 386 gm. 

Byszów, wraz. i; przy należnościami skladają- 
cemi się z ad e) z 20 szczepów owocowych.

Nieruchomości wystawione aa jjeytacyę 
są ocenione: a) na 18 kor, 75 h., ad b; na 
8 kor. 82 b., ad c) na 1100 kor,, ad d) na 
4000 kor., if.d e) na 1250 koron, f) na 
187 kor. 50 h., przynależności ad c) na 10 
kor., zaś ciężaru t, j. prawa przechodu i 
przejazdu przez pb. Jk. 14 na 200 ker.

Najniższa cena wynosi: ad a) 12 kor. 
50 h., ad b) 5 kor. 54®/s hal., ad e) 740 
kor., ad d) 2666 kor. 67 h., e) 833 koron 
33 h., ad f) 125 kor., poniżej t.«j ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie­
nia itd .j, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, II.

Takie prawa, wobec k tórych aiitim- 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić dc sądu najpóźniej przy w y sn m o - 
Tfva ierculm c licytacyjnym , inaczej rnsse-se - 
(da tego iocr.jv  e-c do saisej ińerucho jaośa  
me p tg ły fy  b y t  P *  ckutkic-c: p o f e -  

’ ' -
Ts osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
p>wasia jedynie praos przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ©kręgu sądu 
tufcjszjgo i $d-» temuż g^dowt pełne-
mocruks do detęczcń, w taitae *KWĘfc*nie-
■o:'ktvt«sę.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Podhajce, dnia 1 października 1912.

L. cz. E. 474112 (5) (14477)
Edykt licytacyjny.

Dnia .20 grudnia 1912 o godz, 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 sądu 
tutajszego licytacja realności objętej lwh. 
309 gminy Wola bararneeka, ocenionej na 
3465 kor. 50 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2310 kor. 34 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tufcej • 
szym w biurze Nr. 45.

T ite* prawa, wobec których jń&iejssa 
iieyttcya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do są sin najpóźniej przy wyr®.sego- 
nym term inie licytacyjnym, inaczej, roszczę- 
a!& • i* rodrata co do siwsaj nieruchomości 
*ie issoglytsy hyc im B ta ides?  podno 
ssone,

Ts osoby, dis których jakie prawa lut; 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeeąfe już istnieją, bądź w toku postępo- 
m m z  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n is wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 24 października 1912.

L. cz. E. 85 /12 (4) (14457 1— 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Karola Jezierskiego s Kra­
kowa, odbędzie się dnia 12 grudnia 1912 o 
godz, 10 przed, południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 licytacja m aję­
tności tabularnej Zielona lwh 440 tut. księgi 
tab. objętej w gminie kat. Konary w okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Skawinie położo­
nej, wraz z prsyn&łeżaośeismi, składającemi 
się z inwentarza żywego i martwego w pro­
tokole oszacowania bliżej wyszczególnieuemi.

Nieruchomość powyższa tystaw iora na 
licytacyę, jest, oceniona a& łączną kwotę 
123-587 kor. 90 ha!., a to wartość gruntów 
i budynków na kwotę 118 462 kor. 90 h a l, 
przynależności zaś na kwotę 5125 kor.

Najniższa cena wynosi 82.391 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niaiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie praw*, wefesn których nintaj- 
ssa lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc- sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni* tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
a is  mogłyby być już xe skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII.
Kraków, dnia 24 października 1952.

L cz. E. 1286/12 (U )  (14210)
Edykt lic.)tacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Abra­
hama Kronthate, kupca w Brzeżanac-h, odbę­
dzie się dnia 3 grudnia 1812 o godzinie 10 
przed południem, w biurze Nr. 28 na zasa­
dzi® zatwierdzonych warunków licytaeya na­
stępujących realności objętych:

a; łwh. 507 gm. Litiatyn obozowisko, 
składającej się z roli, a gdyby parcela ta na 
zaspokojenie pretensji nie wystarczała, sprze­
dany będzie,

b) lwh. 510 tej samej księgi, składa­
jącej się: L  pgt. 863/16 roli, 2. pgt. 861/8 
roli, S. pgt. 829/4, 4, pgr. 830/10 roli.

Wartość szacunkowa: ad a) wynosi 899 
kor. 84 hal., ad 1. wynosi 1628 kor. 42 h»l., 
ad 2. 899 kor. 36 hak, ad 3. i 4. 2099 kor. 
29 hal.

Najniższa oferta: ad a) wynosi 599 kor. 
89 hal., ad 1. wynosi 1085 kor. 60 hal., ad 
2. wynosi 599 kor. 37 ha!., ad 3. i 4. wy­
nosi 1399 kor. 53 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 25 października 1912.

L. <ss. JE. 181/12 (5) > (14473 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na. iąd«mie c. k. Skarbu Państwa zastą­
pionego przez c. k. gal. Prokurat,oryę skarbu 
we Lwowie, odbędzie się dnia 2 grudnia 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 4 licytaeya 
dóbr tabularnych Nowostawce lwh. 461 ob­
szaru pr:63zło 581 ha., w czem około 121 
ha. lasu bez przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 184 080 kor.

Najniższa cena wynosi. 89.888 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się óo 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chgć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których nmiej- 
m  lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgitesić do sądu najpóźniej przy wysn&eso- 
nym. term inie licytacyjnym, inaczej roBacse 
sils tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści 3tie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ssope.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie, już istnieją, bądś w. toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarseniach tego postę­
powania, jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego..

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 19 października 1912.

L. cz. E 475/12 (9) (14479)
Edykt licytacyjny.

Na żądauB CJhaji Beili Menel, odbędzie 
się dnia 28 listopada 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie aiżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 łieytacy* połowy realności lwh. 
1.16 ks. grunt. gm. kat. Libusza, składającej 
się z budynku i gruntu o obszarze 1323 sążni 
kwadr, (cała realność) wrsz z przynależno- 
ściami, układającemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość ta (połowa) wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na kwotę 1491 
kor., przynależności z tś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 99 i  kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie'do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d,, może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ^ nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praws* lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w to k i postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
bada o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie n« tablicy 
sądowej, jeśli nie mies?ksją w okęggu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnik*, do doręczeń w sjsdzśh-e 
ssdu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 24 października 1912.

L. cz. E. 560/12 (14482)
Edykt lieytaeyjny.

Na żądanie Jana i Zofii Sikora w H o­
lendrach, odbędzie się.dnia 9 grudnia 1912 
e godz. 11 prsed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya:

1. rea.lnośei obj. lwh. 152 gm. Dry- 
szezów,

2 realności lwh. 125 gm. Dryszczów.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są oeenione: ad 1. 14Ó0 k o r, ad 2. na 506 
koron.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 140 kor., 
ad 2. 50 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zarządza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
eiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kucienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgjosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
ny m term inie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
d a  tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
ais mogłyby być już se skutkiem podne- 
asose.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
-beenie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daissyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie us tablicy 
sądowej, jeśli nie mueRzkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu samieezkałego-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 80 września 1912.

L. ez. E. 2344/12 (14488)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Abrahama Aschkenazego 

w Kołomyi strory  egzekwującej, odbędzie się 
dnia 13 grudnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 9 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya połowy 
realności lwh. 1001 ks. gr. gm. Stopezatów.

Wartość szacunkowa 1181 kor.
Najniższa oferta 817 kor.
Do realności lwh. 1001 ks. gr. Stopcza- 

tów należą następujące przynależności drze­
wa mieszane, oszacowane na 45 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy w Jabłonowie, 
jako Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 5 listopada 1912.

L. cz. E. 164/12 (14497)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Altera Stieglitza w Rozwa­
dowie, odbędzie się dnia 3 grudnia 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytaeya:

1. 1/4 części realności lwh. 885 gm. 
Rozwadów,

2. 1/2 części realnośei lwh. 473 gm. 
Rozwadów. *

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad 1. na 150 kor,, ad
2. na 3Ó0 kor,

Najniższa cena w ynosi: ad 1. kwotę 
100 kor., ad 2. kwotę 200 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 4 października 1912.

L. ez E. 2631/11, E. 3348/12 (14490)
Dnia 20 grudnia 1912 o godz. 12 w 

południe w sądzie tutejszym, biuro Nr. 19 
odbędzie się licytaeya gminy Ńadwórn- ob j.:

1. 6/12 części lwh. 1656 ocenionych na 
737 kor. 36 hal.,

2. 1/3 części lwh. 1627 ocenionej n* 
208 kor. 18 hal.,

3. 2/4 części lwh. 1558, ocenionych na 
326 kor. 75 hal. oraz

4. realności lwh. 711 gminy Nazani- 
zów, ocenionej na 716 kor. wraz z przynale- 
żnościami.
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Najniższa eena w ynosi: ad 1, 492 kor., 

ad 2. 140 kor., ad 8. 218 kor., ad 4. 48<j
kor., poniżej tej eeay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku..

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie tutejszym, biuro Nr. 19,

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 10 listopada 1912.

L. cz. E. 1677/12 (14500)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Fisehla Hemerlinga i tow, 
odbędzie ssę dnia 10 grudnia 1912 o godz. 
11 przed południem w biurze Nr. IV. tu te j­
szego sądu licytacja połowy realności lwh. 
274 gm. Żółkiew I. cz., składającej się z pb. 
lk. 7 i8  przy ul. Glińskiej.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
1608 kor.

Najniższa cena wynosi 804 kor.; po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tut. sądzie w godzinach urzędowych.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 27 października 1912.

L. 145.696/IV.

^ w ie sz c z e  Je.
(14389)

L. cz. E. 2034/12 (14495)
Zobowiązany Kornel Polisiuk w Zawa- 

łowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Zawałowie, odbę­
dzie się dnia 10 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, II. lieytaeya:

a) połowy realności obj. lwh. 177 gm, 
Zawałów,

b) połowy realności obj. lwh. 356 gm. 
Zawałów,

c) połowy realności obj. lwh. 871 gm. 
Zawałów,

d) całej realności obj. lwh. 857 gminy 
Zawałów wraz z przynależnośeiami, a to n a  
realności ad a) składająeemi się z jednego 
dęba i płotu i na realności ad b) składają- 
cemi się z drzewostanu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
są ocenione: ad a) na 435 kor., ad b) na 
1310 kor., ad c) aa  200 kor., ad d) na 600 
kor,, przynależności zaś ad a) na 8 kor. 50 
hal., zaś ciężaru na tej realności tj. dożywo 
tniego użytkowania 1/4 części tej realności 
na rzecz Julii Polisiuk na kwotę 400 kor., 
przynależności ad b) na 500 kor., wreszcie 
ciężaru na realności ad d) tj. dożywotniego 
użytkowania 1/4 części tej realności na rzecz 
Julii Polisiuk na 80 kor.

Najniższa eena wynosi: ad a) 295 kor. 
60*/, hal., ad b) 1140 kor., ad c) 133 kor. 
33 hal., ad d) 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. fi.), może każdy, mający (hęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3, II.

Takie prawa-, wobec których niniej­
sza lieytacys. byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie Meyiseyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaj a eo do samej nieruchomości 
a is  mogłyby być już ze skutkiem podoc- 
ssoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lut- 
ciężary u s  powyższych aieniehomościach bądź 
obecnie już istnieją, bą&ź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania. jedynie przez przybici© na tablicy 
sądowej, jeśli a is  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i a is  wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręessó, w ń eM lń e  
sądu. zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 1 października 1912,

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1.-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej lieytacyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 
e. k. Skarbu Państwa.

niedouczonych, zwrotnych listów poleconych zwykłych i pakietów za miesiąc
październik 1912.

Twisty- p o le c o n e .

L. ez. C. VI. 168/12 (1) (14498)
_ E d y k t,

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Józefy ze Sajdyków Groszek 7, Błażowej, 
wniesiony został do c. k. sądu w Tyczynie 
przez Jana Groszka pozew o 977 kor. 97 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21 listopada 1912.

Celem strzeżenia  ̂ praw nieobj, masy 
spadkowej śp. Józefy Groszek ustanawia się 
p. dr. Idzińskiego adw. w Tyczynie, kura­
torem.

Tenże k a ra c r  sastępywać będzie nieobj. 
masę spadkową ś. p. Józefy Groszek w rze­
czonej sprawie na jej^ koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona pełnomocnika nie zamia-
ni|j e‘C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.

Tyczyn, dnia 4 października 1912,

«s*
e0p.

N a d a n i a
Nazwisko adresata Miejsce j 

przeznaczenia
Nr. m i e j s c e

12 524 Buezaez Wasylkiewiez Marya Kosów
18 54 Jarosław Orłowicz Mieczysław, dr. Lwów
20 J6 Kołomyja Dorożewski Napoleon Graz
26 4423 Kraków Lewicki Władysław Kielce
29 3961 n Iwaniecki Kazimierz Opawa
34 527 n Zawadowski Jan  Wacław Lwów
50 1412 Lwów de Val Vera Petersburg
58 299 H Hrehorowiczowa Zofia Abb&cja
62 19 KuTtk Dawid Budapeszt
66 626 Z ieL ńs^  Eugenia Zakopane
68 311 » Głowaszowska Ludwika Krynica
80 1287 Przemyśl Katz Józef Rymanów
88 708 Stanisławów Lotocki Leon N York
91 412 n Kretowiez Paraśka Tłumacz
99 960 Tarnów Gstter Jonos Kraków

119 20 Jaremeze Pecryszczak Frania Delatyn
141 87 Rop c sycę Mikułowski Józef Duble ny
145 199 Tattaków K i unik Tomasz Stanisławów
149 233 Lwów Peilmann Józef Monachium
154 1000 n Modni Paulus T'emesvśr
158 1192 n SzymsńsKa Ludwika Lwów
161 926 n Ligęzowa Julia »
185 509 Kraków Laska Teofila Warszawa
193 995 n Horowitzówna Ludwika Kraków
206 281 Lwów Fisziaann Ida Lwów
215 176 Podwołoczyska Bauer Jan Mościska
218 832 Przemyśl Pnyłuski Lwów
238 115 Zakopane Goldstein Ludwik Łódź
252 385 Kai wary a Godlewski Bronisław Kr&ków
264 178 Niepołomice Zieliński Karol Stuttgart
280 7 Lwów Sebiiller Ludwik Antwerpia
286 1598 Brody Malinowski Anton Podhejce
288 55 Chlebowice Pauczyniak Senko Charloitenburg
294 976 Kraków 4 Bagiński Henryk Lwów
298 532 n Kostrzewska Hanka Warszawa
299 161 n Stręk Antoni Wiedeń
328 137 Zakopane Wolfarthowa Wanda Rabka
831 380 n Baranowski Dante Rzeszów
387 397 Wadowice Piestrach Mieczysław Pilzno

3B) Twisty zw ykłe z  zawartością.

o3Jw
O

79
87
89

N a d a n i a

Nr. m i e j s c e

Weśanka
| Zamarstynów 

Kcsj v’lc v/ce

Nazwisko adresata

Besen Zygfryd
Prycz Mesy;--.
Lewicka

Miejsce
przeznaczenia

Lwów
Kr»ków
Ureieczko

O )

ns05*Nf-*0

hi

Nr.

Dz
ień

 
i 

ro
kj

 
j

i  d a n i a 

M i e j s c e
Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczenia

Wartość Waga

K. h Kg. gr.

2 97 Zabłoiów Wagner M. Lwów 800
3 186 Podwołoczyska Husia 3L R ?• 9 300
4 67 Lim anowii Sułkowsk a Liman: wa 7 50<

14 lis t Lwów Haatyehac Odessa 50 14

Ilość listów zw ykłych: 17.521 sztuk.

0. k, Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyl.

1%.

Lwów, dnia 7 listopada 1912.

(14493)III. 423/12 (1)
ra & y k t.

Przeciw Józefowi Kropiowskii-mu i tow., 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Niemirowie przez Karolinę Koitschim zastą 
p>onej przez adw. dr. Rosenberga w Niemi­
rowie pozew o 754 kor. 90 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę, do ustnej rozprawy w tut sądzie 
b. Nr. 9 na dzień 20 listopada 1912 o g. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Kropiow- 
skiego ustanawia się kuratorem p. Bolesława 
Zukotyńskiego w Niemirowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa

Kropiowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamian nie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Niemirów, dnia 12 listopada 1912.

L, 01. O II. 592/12 (1) (14480 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Józefowi Pawlikowi przedtem 
w Rudawce zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Birczy przez Ste­
fana Dmytrowa w Rudawce pozew o 220 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 listopada 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó ­
zefa Pawlika ustanawia się p. dr. Zieliń­
skiego adw. w Birczy, kuratorem.

Tenże Kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, doj óki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuj©.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 17 października 1912,

L. ez. Cg. I. 457/12 (14470)
E d y k t .

Przeciw Pawłowi Bul*ndzie s. Józefa 
i Józefy Bulandowej z i ipaiey wielkiej, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Tar­
nowie przez firmę A. Scbwanenfeld w Tar­
nowie pozew o 4982 kor. 39 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 27 listopada 
1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p. adw dr. Karola 
Pusiarskiego w Tarnowie, kuratorem.

Teaże kurator zastępy wae nędzie tych­
że pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się lit: sgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Tarnów, dnia 8 listopada 1912.

L. cz. 0 . VII. 825/12 (1) (14484)
E d y k t .

Pizeciw Eediowi Hulejowi, którego 
miejsce p; bytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Buezaczu 
przez Wasyla i Annę Loguszów pozew o 
584 kor., 28 kor. 90 hal., 281 kor. 50 hal. 
i 150 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
Jyencyę eto ustnej rozprawy na dzień 28 
listopada 1912 o godz. 9 raco w tut. sądzie, 
sala rozpraw Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Fedia Huleja 
ustanawia się p. adw. dr. Meereagla w Bu- 
czaczu, kuratorem.

Teaże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
aia zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Buezaez, dnia 6 listopada 1912.

L. ez. C. II. 421/12 (1) (14478)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Ołpińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Bie­
czu przez Antoninę Ołpińską pozew o 620
koron

Na podstawie pozwu wyznaczono au-
dyeneyę do ustnej rozprawy w tymże sadzie 
aa dzień 8 grudnia 1912 o g. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Oł- 
pińskiego usiasawia się p. dr. Jana Gawła 
adw. w Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 7 listopada 1912.

L. cz. Cg. IX. 495/12 (5) (14443)
E d y k t .

Przeciw Stefanii z Hfadunów F.orko, 
której miejsce pobytu je-t nieznane, wnie­
siony został do e. k sądu krajowego cywil­
nego we Lwowie przez winnicką zbiorową 
Kasę sierocą nozew o 1840 kor. ?pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała dalsza rozprawa na dzień 11 grudnia 
1912 o g, 11 rano, sala Nr. 31 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Ewina we Lwowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopćtd ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział U .

Lwów, dnia 14 października 1912.
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L. cz, Cw. X. 8573/12 (1) (14447)

E d y k t .
Przeciw Jóiefcwi Bernzweigowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako ban 
dlowego we Lwowie pozew wekslowy przez 
galicyjską Kasę oszczędności we Lwowie o 
600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Bern- 
zweiga ustanawia się p. adw. dr. Filipa 
Schleichera we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó 
zefa Bernzweiga na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 28 października 1912.

L. cz. Cw. 1201/12 (3j (14468)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Antoszykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. Sądu obwodowego w Samborze 
przez Abrahama Arona Wietschnera kupca 
w Dukli pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 8 maja 1912 Cw. 1201/12.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana Antoszyka ustana­
wia się p. adw. dr. Verstflndiga w Sambo­
rze, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koas> 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnik* nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 21 sierpnia 1912.

L. cz. Dh. 242/12 (14502)
Kolej żelazna Lwów-Kamionka-Strumi- 

łowa Stojanów wniosła do tut', c. k. sądu 
powiatowego S. II. po myśli § 19 ustawy 
z dnia 19 maja 1874 Nr. 70 Dz. p. p. pro 
śbę o zarządzenie doehodzeń w celu rozpo­
znania gruntów kolejowych w tutejszym 
okręgu sądowym położonych, którą wraz z 
załącznikami w kancelaryi tutejszego c. k 
sądu powiatowego Oddział VI. każdy przej­
rzeć mcże.

W tutejszym okręgu sądowym przecho­
dzi kolej przez gminy katastralne: Zniesie­
nie, Maieehów, Laszki murowane, Sroki ko­
ło Lwowa, Prusy, Zydatyeze, Zapytów, Re- 
menów i Rudańce,

Ci, którzy żądaniem kolei żelaznej co 
do przeniesienia gruntów kolejowych do wy­
kazu kilejowego uważają się za pokrzywdzo­
nych, winni się zgłosić z roszczeniami swe- 
mi w tutejszym c k sądzie pow. najdalej 
do dnia 31 grudnia 1912.

Prawa rzeczowe dopiero w tym dniu, 
1w którym wyw;eszono edykt w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym t. j. w dn:u 15 li­
stopada 1912, albo po tymże dniu na grun­
tach zapisać się mających do wykazu hipo­
tecznego dla kolei żelaznej nabyte przeciwko 
osobom, które takowe przed koleją posiada­
ły. nie będą uwzględnione w zapisywaniu 
tychże gruntów do księgi dla kolei żelaznej.

Takie prawa rzeczowe wywierają sku­
tek tylko w tym przypadku i o tyle, o ile 
grunta owe nie zostaną zapisane do księgi 
dla kolei żelaznej.

Zgłoszenia (deklaracye) mogą być pi­
semnie, lub ustnie wnoszone.

Termin wyznaczony do zgłoszenia nie 
może być przedłużony, przywrócenie do po­
przedniego stanu w razie uchybienia term i­
nu nie jest dozwolonem.

C. k. Sąd powiatowy, S II., Oddział VI. 
Lwów, dnia 31 października 1912.

L. cz. Cw. III. 7971/12 (1) (14451)
E d y k t .

Przeciw Boruchowi Fuehsowi przedtem 
w Zbora, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c k. sądu tut. 
przez Leona Thaua pozew o 2527 kor 65 h., 
Cw. III. 7971/12 i o 1278 kor. zpa. Cw. III. 
7972/12 (1).

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty dnia 27 października 1912.

Celem strzeżon a praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Samuela Pohla adw. we 
Lwowie, kuratorem

Tt-nże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 27 października 1912.

L. 297/AO (14503)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przeprowadzenia podziału szcze­
gółowego oraz regulacji praw użytkowania 
i zarządu gruntów wspólny 'h objętych lwh. 
31 księgi gruntowej gminy Podegrodzie po­
wiat Nowy Sącz ustanowiła c. k. krajowa

komisya agrarna po myśli § 57 ustawy z 
dnia 9 grudnia 1899 Nr. 20 Dc. u. kr. z r, 
1900 e k. miejscowym komisarzem agrar­
nym c. k. sekretarza Namiestnictwa Włady­
sława Mięsowicza z siedzibą urzędową w 
Krakowie.

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 11 listopada 1912.

Od tego dnia począwszy, nabywają mo­
cy obowiązującej postanowienia ustawy z dnia 
9 grudnia 1899 Nr. 20 Dz. u. kr. z roku 
1900, co do właściwości władz, następnie 
co do bezpośrednich i pośrednich uczestni­
ków, jako też co do składanych przez nich 
oświadczeń lub zawieranych ugód, w kobcu 
co do obowiązku następców prawnych, uzna­
nia stanu prawnego, stworzonego w celu 
przeprowadzenia szczegółowego podziału, oraz 
regulacji praw użytkowania i zarządu tych 
gruntów.

Przewodniczący c. k. krajowej Komisyi 
agrarnej.

Lwów, dnia 11 listopada 1912.

L. cz. Cg. I. 350/12 (1) (14467)
E d y k t .

Przeciw Ferdynandowi Jaworskiemu, 
Kajetanowi Jaworskiemu, Mareyannie Wierz­
bickiej, Piotrowi i F  aneiszce Lubińskim, 
Józefowi de Prudy Wyszotrawka Anieli z 
Wyszotrawków Jaworskiej, Paulinie z Wy- 
szotrawków Terleckiej, Janowi Wyszotrawka., 
Dominikowi Wyszotrawka, Jakóbowi Jawor­
skiemu Martycz, Aleksandrowi Łoniewskie- 
mu, Wincentemu Piątkowskiemu. Janowi Ja­
worskiemu Ma; tycz, których miejsce pobj-tu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Samborze przez Anielę 
zamężną Łoniewską Gawłowicz i to w. po%ew
0 uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono
I. audyencyę na dzień 30 września 1912 o 
godz. 8 30 rano.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych ustanawia się p. dr. Friedmanna adw. 
w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt.
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sambor, dnia 11 września 1912

F i r m y .
L c*z. Firm  1212 Stow. I. 158 (14452)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

STdziba f i rmy: Bóbrka.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe w Bóbrce, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: dr. Ta­
deusz Gabryszewski, Bronisław Stachiewicz, 
Stanisław Srokowski, Kaz'mierz Woźniakie 
wiez, Kubik Gustaw Horodyński, ks. Kazi­
mierz Łoziński.

Członkowie dyrekcyi wybrani: dr. Ta­
deusz Gabryszewski, lekarz w Bóbrce, Bro­
nisław Tachiewicz, kandydat adwokatury w 
Bóbrce i Władysław Turuński, c k sekre­
tarz powiatowy w Bóbrce, zaś zastępcami 
dyrektorów na tenże sam przeciąg czasu wy­
brani zostali: Stanisław Srokowski, em ofi­
c ja ł podatkowy w Bóbrce, Kazimierz Wo- 
źniakiewicz, właściciel realności w Strzałkach 
i Wojciech Hawro, właściciel realności w 
Bóbrce.

Data wpisu: 6 lipea 1912 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV 
Lwów, dnia 29 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 1077/12 Stow. V. 61 (14450)
Wpis firmy Stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów
Brzmienie firmy: Polskie Towarzystwo 

kredytowe nauczycieli szkół wyższych, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
lęką

Data statutu: 13 maja 1912,
Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 

kredytu członkom i lokowanie ich oszczę­
dności.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 

2 zastępców, wybieranych przez radę nad­
zorczą na przeciąg czterech lat. Na okres 
pierwszy wybrani: Tadeusz Kistryn, profe­
sor Akademii handlowej, dyrektorem naczel­
nym, Miloslav Stribrny, profesor lwowskiej 
szkoły handlowej, dyrektorem, a Julian .Ma 
żurek, profesor szkoły realnej i dr. Jan  Pią­
tek, profesor gimnazjalny, zastępcami dyre­
ktorów, wszyscy we Lwowie zamieszkali.

Podpis firmy (E. Z .): Pod brzmieniem 
firmy kładą swe podpisy obaj dyrektorowie 
lub jeden dyrektor i jeden zastępes,

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie przez Radę nadzorezę wybranem. ja­
kiem aż do odwołania jest „Słowo Polskie1*.

Udział członka wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność ograniczona do wy- 

sokeści podwójnej kwoty deklarowanego k- 
działu.

Data wpisu: 15 czerwca 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 czerwca 1912.

L. cz. Firm . 1093 Slow. III. 60 (14444)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Szczerzec koło 

Niemirowa.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Szczarcu koło Niemirowa, stow. 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Piotr 
Banaś, Jan  Radkiewicz i Maksym Kuliniee.

2. Członkowie dyrakcyi wybrani: po­
nownie Piotr Banaś i Maksym Kuliniee a 
nadto ks. Slefan Kijko, gr. kat. proboszcz w 
Szcz rcu — ostatni zastępcą przełożonego 
zarządu.

Data wpisu: 19 czerwca 1912.
O. k, Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13 czerwca 1912.

L cz Firm. 1111/12 Stow. V. 63 (14454)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów, ulica 

Sykstuska 1. 7.
Brzmienie firmy: Towarzystwo dla orki 

parowej, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką we Lwowie.

Data s ta tu tu : Lwów 4 czerwca 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­

nie dobrobytu swoich e?łonków przez zaku- 
pno na wspólny rachunek pługów, parą, lub 
inną siłą motoryczną poruszanych i użycie 
ich w gospodarstwach roinyeh.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z jednego dyre­

ktora mianowanego na eza3 nieoznaczony 
przez Radę nadzorczą i jednego członka Ra­
dy nadzorczej desygnowanego przez Radę 
nadzorczą do stałego urzędowania przez czas 
trwania mandatu, członka Rady nadzorczej

Firm ę stowarzyszenia podpisują kole­
ktywnie obaj członkowie djrekcyi łub jaden 
z nich i prokurzysta, ostatni dopiskiem ozna- 
czająezm prokurę

Ogłoszenia umieszczane będą w „Gaze­
cie Lwowskiej".

Udział członka wynosi 500 koron.
Odpowiedzialność ograniczona do po­

dwójnej wysokości udziału.
Data wpisu: *5 czerwca 1912.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 18 czerwca 1912.

L cz. Firm. 1113 Rg B 62 (14455)
Zmiany i dodatki odn s-ące się do wpisa­

nych iuż w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru należy wciągnąć co nastę­
puje:

Siedziba firmy: Lwów, ul. Koś iuszki 6.
Brzmienie f i rmy: Powszechny Bank

depozytowy filia we Lwowie, po niemiecku : 
AUgemeine D eposten Bank Filiale Lera- 
berg, po rusku : Zahalnyj Bank depozytowyj 
fiilia u Lwowi.

Zakład istniejącego dotąd zakładu głó­
wnego w Wiedniu pod firmą: Allgemeine 
Depositen Bank in Wien.

Prokurę udzielono: Leonowi Franklowi, 
bankierowi i właśc dósr w Czerniowcaeh z 
prawem kollektywnego podpisywania firmy 
Zakładu filialnego z którymkolwiekbądź z re ­
szty prokurzystów tejże filii.

Dzień wpisu: 19 czerwca 1912.
O. k. Sąd kraiowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 czerwca 1912.

L. cz. Firm . 739/12 Stow. V. 41 (14446)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy: Lwów, Gródecka 95
Brzmienie firmy: Krajowe Towarzystwo 

zaliczkowo-spożywcze Towarzystwo zareje­
strowane z ograniczoną poręką we Lwowie.

Data statutu: Lwów, dnia 11 kwietnia 
1912 r.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
członkom, kredytu towarowego przy równo­
czesnym udzieleniu stosownych zniżek towa­
rowych ze sklepów spożywczych pod w ła­
snym zarządem prowadzonych, umożliwiać 
członkom umorzenie cen kupna w spłatach i

miesięcznych, or&z udzielanie członkom To­
warzystwa zaliczek gotówkowych na wekslo, 
skrypta lub inne obligi. Zakładanie sklepów 
pod własnym zarządem prowadzonych tak 
we Lwowie, jak i na prowincji, przyjmowa­
nie wkładek oszczędności na rachuaek bie­
żący, założenie we Lwowie jako w centrali 
magazynu towarowego dostarczającego to ­
wary do sklepów pod własnym zarządem 
prowadzonych na prowincyi, obrót czynności 
Towarzystwa ogranicza się li tylko do człon­
ków Towarzystwa.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z jednego dyre 

która, którego wybiera rada nadzorcza Towa­
rzystwa z pośrod członków Towarzystwa 
absolutną większością głosow na przeciąg 9 
lat i wybór przedkłada walnemu zgromadze­
niu do zatwierdzenia.

Podpis firmy: Pod wydrukowaną, lub 
przez kogokolwiek napisaną firmą Towarzy­
stwa, względnie pod wyciśniętą stampilią 
Towarzystwa dyrektor umieści swoje na­
zwisko.

Ogłoszenia Towarzystwa umieszczane 
będą w „Gisecie Lwowskiej" prócz tego 
w tych dziennikach, które dyrekcya oznaczy.

Udziały członków: 12 kor.
Odpowiedzialność: do dwukrotnej wy­

sokości deklarowanego udziału.
Dala wpisu: 30 kwietnia 1912.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1912.

U. cn. 4>ipM. 1028 Ctob. IV. 166 (14449) 
3m1hh i ,a;o,zi;ar.rKH po BnneaHHx Bace (jńpM 

CTOBapameHŁ.
BriHcaHO b peerapi CTOBapHmeHB 3a- 

po6icoBHX i rocno/i;apcKHX.
Oci^OK CTOBapnmeHJi: UpHÓOBHui.
4 >ipM a 3 B y u H T B : C i i L i u a  o r p a ^ H o e T H  

i H03HU0K B I ,pH6oBHTiaX, TTOBapHmeHG 3a- 
peecTpoBaHoe 3 HeooMeaceHoio nopyrcoH).

UaeHH flapeKUHi BHCTynHiMi: HflBińa 
EopHCGBHU i łBaH XpHIŁHK.

U a e H H  f lH p e K ijH i B n ó p a m : łB a H  X p a -  
nńK, 3acTynHHK0M HacTonTeom sap a ły , a 
I l e T p o  X p H iiH K , r o c n o ^ a p  b  U p n 6 o B H n a x ,  
HaeHOM 3apa/i;y.

^(aTa sn ący  : 20 nepBHoi 1912.
U /.  K . C y f l  KpaG BHH -HKO T O prO BejEŁ H H fi 

B i^ L i IV.
JlBBiB, flHJI 18 uepBHH 1912.

L. cz Firm. 1144 poj. III. 136 (14453)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru należy wciągnąć co nastę­
puje:

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „H. Tendler".
Właś iciel firmy: Herseh vel Heomen 

Tendler zmarł, a zarządczymą spadku po 
nim pozostałego, tj. sklepu pod firmą „H. Ten­
dler" prowadzonego jest w myśl uchwały c. k. 
sądu powiatowego 8 . 1. we Lwowie z 8 sty­
cznia 1912 1. .-z. P. XVIII. -54/8 (34) Munia 
Tendler, która podpisuie firmę w imieniu 
masy spadkowej błp. Hermana Tendlera w 
ten sposób, że pod brzmieniem firmy kła­
dzie swoje imię i nazwisko.

Dzień wpisu: 27 czerwca 1912.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 czerwca 1912.

Kuratele.
L. cz. P. V. 126/12 (1) (14437 2 - 3 )

E d y k t .
Za chorego na umyśle uznano dr. Anto­

niego Rehmaua we Lwowie.
Kuratorem jego ustanowiono p. dr. 

Kazimierza Twardowskiego, prof. Uniw. we 
Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 10 października 1912.

L. cz. P. 169/12 (8) (14294)
Za umysłowo chorego uznano Błażeja 

Desonia w Rzeszotarach.
Kuratorem jego ustanowiono Macieja 

Szczurka w Rzeszotarach.
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, dnia 2 września 1912.

L. cz. L. 5/11 (4) (14486)
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez
c. k. sąd krajowy cyw. w Krakowie uchwałą 
L. cz. Nc VI. 457/12 (1 j zatwierdzenia ku­
ratelę nad Rozalią Adamczykową w Kątach 
z powodu stwierdzonej przez sąd choroby 
umysłowej, a kuratorem ustanawia męża 
Szymona Adamczyka w Kątach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chrzanów, dnia 5 września 1912.
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L. Prez. 712 6.-12 (14489 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy e. k. Sądzie powiatowym w Li­
manowej jest do objęcia posada tymczaso­
wego pomocnika kancelaryjnego z dniem 1 
grudnia 1912 z płacą 2 kor. 50 h. dziennie.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 11 listopada 1912.

L. W. 144 523 (14433 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypsmdyum
0 rocznych czterystu (400) koron z fundaeyi 
ś. p. Napoleona Jeleńskiego ogłasza się si- 
niejszera konkurs

Stypendya z tej fundacji są przezna­
czone dla uczniów kraj. średniej szkoły ro - 
niczej w Czernichowie pod Krakowem, któ­
rzy pomocy rzeczywiście potrzebują i potrze­
bę tę należytem świadectwem ubóstwa wy­
kazują.

Pierwszeństwa przed innymi kandyda­
tami przysługuje potomkom byłych podda­
nych ze wsi Łuczyee, Kosiejsk i ( hojna w 
gubernii mińskiej w powiecie mozyrskim po­
łożonych, wyznającym rsligię chrześciańską, 
w braku takich kandydatów mogą otrzym ć 
stypendya z niniejszej furdaeyi uczniowie na­
rodowości polskiej religii rzym kat. lub gre- 
oko-unickiej, pochodzący z Królestwa Pol­
skiego lub nr cgóie z prowincyj polskich, 
wchodzących obecnie w skD d Cesarstwa Ro­
syjskiego.

Pomiędzy kandydatami tej drugiej ks- 
tegoryi służy pierwszeństwo synom rodziców, 
którzy ze względów politycznych lub religij­
nych zmuszeni byli porzucić ojczyste strony.

Prawo nadawania tych stypendyów słu­
ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicji
1 Lodomeryi wraz z Wiełkiem Księstwem 
Krakowskiem na podstawie propozycji Ku- 
ratoryi kraj. średniej szkoły rolniczej w Czer­
nichowie.

Podania należy wnosić na ręce Dyre­
kcji kraj. średniej szkoły rolniczej w Czer­
nichowie do Wydziału krajowego najpóźniej 
do dnia 31 grudnia 1912 i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta­
tnie świadectwo szkolne, a ewentualnie także 
dowody, że kandydat pochodzi z byłych pod 
danych wsi powyżtj wymienionych.

We Lwowie, dnif. 8 listopada 1912.

L. 4363/12 (14441 2 - 8 )
K o n k u r s  

na posadę konduktora drogowego przy Wy 
dziale powiatowym w Białej.

Wymagane kwalifikacje są:
Nieprzekroczony 40 rok życia, ukończe­

nie kursu dla konduktorów drogowych przy 
Wydziale krajowym we Lwowie, ewentualnie 
szkoły przemysłowej w dziale budownictwa 
i przynajmniej dwuletnia praktyka przy bu­
dowie i konserwaeyi dróg.

Z posadą tą połączone są następujące 
D ob ory:

Płaca roczna wyuosi początkowo 1800 
koron.

Ryczałt na objazdy dróg 1000 koron.
Posada nadana będzie prowizorycznie 

na 1 rok, a po upływie tego roku i stwier 
dzeniu zadowalającego nzdoinienia i gorliwo­
ści w pełnieniu służby nastąpi stabilizacja 
i przyznanie dodatku akty walnego w wyso­
kości 20 pre płacy rocznej.

Płaca z dodatkiem wzrastać będą na­
stępnie według tutejszego szematu do wyso­
kości płac urzędników państwowych X. rangi.

Ubiegający się o niniejszą posadę wi­
nien najpóźniej do końca listopada b. r. 
wnieść do Wydziału powiatowego w Białej 
podanie, zaopatrzone w metrykę, świadectwa 
szkolne i z odbytej praktyki.

Wydział powiatowy.
Biała, dnia 9 listopada 1912.

L. 644 (14832 2 - 8 ;
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c k notaryusza w Jaśle lub innej przez prze­
niesienie opróżnić się mogącej posady c. k, 
notaryusza w okręgu e. k. Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie rozpisuje c k. Izba 
noiaryalna w Tarnowie konkurs z terminem 
wnoszenia podań w przepisanej drodze do 
dnia 15 grudnia 1912

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 12 listopada 1912.

Prezydent.

L. 7880/pr. (14507)
K o n k u r s  

w celu obsadzenia w obrębie galicyjskiej kra­
jowej Dyrekeyi skarbu siedmiu, ewentualnie 
więcej posad sekretarzy skarbu w YIII. klasie 
rangi z systumizowanymi poborami służbo­
wymi.

Podania kompetencyjne zaopatrzone

w dowody prawnie wymaganych warunków 
i  znajomości języków krajowych, oraz języka 
niemieckiego, należy w nksć do Pcezydyum 
krajowej Dyrekcji skarbu we Lwowie w prze­
pisanej drodze służbowej w przeciągu czte­
rech tygodni.

W podaniach korapetenoi mają wykazać, 
czy i w jakim stopniu są spokrewnieni lub 
spowinowaceni z galicyjskimi urzędnikami 
skarbowymi w czynnej służbie pozostającymi.

Prezydyum c.'k . g&lie. b a j .  Dyrekcyi 
skarbu.

Lwów, dnia 18 listopada 1912.

(14505)L cz. Pr-z, 38760
K o n k u r  s.

W e. k. Sądzie obwodowym w Sam­
borze jest do obsadzenia p sada starszego 
naczelnika kaneelaryi w IX. kiasie rangi za 
sysiemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę, ewentual­
nie o taką samą posadę przy innym sądzie 
koUeg;alnym Galicji wschodniej opróżnić się 
mogącą, mają wnieść podania w myśl § -5 i 6 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa spiawie- 
dliwośei z dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 Dz.
u. p należycie udokumentowane, najdalej do 
30 listopada 1912 do Prezydyum c. k. Sądu 
obwodowego w Samborze.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 15 listopada 1912.

L. 38761 (14506)
K o n k u r s ,

W c, k. Sądzie krajowym we Lwowie 
jest do obsadzenia posada dyrektora urzędu 
ksiąg gruntowych, ze systemizowanymi po­
borami VIII. klasy raugi.

Ubiegajęcy się o tę posadę, wniosą po 
myśli §§ 5 i 6 rozporządzenia c. k. Mlui 
stersiwa sprawiedliwości z 18 iipea 1897 
Nr. 170 Dz. p. p. należycie udokumentowane 
podania w przepisanej drodze, najdalej do 
30 listopada 1912 do Prezydyum e. k Sądu 
krajowego we Lwowie.

Z Prezydyum c. k, wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 15 listopada 1912.

L. 149 248/1. (i 4501 1 - 8 )
K o n k u r s :

I. na dwie posady (ewentualnie więcej 
w razie opróżnienia się w ciągu konaurs ') 
podurzęaników pocztowych r  grupy A. — oraz

II. na jedną posadę (ewentualnie więcej 
w razie opróżnienia się w ciągu konkursu) 
yoźoyeh pocztowych w charakterze prowizo­
rycznym z płacą wedle ustawy z dnia 25 
września 1908 r. Dz. p. p. Nr. 204, doda­
tkiem aktywalnym wedle miejsca stacyono- 
wania i prawem do poboru ubrania służbo­
wego

Podania wnosić należy do 10 grudnia 
1912 do c, k. gał Dy. ekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Posady woźnych, będą nadane przede- 
wBzystkiem »a mocy ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 r, Dz p. p. Nr. 151 podoficerom 
z <e Łyfit&tem uprawnienia, podczas gdy o 
posady podurzędników ubiegać się m gą także 
woźni, posiadający egzamin na podurzędmków.

0. k. Dyrekcja poczt i telegrafów 
d;a Galicji.

Lwów, unia 11 listopada 1912.
C. k. Prezydent:

W o p a t e r n i.

L. 2171 (14510 1 - 8 )
K o n k u r s .

Gmina Kozowa rozpisuje konkurs na 
posadę weterynarza miejskiego z roczną plącą 
1 200 koron.

Podania należy wnosić na ręce Zwierz­
chności gminnej w Kozo we j do 80 listopada 
1912 r.

Urząd gminny-
Korowa, 15 listopada 1912,

Burmistrz:
S z y d ł o w s k i .

L. 4801/12 (14386 1 -8 }
K o n k u r s.

Dnia 18 grudnia 1912 upływa termin 
do wnoszenia podań na posadę dozorcy więźni 
przy e. k. Zakładzie kaiy dla mężczyzn we 
Lwowie wedle konkursu z dnia 12 listopada 
1912 L. 4301 w „Gazecie Lwowskiej" ogło­
szonego.

O. k. Dyrekcja Zakładu kary.
Lwów, dnia 12 listopada 1912.

L. 8861/12 (14390 1 - 2 )
Konkurs celem obsadzenia 1 ewentual­

nie 2 opróżnionych posad dozorców więźniów 
1 klasy płac przy c, k. Zakładzie kary dla 
mężczyzn, w Stanisławowie upływa a dniem 
9 grudnia 1912.

G. k. Dyrekcja Zakładu kary. 
Stanisławów', dnia 11 listopada 1932.

L. ez. S. 30/12 (1) (14458 1—8)
Edykt konkurs owy.

C. k. Sąd krajowy eyw. w Krakowie 
Z" zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Pierwszej ehrześeiańskiej spółki spożywczej 
w Krakowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu kraj. dr. Kazimierza Dą­
browskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p dr. Józefa Skąpskiego, 
adw. kraj. w Krakowie,

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 25 listopada 1912
0 godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenta, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jago za­
stępcy oraz przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także, tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs , zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 
1918, a na audyencyi likwidacyjnej nadzień 
30 stycznia 1913. godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostateczni# wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
ternie miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie r a  wniosek komisarza konkur 
3owego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika d k  dorę­
czeń.

0. k. Sąd kr&jewy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 listopada 1912.

L. cz. S. 1/9 (110) (14472)
Bdykt licytacyjny.

W sprawie konkursowej Markusa Katza 
rozpisuje się publiczną sprzedaż wierzytelno­
ści masy konkursowej Markusa Katza w kwo­
tach 3857 kor. 79 hal. i 414 kor. 10 hal. 
i  m .  n;v dzień 28 listopada 1913 o IG przed 
południem prsied komisrzem konkursowym w 
sądzie tut. B Nr. 10.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 28 października 1912.

L. cz. S, 8/12 ( l iS )  (3 4448)
Uchwałą tego sądu z dnia 5 kwietnia 

1912 1, ez S. 8/12 (1) otworzony konkurs 
do majątku Pierwszej krajowej fabryki oetu 
i musztardy Leizcr Gerstenfeld i Sycowie na 
Zniesieniu oraz do msjątkn osobiście odpo­
wiedzialnych spólmków tej firmy Eliasza, 
Arnolda i Samuela Gersteafeldów jak akta 
S. 8/12, S. 9/12, S. 10/12 i S. 11/12 uznaje 
się po myśli § 155 ord. konk. za ukończony 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 25 października 1912.

L. cz. S 11/11 (97) (14471)
W konkursie Kiary Raschb&um wystąp!ł 

zarządca masy dr, Norbert Demant s wnio­
skiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, 
sposób zrealizowania nie dających się śeią- 
gnąć należących do masy konkursowej pre­
ten s ji.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyeneyę na dzień 27 
listopada 1912 o godzinie 4 po południu 
w e. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu w 
biurze Nr. 8.

Na tę audyeneyę wzywa się wierzy­
cieli,

Tarnopol, dnia 5 listopada 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz S. 28/12 (2) (14459 1 - 3 )
W sprawie konkursowej Lazara Paster­

naku, nieprotokołowonego kupca w Choro- 
stkowie w przychylnem załatwieniu wniosku 
zarządcy pana adwokata dr. Bernarda Baza- 
ra z dnia 11 listopada 1912 1. cz. S. 23/11 
(2) o przełożenie wyznaczonej uchwałą z dnia

■ 30 października 1812 S, 28/12 (1) na dzień 
j 35 listopada 1912 audye. eyi do wyboru za- 
j rządcy masy konkursowej, zastępcy, tudzież 
j wydziału wierzycieli, przekłada się powyż 
! powołaną audyeneyę na dzień 25 listopada 
11912 o godzinie 9 rano w o. k. sądzie po­

wiatowym w Kopyczyńcach odbyć s'ę ma 
jąeą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 11 listopada 1912.

L. cz. S. 9/12 (54) (14356 3 - 8 )
W konkursie Arona Perlbergera z Brze­

ska wyznacza się audyeneyę do rozprawy ce­
lem ustalenia roszczeń zawiadowcy masy do 
wynagrodzenia i zwrom poniesionych wy­
datków na dzień 22 listopada 1912 godzina 
9 przed południem w c. k. Sądzie w Brze­
sku, biurze Nr. 10.

Na audyeneyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Brzesko, dnia 8 listopada 1912.
Komisarz konkursowy.

L. ez. S. 8/12 (1) (14841 3 - 8 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Józefa Kauf- 
mana kupca w Rożniatowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e, k. sędaiego powiatowego Kałuzaiackiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. Za- 
charyasza Liebermaaa w Rożniatowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi wyznaczonej na dzień 14 listopada
1912 o godz, 10 przed południem w e. k. są­
dzie powiatowym w Rożniatowie, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia,
. rzedstawiii swoje wnioski względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie­
rzyciele konkursowi ażeby swe roszczenia, 
stosownie do przepisów ord konkurs., zgło­
sili w c. k. Sądzie powiatowym w Rożniatowie 
najdalej do dnia 15 grudnia 1912, a na &u- 
dyeneyi likwidacyjnej, na dzień 2 stycznia
1913 godz. 10 przedpołudniem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać sie będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rożniatowie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
ua ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 1 listopada 1912.

L. cz. S. 20/12 (1) (14344 3— 8)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił, na otwarcie konkursu do majątku Moj­
żesza Belscra niesarejesfcrowanego kupca to­
warów bławatnyeh w Brodach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
pow. j), Władysława Kozińskiego w Brodach, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. Izaka 
Bergwerka kupca w Brodach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyeii- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 listopada 1912, 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Brodaeh, przedłożyli dokumen­
ta, poświadczające ich roszczenia, przedsta­
wili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy oraz przystąpili, do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nicii spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie, albo w e k .  sądzie po­
wiatowym w Brodach najdalej do dnia 1 gru­
dnia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 3 grudnia 1912, godz. 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą

„Gazeta Lwowska" Nr, 26S z dnia 17 listopada 1912.
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wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo , 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału, wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołaó ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na icb 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 25 października 1912.

L. cz. S. 24/12 (1) (14SS6 8 - 8 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Ozortkowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Jó ­
zefa Sternlieba kupca i właściciela dóbr w 
Tłustem.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. Badcę Sądu krajowego w Tłustem Bo- 
ciurkowa, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adwokata dr. Safira w Tłustem.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 21 listopada 1912, 
godz. 9 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Tłustem, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Tłustem naj 
dalej do dnia 10 grudnia 1912, a na audyen­
cyi likwidacyjnej na dzień 12 grudnia 1912 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
iak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tłustem, lub w pobliżu Tłustego, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w ternie miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 6 listopada 1912.

L. ez. S. 18/12 (1) (14845 8 - 3 )
Edykt konkursowy 

0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze 
zwolił na otwarcie konkursu do m&jatku 
Usehera Krella dzierżawcy dóbr w Bóżywoli 
i Maksa Kreila, jako współwłaścicieli handlu 
towarów żelaznych w Brodach pod godłem 
„Bracia Krell", jakoteż do prywatnego m a­
jątku osobiście odpowiedzialnych spójników.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. rad: ę Sądu krajowpgo i naczelnika sądu 
pow. p. Władysława Kuzińskiego w Brodach, 
zaś tyrnczaso-sym zawiadowcą masy p. Her- 
seha Goldinsteina kupca w Brodach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14 listopada 
1912 o godz. 10 prz<jd południem w c k. są­
dzie powiatowym w Brodach, przedłożyli do- 
kumanta, poświadczające icb roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy bib zamianowania 
innego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wy-tąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło-

w c. k. sądzie powiatowym w Brodach naj­
dalej do dnia 15 grudnia 1912, a na au­
dyencyi likwida yjnej, na dzień 16 grudnia 
1912 godzina 10 przed p łudniem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskuteczni' nych 
na podstawie fo malnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj 
nei jawiącym się 5 zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i czło"ków wydziału wierzycieli, dotychc-zas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osobv, swego zaufania.

A dyencyę likwidacyjną przeznacza s ę 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach, lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 25 października 1912.

Spadki.
L. cz A. VII. 11/12 (4) (14427 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia 
damia, że dnia 16 grudnia 1911 w Kruszel 
nicy zmarł Andrij Ozulewicz Kruszelnicki 
syn Tomasza bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Petra 
Ozulewicz Kruszelnickiego nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je ­
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
7gł"sił się w tu ejszym Sądzie i waiósł 
oswiodezenie co do dziedziczenia w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
p owadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Mikołajem Ozulewicz Kruszelnh-kim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Skole, dnia 23 marca 1912.

L. ez. A. IV. 5/10 (48) (14145 3 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwo­
wie podaje do wiadomości, iż dnia 10 gru- 
grudaia 1909 zmarła we Lwowie Gitla Bur 
stin ur. Fuchs z pozostawieniem rozporzą 
dzenia ostatniej woli z daty Lwów 19 czer­
wca 1908, którem m;ędzy innymi ustanowiła 
dziedzicem także swego siostrzeńca Markusa 
Druckera.

Gdy Markus Drucker zmarł a miejsce 
pobytu jego ustaw wych dziedzictw Frim ety 
Drucker zam. Stein, Leiba Druckera i Jó­
zefa Druckera nie jest znanem, wzywa się 
ich, ażeby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu zgłosili się w tymże sądzie i 
wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającym się spadko­
biercami i z ustanowionym dla nich kurato­
rem Aronem Judą Druckerem.

0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział IV.
Lwów, dnia 5 września 1912.

L. cz. A. 177/11 (9) (14132 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiad my.

0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 1 października 1895 w K!e- 
b&nówce zm aił ś. p. Jan Kapuś -iak syn Jana 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu sio­
stry j ego Julii zam. Łotockiej nie jest 
znane, przeto wzywa się ją, aby w prze 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tuteiszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem, razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem  Franciszkiem Kapuścis­
kiem z Klebanówki ustanowionym dla nie­
obecnej Julii zam. Łotockiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 14 sierpnia 1912.

H. en. A. V II. 89/9 (10) (141.35 3 -3)
E  a  H  K T 

3 Bi3BaK61X H e 3 B ic T H E X  C ygO B H  A M H U iB.
E [. k .  C y A  n o iu T O B H H  b  P a B i  p y c r a u  

nO B iA O M nH c, nąo A n H  ^ 5  n io T o r o  1 9 0 9  b  K a -  
M im u  J h i a B M K  a o s i e p  O r e ip a H  < P a p u H a .

Jlfl cna^Ky no e iiok.ihk m i ni®

HHmnMH uepe3 Fonony iraTepH Mapy Hi 3 Bo- 
nyTiB rpapHKa ei pognui B3r.ii.HAHo i'x na- 
CHJaHHKH siCTHOBSKH. CygOBU HeaBicHi.

BauBae ch gtchm bcix, KOTpi a° to to  
cnaAKy 3 HKoro6yrrr> Turyny oboi npaiia 
niAHecTH 3aMipnKra>, m,o6w b n p o ra ry  oaho- 
ro  poKy uH<wrauH Big ahh  HH3me noAanoro 
cboI npaBa AiAHueHH. b TyTenmiM cyA'i sro- 
noeiMH i BHKa3yiouJi t i i s k  BHec.in octBiAue- 
H6 ao cnaAKy b  npoTHBHiłi pasł cnaAOK 
npH3HaHHń óyAC thm, KOTpi cboI npaBa ao 
cnaAKy aronocnnH.

L [. k . C y A  noBiTOBań, B i a a 1*11 V I I .
PaBa pyCKa, 27 cepnon- 1912.

Amortyzacye.
L cz. T 1712 (3) (14182 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Fedora F  dorczaka syna Michała 

i Anny ur. Turczyn.
Przed 34 laty wydalił się z, Łyśca na 

robotę do Bossy!, guberni hesarabskiej, miej­
scowości Bełe, liczący lat 24, Fedor Fedor- 
czak syn Michała, uiodzony dnia 26 lutego 
1856 i we wiosce Lemhyny blisko Belca po­
łożone!, następnego reku zmarł na cholerę 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Fedor Fedorezak, syn Mic ała, 
poniósł śmierć przeto na p ośbę Jana Oha- 
czko kur*tor* Wasyla Fedo -czaka wdr^żi się 
postępowanie celem, udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora Edwarda 
Fogeimana a i  do dnia 25 lutego 1913 o za­
ginionym Fedorze Fedorczaku, s^nie Michała.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzaniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

0. k Sąd obwodowy. Oddział IV 
Stanisławów, dnia 25 sierpnia 1912.

L. ez. T, 22/12 (1) (14179 3 - 3 )
Wdroż-nie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Pesi Finkel w Wiśnio w - 
czyku, do rąk adw. dr. Emanuela Beissa w 
Buezaczu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następuiąea ch rzekomo prz'Z 
wnioskodawerynię zagubionych weksli, a to:

1. weksla wystawionego przez Salomo­
na Friedberga na jego własne zlecenie i na 
Pesię Fmkel źyrowanego, zaś przez Meehla 
Preisera akceptowanego z daty Ossowce dnia 
9 stycznia 1912, płatnego dnia 9 kwietnia 
1912 w miejscu wystawienia, na kwotę 200 
kor. opiewającego,

2. weksla wystawionego w Bielawni- 
cach na własne zlecenie przez Salomona 
Friedberga i źyrowanego na Pesię Finkel z 
daty B'e!awnice 29 grudnia 191.1, opiewają­
cego na kwotę 200 k o r, a płatnego d n ia 29 
marca 1912 w miejscu wystawienia zaopa­
trzonego akceptem Samuela Meislera.

Posiadacza powyższych weksli, wzywa 
się przeto, aby weksle te w ciągu 45 dni, 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
podpisanemu sądowi przedłożył i prawa swe 
do tych weksli wykazał, w przeciwnym razie 
po upływie powyższego czasokresu weksle te 
za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 16 września 1912.

L. cz. T. 25/12 (1) (14178 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stanisława Budrofa, w ła­
ściciela dóbr w Bobulińcaeh (sąd pow. Bu- 
C7.&cz), przez pełnomocnika adw. dr. I. Aus- 
schaitta w Buciaczu, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzaeyi następujących rzeko­
mo wnioskodawcy w nocv z dnia 16 na 17 
sierpnia 1912 skradzionych weksli, a to:

1. weksla opiekającego na 3000 kor. 
zaopatrzonego tylko podpisem wnioskodawcy 
Stanisława Budrofa, zresztą niewypełnionego, 

2 weksla na 3000 kor opiewającego, 
wystawionego w Bobulińcaeh 26 czerwca 1912 
płatnego w cztery miesiące od daty i zaopa 
trzonego podpisem wnioskodaw/cy Stanisława 
Budrofa.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby weksel pod 1. w ciągu 45 
dni, licząc od daia trzeciego ogłoszenia edy­
ktu, weksel zaś pod 2 w ciągu 45 dni po 
zapadłości, to jest do dnia 12 grudnia 19.2 
roku sądowi podpisanemu przedłożył, w prze­
ciwnym bowiem razie weksle te po upływie 
powyższego za istniejące uznane -zostaną.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 16 września 1912.

L. cz. T. 10/12 (2) (14158 3 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Feigi Scheinhorn w Koło­
myi przy ulicy Areyksię-ia Budolfa 1. 16 za­
mieszkałej wdraża się postępowawanie celem 
amortyzaeyi rzekomo zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Koło­
myi Nr. 18311 obecnie na kwotę 63 koren 
3 hal. opiewającej na imię Feigi Scheinhorn 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby w ciągu 6 
miesięcy od dnia trzecie o vgłosz8bia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" ze 
swojemi prawami, zgłosił się i tę książeczkę 
wkładkową tutejszemu sądowi przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu zostanie powyższa książeczka wkładkowa 
uznana za amortyzowaną i mocy prawnej po­
zbawioną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Kołomyja, dnia 18 maja 1912.

L. cz T 19/12 (1) (14192 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Herzla Wiesenberga w S ta­
nisławowie przez pełnomocnika adw. dr Ba- 
ebera wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
następujących rzekomo wnioskodawcy skra­
dzionych weksli a to:

1. weksla podpisanego przez Adolfa 
Niesaera i żonę tegoż N. Niesnerową oboje ze 
Stanisławom a na 150 kor. opiewającego (zre­
sztą niewypełnionego),

2. weksla podpisanego przez ?. k. Bskr. 
Franciszka Mar&moresza na 160 kor. opie 
wająeego (zresztą niewypełnionego),

3. weksla podpisanego przez Mikołaja 
Hocodvskiego, Michała Horodyskiego obu ze 
Stanisławowa, tudzież Teofila Tarszrnannwi- 
eza gr kat. proboszcza w Paeykowie na 300 
kor. opiewającego (zresztą niewypełnionego,

4 weksla podpisanego przej Annę Ko- 
styszyn, ^nufreg ■ Kostyszyna i wnioskoda­
wcę na 600 kor. opiewającego (zresztą nie­
wypełnionego),

5. 2 weksli in bianco podpisanych 
przez wnioskoda* cę i żonę jego Minę Wie- 
senberg niowy ełnionych.

Oo do wszystkich tycb weksli umówio- 
nem było, że są płatne w Stanisławowie.

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby weksle te w przeciągu 45 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu są­
dowi tut okazali, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznsne zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 4 sierpnia 1912.

L. ez T. 23/12 (1) (14160 3— 3)
Amortyzacja.

Na wniosek e. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu imieniem fundacji mszalnej im. ś. p. 
Teodora Dolnick-ego przy gr. kat. cerkwi w 
Tużyłowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Buskhj Kasy 
oszczędności w Przemyślu Nr. 287 opiewa­
jącej na kwotę 599 ker. 94 h. pierwotnie, 
obecnie zaś na kwotę 680 kor. 63 h. win- 
kulowanej na rzecz fundacyi mszalnej im. 
ś. p. Teodora Dolnickiego przy gr. kat. cer­
kwi w Tuźyłowię.

Posiadaeza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu ksią­
żeczka wspomniana za nieistniejącą zostanie 
uznana.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 21 września 1912,

L. cz. T. II. 3/12 (1) (14116 8— 3)
E d y k t .

Na wniosek Eliasza Weisla z Sędziszo­
wa wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionego temuż blankietu wekslo­
wego na 1000 kor. wystawionego z podpi­
sem Chaima Sb uera i wzywa się posiadacza 
tego weksla, aby w dniach 45 od daia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w urzędowej „Gazej 
eie Lwowskiej" tutejszemu sądowi przedło­
żył, inaczej na żądanie Eliasza Weisla we­
ksel ten za umorzony uznany będzie.

O k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 10 lipca 1912.

L. cz. T. 12/12 (3) (14197 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p Franciszki Petrus w Na­
dwornie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez waioskodawczycię 
zagubionej ksjążeczki wkładkowej Kasy zali­
czkowej w Nadwómie Nr. 164 pierwotnie 
na 34 złe. (68 kor.) zaś cd dnia 1 stycznia 
1912 na 168 kor. 68 hal., opiewającej na 
Franciszkę Petrus.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi psa- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia edyktu 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 15 czerwca 1912.

L. cz. T. 16/12 (14149 3—3)
Na wniosek Józefa Dawida Aschkenasa 

kupca vr Husiatynie, wdraża się postępowa-



nie amortyzacyjne eo do zagubionych przez 
wnioskodawcę §0 sierpnia b. r. w Szcza 
wnicy siedmiu, weksli, a to 6 sztuk weksli 
zaopatrzonych podpisami „Jides Aschkenas 
Józef Dawid Aschkenas i Berach Kurz*, a 
zresztą in. bianko, z których to sześciu sztuk 
trzy były ostemplowane po 40 h., a 3 po 
60 haL od blankietu, tudzież weksla zaopa­
trzonego podpisem MirRza Glinsbergera, 
Brany Gtinsberger vel Kurz z Husiatyna, a 
zresztą in bianco.

Wzywa się tedy posiadacza powyższych 
weksli, by do 45 dui od ogłoszenia po raz 
trzeci edyktu w „Gazecie Lwowskiej* weksle 
te sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż w razie 
przeciwnym uzna się je za pozbawione wszel­
kiej mocy prawnej.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 14 września 1912.

L. cz. T. 17/12 (3) (14026 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Schułima Mojżesza Treehter 
tkacza w Kołomyi, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji weksla, d.25 czerwca 1912 
wnioskodawcy rzekomo zaginionego, z daty 
Kołomyja dnia 12 listopada 1910, na kwotę 
200 kor. opiewającego, dnia 12 maja 1911 
na własne zlecenie płatnego przez Łeibę 
Langemassa jako wystawicie la, a przez Noe­
go Treehter jako akceptanta obaj z Koło­
myi, podpisanego.

Posiadacza tego weksla wzywa się prze­
to, aby w ciągu 45 dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Gaze 
cie L w ow skiej* ze swojemi prawami zgłosił 
się i rzeczony weksel tutejszemu sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu zostanie wyżej opisany we­
ksel uznany za amortyzowany i mocy pra­
wnej pozbawiony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 12 października 1912.

L. cz. T. 21/12 (1) (14097 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Kalmana Steinlaufa, ku­
pca w Bochni wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla z daty Bocirnia 25 maja 
1906 na kwotę 400 kor. opiewającego dnia 
25 listoprda 1906 płatnego, podpisanego 
przez Alojzego Anlaufa i Annę Anlaufową 
jako akcaptantów i przez Schachne Stiela 
jako wystawcę i żyranta.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby go przedłożył tut. sądowi w 
ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia edy 
ktu. w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu weksel ten uznany 
będzie za bezskuteczny.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 19 października 1912.

L. cz. T. 125/12 (1) (14084 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maurycego Schnabla, 
kupca w Bielsku wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych weksli:

1. z daty Lwów 5 stycznia 1 9 i2 p ła ­
tnego 15 czerwca 1910 i na 107 kor. opie­
wającego,

2. z daty Lwów 20 stycznia 1910 pła­
tnego 12 lipca 1010 na 159 kor. opiewają­
cego,

3. z daty Lwów 15 lutego 1910 płatne­
go 12 sierpnia 1910 na 150 kor. opiewają­
cego, wszystkie trzy przez Maurycego Schną 
bla na własne zlecenie wystawione, na Cilli 
Landes trasowane i przez n ią akceptowane.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre 
su za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd kraiowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 października 1912

L. cz. T. 107/18 (2) (14015 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek p. Herseha Teiehera wdra 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki Galicyjskiej Kasy Oszczędności Nr 
74 645 na nazwisko „Hersch Teieher* i pier­
wotnie na kwotę 112 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 września 1912.

L. cz. T. VI. 69/12 (2) (14099 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyinago 

Na wniosek p. Andrzeja Kamińskiego 
z Krakowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­

gubionej karty zastawniczej c. k. uprzyw. 
akc Towarzystwa bankowego i kantorów 
wymiany „Mercur“ fiiia w Krakowie wysta 
wionej na dniu 24 maja 1912 do Nr. 85 na 
los turecki Nr. 407.057,

Posiadacza powyższej karty zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu, jednego sześć ty 
godni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia eayktu w „Ga­
zecie Lwowskiej* za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 października 1912.

L. cz. Nc. VI. 22/12 (2) (14036 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izraela Karnicla de praes. 
18 lutego 1912 wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego, wystawio­
nego przez Towarzystwo imienia Gireli we 
Lwowie na złożoną przez wnioskodawcę w

tem Towarzystwie policę życiową Nr. 120.259 
ped L. 27.823 na kwotę 749 ker. 90 hal. 
zredukowaną i na imię Simy Rebeki Karniol 
opiewającą.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się pizeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznm y zostanie 

O. k. Sąd powiatowy, S. I , Oddział VI.
Lwów, dnia 6 marca 1912.

L. cz. T. 2412 (1) (14203 2—3)
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Samuela Schauba, kupca 
w Tarnopolu wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne względem rzekomo zaginionego 
blankietu wekslowego na kwotę 200 koron 
opiewającego i akceptem Dawida Glasnera 
z Rożniaiowa zaopatrzonego zresztą niewy­
pełnionego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
praw swoich w przeciągu 45 dni cd dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gaze­

cie Lwowskiej* dochodził, inaczej weksel ten 
po upływie tego czasokresu uznany będzie 
za pozbawiony skutków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 15 sierpnia 1912.

H. en. T. 9/12 (2) (14202 2 - 3 )
AM0pTH3ai;HH.

H a KBa/taHe IleTpa Cbophhb e n s a  
^eM Ka b ^e^iaM opH uy BHpoBa^acye e s  no- 
CTynoBaHe aMopTHsaiiHHHe igo g,o 3a rpaqe- 
H01 KHH3K0UKH y^LlOBOl ToBlTOBorO ToBa- 
pncTBa Kpe^HTOBoro b  TepHonojra q. 2037 
na KBOTy 20 KopoH BHCTaBjreHoi.

IIociĄ aua cel k h h j k o h k h  B3HBae en, 
ipoÓH c b o i x  npaB b  npoTH ry 6 uicipairlB Big; 
g;Hfl ororiomeHH n o p a3 TpeTHit ce ro  eg,HKTy 
b  f;i3eTi y p n y OB1H g;oxog,HB, b npoTHBHisi 
p a 3i k h h s k o u k u  c h  oyge  y 3HaHa 3a h o 3 ó<ib- 
.neHci b c h k h x  HacAig,u;iB npaBHnx.

U,, k. Cyg, OKpyacHHń, Bigg/in V.
T epH onL it, g,Ha 21 uepBBJi 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów  kolejow ych

o l o o - w - I ą . s - u . j ą p s r  s s  d n i e m .  ±  m a j a  ± 0 1 . 2  

w ed ług  c z a su  ś re d n io -eu ro p e jsk ieg o

Przychodzą do Lwowa:
wa dworzec gWwmy:

Z K rakow a: 223, 545, 725, §50 , 1005, 110*), l» o , 2 0 0 §), 
°, 725f), 825, 950

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f)  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podw oi oczy s k : 720, 1130, 150§), 215, 530, 1030, l04Sf) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern iow iee: 1205 , 5 i5 ff), 545f), 740. 1025*) 155, 552, 

626, 934 ”
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ghodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S t r y j a :  728, 1140, 425, 645, 10i»§), 1100

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta,

Ze Sam bora.: 750, 955, 210, 830
Ze S o k a la : 7 to, 125, 757
Z Jaw o ro w a : 812, 420
Z P o d h a jc e : 1H0, 1020
Ze S tó jan o w a: 1001, 630

na dworzec ,JLwów>Podzamcze“ :
Z P odw ołoezysk : 701, l i n ,  1 *6 *), 2 0 0 , 510, 1012, 103ij-) 

t.i z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jc e : 726*), 1049, 620*), 1001, 1200§>
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedziele. 

Ze S tojaisow a: 942, Qn,

wa dworzec „Łwów-Łyezalcł&w4’ :
Z P o d h a jc e : 708*), 1031, gn*), 9 « , 1 «43§y

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę,

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

Do K ra k o w a : 1 2 3 5 , 340, § 3 3 , 835, 2 « 5§), 2 4 5 , 345*), 
546f), 605, 700, 730, u  10 

*) do /Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany,

Do P o d w o ło ezy sk : 610, 1035. aie§), 227, 250f), 840, u i s

t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do C zern iow iec : 2»o, 610, 9 1 5 . 937, 3 3 5 , 305*), 6S8f) ,

758ft), 1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S t r y j a : 600, 730, 1002§), 145, 650, H25

§) od 16  ̂czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta,

Do S am b o ra ; 658, 905, 350, 1056
Do S o k ala : 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw o ro w a : 840, 545

Do F o d h a jec : 555, 453.
Do S to janow a: 755, 520

z dworca „L w ów P «dzam cze“ :
Do P o d w ołoezysk : 625, iQ55, 3 3 9 *), 3 4 2 , 307f), 901, 

1130
f)  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do P o d h a jc e : 609, 121*), 515, 1040§)

*! tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do S to ja n o w a : 812, 538,

z dworca „L w ów Ł yczak ów " :
j Do P o d h a jce : 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Ma dworzec g łó w n y :

Z B rzuchow ic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, noo , 342 

517, 930
od 1 maja do 30]września 743 

w ni' dziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Jan o w a :
codziennie: od 1 maja do 30 września 1.H, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 101 o

Z L u b ie n ia : w niedziele 1 święta rzym, kat, od 12 maja do 
8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 1210

UW AGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się  grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem  do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem  liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoezysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4,
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża, z peronu 3, 
schody III.

2 dw orca głów nego:
Do B rzuchow ic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 8£5j

Do Ja n o w a :
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do L u b ien ia : w niedziele i święta rzym, kat, od 12 maja 
do 8 wrrześnia 240



G. Ł  cprzfw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
w e  "Ł w n w t e

F ilie?  ®lksp©5Kyt«sryi Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.
w Krakowie w Stanisławowie T>ar/aT.„rAr o Hfin nnnw Czermowoacb. w Podwołocayakach Kezerwy 9,UUu.UUU kor.
w Tarnopolu w Nowosialiey Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

M J I l W  Y M U ł M  W
łsiipTaje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety po nąjdokłactmejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizji.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi, warunkami i udziela wszelkich mformacyj

co do pewnej i korzystnej L o b a e f i  k a p i t a t d w .
f u l i  l ie s  i if io itii  siisrf w io i i i  m u  i  l i  i t ? p i  m im  i tostu

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
sów przed stratą a powodu wylosowania.

l i i t l  depozytowy
przyjmuje w kładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe 

po 4 c \ od sta, wydaje na w kładki
K  & > X  JSL 2fc JEJ G  J5K K  X .

E w oty do 5000 feoicn w ypłaca "bez T̂ 3rpoTxrIed_25ejCLla,_ 
W ynajm uje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

H c la o  w k . Ł  .
i& m MPI w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 

l j |  , przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

S i M i S F W S r  j s k w i s s  s s ó f i l l l s i S K
SSgffijFtS

P i ę ć d z i e s i ą t y  t r z e c i  r o k  I s t n i e n i a .
R$*iYGuDNIK IU.U

n a jsta rsz a  i n a jp o czy tn ie jsza  ilu s tr a c y a  p o lsk a .
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszłe dwa tysiące ilusłracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r, 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t,.:

„Rok 1794fiś ( czasy Kościuszkowskie).
a s  Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y " .  a s a s

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL.Ł.US TRC>V 'A c!E G O “

1912. — „ S y b ir ,  W is y e  F rs e & z to ś c i"  — 1 9 1 2 -
( SEKTA I i.)

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O .
na tle życia wygnauców jyberyjskioh.

O io h o w a  n n u iifió n i ^  tomów Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
IfloK dnO  pUW Iudlil polskim i obcym, w eiągu_roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany.
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr." tylko kor. 10' — , w oprawie kor, 16-

WARIJSfKI FKiCSUiBEKATT:
WE LWOWIE: W GAŁIOY1 z przesyłką pocatową:

kwartalnie 6-80 kor., i  oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 18.60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 14 40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 84-80 kor,

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
f.r«nsm erntę pn y jm n lą : Adminlstroeya „Tygodnika ninstrowanego'* we Lwowie, 

Ulica Jagiellońska 1. 8, ora* wszystkie księgarnie i kantory jiIsjm- 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. -• Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Wielka willa w Raguzie
p r z e p i ę k n e  p o łu d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w id o k  n a  m o r z a ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m i ,  f l g o w e m l ,  m lg d a -  
ł o w e m l  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .  
Bliż»ia wiadomożó: B iu r o  d z i e n n ik ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jaglelloiłska l. 8. — L w ó w .

(i. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L  157/9 111. ex 1912. (14511)

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej wykonanie podtorza szutrowanie i kładzenie nawierzchni dla przełożenia części 
linii kolejowej Oświęcim - Podgórze km 19-8.9—21-1/2, jakotei dla prowizorycznego przeło­
żenia i podniesienia niwelety linii lokalnej S k a łce  Siersza Wodna km. 32 8/9—33 4/5.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 145.000 kor.
Roboty mają być ukończone do duia 30 listopada 1013.
Biższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 

plany, formularze ofertowe i t d. można przeglądać, a względnie nabywać zaraz w wy­
mienionej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych. Oddziale dia Utrzymania Kolei i Budowy.

Odnośn-' oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowano z napisem :

„Oferta na przełożenie linii kol-jowej Oświęcim Podgórze km. 19 8/21-2 i na prowi­
zoryczni przeleżenia i podniesienie niwelety liaii kolejowej Skawce-Siersza Wodna km. 
32 8/33 5 “ najpóźniej do dnia 20 grudnia 1912 godziny 12 w południe do c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego sameg > dnia o godzinie 12-30 po południu.
Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko samoistni przedsiębiorcy 

mogą lh-zyć na uwzględnienie wniesionych ofert
Ofe enci mają się zobowiązać do zamawiania wyłącznie w Cislitawii potrzebnych 

przy wykonanin budowy, maszyn, narzędzi, przyrządów transportowych, rekwizytów itp. o 
ile wcgólo w Cislitawii są wyrabiane, a dostawa ich jest możliwą w terminie przeznaczo­
nym do wykończenia budowy.

Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze­
śnie z wniesieniem oferty, wynosi 7300 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyum w czasie przep sanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
i ego uważać się będzie, jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w listopadzie 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

99M#ist@r der Farbe“
oryginalna reprodukcje miądzyuarodiwych malarzy

P O O SE m ifecjl 1 9 0 6 ,  1 8 0 8 ,  1 9 0 ©
p o S & C fii

po w yjątkow o niskich cenach
S T , S O K O Ł O W S K I  L w ó w ,  Jagiellońska 3.
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Reskryptem z daty Lwów 12 listopada 1912 L. XIII a 1531|4 udzieliło niżej podpisanym Wysokie Galicyjskie 
c. k. Namiestnictwo we Lwowie w imieniu Wysokiego e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych na podstawie reskryptu 
tegoż z dnia 11 października 1912 L. 29.332 wydanego w porozumieniu z Wysokiem c. k. Ministerstwem handlu, 
pozwolenia na utworzenie Towarzystwa akcyjnego pod tirmą: „Fabryka i rafinery a cukru, Towarzystwo akcyjne w Cho- 
dorowie* z siedzibą we Lwowie i zatwierdziło przedłożone statuty tego Towarzystwa. Nu tej zasadzie zwołujemy ni- 
niejszem

W alne Zgromadzenie Konstytuujące
fabryki i rafinery! cukru Towarzystwa akcyjnego

w  C h o d o ifo w ie
na dzień 23 listopada 1912 sobota godz. 11 przed południem

w sali Technologicznego Instytutu izby handlowej i przemysłowej we Lwowie, ul. Bourlarda.
P orządek  dzienny:

1. Uchwała w sprawie założenia Towarzystwa akcyjnego na podstawie statutów, zatwierdzonych przez Władze państwową.
2. Wykazanie, odpowiadające przepisom § 13 ust. 4 rozp. min. z 20 września 1899 Dz. u. p. Nr. 175, że subskrybowano cały 

kapitał akcyjny w kwocie K 5,000.000 i źe na poczet kapitału gotówkowego w kwocie K 4,908.000, stosownie do § 9 statutów wpłacono 
gotówką 50 procent t. j. 2 ,454.000 K.

3. Powzięcie uchwały co do umów, odnoszących się do nabycia aportów.
4. W ybór 3 rewizorów i 2 zastępców na pierwszy rok administracyjny.
5. W ybór trzech członków komitetu, ustanowić się mającego po myśli § 15 statutu.

Lwów, dnia 14 listopada 1912.
K azim ierz bar. de V au x .

Bank Przemysłowy i  Królestwa GRlicyi i L o ta e r y i i l i k i e m  Księstwem Krakowskiem.
UWAGA. W  Z g ro m ad z en iu  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  je d y n ie  su b sk ry b en c i, k tó rz y  w y k ażą  się  lis tam i B an k u  p rzem ysłow ego , o d n o szą cy m i s ię  do  u iszcz en ia  2  rat 

n a  ak cy e  su b sk ry b o w a n e , a to  o so b iśc ie  lu b  p rz e z  w y k ąp an y ch  p e łn o m o cn ik ó w . ^

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA W SZ Y S T K IC H .

2 4  tom y z a  3  kor.
z przesyłką 3 kor. 30 hal.

KAROL LIBELT: O m iło śc i o jczyzny .
WINCENTY POL: P ie śn i Jan u sza .
ARTUR GLISZCZYŃSKI: O brazki.

|  WŁ. K. WOYCICKI: A m erykan in . Powieść % żrcia 
Kościuszki.

H. G W ELLS: W ojna dw óch św iatów . Pomieść fan­
tastyczna, 2 tomy.

M łoda L itw a . — Nowele au to rów  lite w sk ich . Prze­
łożył S Horbaczewski.

A.  J. KTJPRTN: Olesia. Pocjeść.
WŁ. TBĄBCZYŃ8KI: Dwa pow stan ia  poznańsk ie .

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabfeie.
Z BARTKIEWICZ: N astro je . Nowele różnych autorów. 
W. W. UOROSZEWtCZ: O pow iadania.
HELENA HÓHLAU: P ó ł zw ierzę . P o p u ść  wSiorm eh. 
LEONIDAS AN BREJE W : Życie cz ło w iek a . W p-ęero 

obrazach z prologiem.
EDMUND BERNSTEIN: S tra jk , je g o  Is to ta  i 6(1 

d z ia ły  w anie.
PIOTR NANSEN: P ró b a  ogniow a. Nowel R.
WIKTOR DYK: W styd . Powieść z czeskiego.
ARTUR SCHNITZLER: Gdy się du ch  zam roczy . No- 

welle.
WŁ ADY,: ŁAW A NIDECKA: W im ię  p ra w . Powieść 

w 2 tomseh.
M łoda Ił,osya. Now®lIa W tniru. II Oiondzitinj.
Jen. IGN, PRĄOZYNSKU C zterej o s ta tn i w odzow ie 

po lscy  p rzed  sądem  M sto ry i. (Poniatowski, Ko­
ściuszko. ChłcpwJn, Skrzynecki), 2 tomy.

Poeci L eg ion iści. W ybór ich  p o e z ji .  (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni .

Hazem 34 tomy za 3 kor.

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

T elefon 234. T elefon  234.
A dres te leg raficzny : „STADTBUREAU*.

Ważne dla wyjeżdżających.

KRO M IA S TO W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
( F r a e e d ł s e m  Pasaż Hausmana SB).

WYDAJE b ile ty  zestaw ia lae  (R undreise) do w szystk ich  m ia s t w E u ro ­
pie z 60, 00, 120, dn iow ą w ażnością  z opustem  2 0 %  we W łoszech, 
F jfesey i i  Szw ajc*ryi, rów nież  b ile ty  zestaw ialne  w je d n y m  k ie ­
ru n k u  do  w szystk ich  zag ran iczn y ch  m iejscow ości k ąp ie lo w y ch  z 
w ażnością 45 d n i.
Pow yższe b ile ty  m a ją  to  ud o g o d n ien ie , iż  p rzery w ać m ożna ja z d ę  
we w szystk ich  m iejscow ościach  bez zg łaszan ia  u  n acze ln ik a  s ta c j i .

CELEM U N IKN IĘCIA ŚCISKU przy  k asie  n a  s ta cy i k o le i i  z łodzie i 
k ieszonkow ych , b iu ro  sp rzed aje  także b e z  ż a d n e j  dopłaty  
t .  j .  w  t e j  s a m e j  c e n i e  et> k a s y  Kolejowe, zw ykłe b ile ty  
ja z d y  ta k  zwane karto n o w e w je d n y m  k ie ru n k u , do w szystk ich  
m iejscow ości w G alicy i, B ukow inie i  do w iększych m ia s t zagra- 
zaleśmy ek a .  p . W rocław , P oznań , B erlin , K ołobrzeg , Z oppoty , 
F ra n k fu r t  »/M., B ad S aizb ru n n , B udapeszt, A o b a z ia ,' W eneeya, 
M edyolau, Nlzza, Cannes i  t .  p. K artonow e b ile ty  nabyw ać m o­
żna także  o je d e n  dzień  w cześn iej.
U w z g lę d i& ia  s i ę  zuG ki Itolejowe, leg itym acye u r z ę d n i ­
cze i b i l e t y  w ojskow e po z a  s ł u ż b ą .

ASYGNATY do wozów sy p ia ln y ch  » E u rope jsk iego  T ow arzystw a m ię ­
dzy narodow ego^ do w szystk ich  pociągów  w k ra ju  i  z ag ran icą , za ­
m aw iać m ożna lis to w n ie  albo te leg raficzn ie . P rzy  zam ów ien iu  n a ­
leży podać u a k ń  w yjazdu, n u m er pociągu  i  ro d za j m ie jsca , d am ­
skie czy też  m ęskie i gdzie się w siada .

x  s  a c  » g g » c g » g g [
Na wsaystkie bess wyjątku P I8IA  codzienne

ftiajseowe, zatsiejseow e, wiedeńskie, zagraniczne, TY6UDNIKL PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, M ttttf, DRWALE, przyjmuje prenum eratę z dostawą, 

w mioj&eo lub wysyłką na prowinoyę po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń S i. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
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Cukiernia Władysława Podhaiisza została wskutek demolacyi budynku p r z e n i e s i o n a  na ul
A k a d e m i c k a  — róg uL Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią I l e t s u a ń s k a  10.

TataraB  SBj l L |  f i 9  9  WZ°r W ^ar^ u’ Berlinie i istniejących urządzony. | | |
J u ż  o t  w  a  x* t  y .

W spaniały program  inangnracyjny. Początek o godz. 9 -wieczorem.
mm

r
I K n i i ^ s i  p a l o n i i

za pomocą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
V .  kilo kawy palonej Melange Nr. I. . . . . . . . .  1 kor. 80 hal
V, „ „ „ „ Nr. II........................................... 2 kor. -  hal
l „ „ „ Nr. III. .  ..............................2 tor. 80 hal

” Nr. IV...........................................2 kor. 60 hal.
0 Meiange cesarska Nr. V........................................... 3 kor. — h»J,

poleca

Handel herbaty i kawy

Edmunda RiedJa
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedŚY.

R z ą d o w e  u p r a w n io n a

F abryka wód m ineralnych sztucznych  
i specyalnych  leczniczych

pod firmą

K. RŻĄCA i  C3IMITIISKI
'fr Krakowie, ui. w. Gertrudy *. 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G le s h U b le r s k le j ,  

S e l t e r s k i e j ,  V i c h y ,  M a r y e n b a d z k ie j ,  H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, źelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a ln e  w o d y  m in e r a l n e  z przepisu p r o f . J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

Ł I  €  Y T A C Y A.
W koneesyonowanym Zakładzie Zastawniczym

0ZYA8ZA 8CHNEE WEISSA w RZESZOWIE
(przedtem ul. Baldachówka I. 6)

obecnie ul. Kolejowa 1. l .  w nowym demu W P. S. Weinstecka
odbędzie się

dnia & g ru d n ia  191SS 
o gedzini® 9  przed  południem

Sprzedaż licytacyjna zastawów
z term inem  zapadłości do 15 p aźd ziern ik a  1913.

Sprzedawane będą klejnoty oznaczone Nr. do 14*566 oraz różne inne zastawy 
oznaczone Nr. 4147.

W dzień licytacji zwykłe czynności biurowe będą. wstrzymane.

Kuryer kolejowy C e n a , 4 0  h a l e r z y *
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska i. 3.

poleca

Restauracja w  Hotelu Francuskim
Lwów, pi. Maryacki 5.

&

I I  i®

k r  *•

H
■

E L D O L A N A
światowej sławy mydło hygieniczne piękności. 
Usuwa wszelkie piegi, zmarszczki, pryszcze, 
plamy i t . d. i nadaje cerze świeżość i 
gładkość. Cena za puszkę z opisem K. 1*50, 
pocztą franko tylko 30 hal. więcej. Główny 
skład" wysyłkowy: Apteka Zygmunta Ku- 
ckera we Lwowie. Bo nabycia we wszyst­

kich aptekach i drogueryach,

NEI6E DE FLEURS
najnowszy, wedle Drawitleł mfci ssorzadzoiiy

krem do rąk i twarzy
Najbardziej hygieniczny, współczesny środek 

toaletowy. — Wszędzie do nabycia. 
TIJBKA 89  li. — PUSZKA 1*60 K . 

Skład u J. REGHENA, Lwów, ul. Halicka.

R L A K I P IE N IĘ Ż N E
Stanisław ABL

Lwów, Syktuska 3. Tel. 824. I

i u a o n m M t > . u » n < H iK u t  *fiiKwm.-»v<rfiiKr7.nriEr.*łc.£e«».

H ENRYK  TR ETER
właściciel znanej od 20 lat p a*  »ei
Fabryki Ozekoiady

Kakao, Cukrów deser, i Her satników
we Lw owie, K iliń sk ieg o  1.

(naprzeoiw Kawiarni Wiedeńskiej).
*/, klgr. cukrów deser, mieszań, z ezekol. K. 
2-40. J/a kł6r- czekolady po K. 1-60 i 21—. 
Kakao w puszk. blasz. po 75 h. i K. 1-40. 
Masę migdał, i orzech, do przekład, ciast i 
tortów I/2 klgr. K. 1-60. Na św .  M k « ła ja  
i Gwiazdkę stosowne podarki w wielkim 
wyborze. Zamówienia z pro wincyi załatwia od­

wrotną pocztą za pobraniem.

^ i i W i r r l  ‘i ł»t palność około 7 morgową z do- 
lO p i  Z i C i l d l l i  mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

S T A M P IL IE
kauczukow e i m etalow e
d la  c .  k . s ą d ó w ,  s t a r o s t w ,  
u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h  i t. p., 
N U M E R A T O R Y  w r a z  z  d a t o ­
w n i k a m i  d o  p r e z e n t o w a n i a  
a k t ó w ,  m a r k i  p i e c z ą t k o w a -  

n e ,  o b c ę g i  d o  p lo m b ,  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS (JL.-VSE11M.-VX, ry to w n ik . 
Lwów, ui. Syksiuska 19, telefon 1585

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
C e n n ik i  b e z p ł a t n i e .

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek $
w dużym wyborze i najnowszych ,, j ! 
wzorach. Ceny najniższe (z per- t, 

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki I. I. I
W i n »

naturalne czyste niezaprawiaae alkoholami, wę- 
gierskia, austryaekie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych noleoa h an d e l h e rb a ty , k aw y  i w ina

EDMUNDA RIEDLA, LW O W .
L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  3 .  

Największy magazyn jub ilersk i I zegarm istrzow ski
J u E i s m a  r3 ą f e 8 * O M ® k i e g ©

kupuje i sp rzedaje  s ta ra  s re b ro , złoto ) kam ienie.
Zlecenia załatwiać można 

pocztą i przez korespondencję.

O G Ł O S Z E N I E .

Kasa Oszczędności m. Stanisławowa
podaje umiejszem do powszechnej wiadomości, źe

począwszy

od dnia 15. listopada 1912
podwyższa stopę procentową od wkładek oszczę­

dności
4 prc. na 41!* prc. 

z półroczną kapitalizacyą odsetek.
Podatek rentowy opłaca Kasa z własnych funduszów.

Stanisławów, dnia I I  listopada 1912.

K u ch n ia  doborowa, ceny um iar- BI O* |  " W o l f
k o w a n e , abonam ent przyjm nje  
się. P iw o p ilzn eń sk ie , w ina kra-, 

jow e i  zagraniczne.

w łaściciele restauracyi w Hotelu Francuskim  
i Kawiarni Imperial 

par.y ni. K aro la  Ludw ika 5.

MAGAZYN FUTER MIANA solka
we Lwowie, ul. Sobieskiego

pole  a  n a  sezon z imowy w sze lk ie  g a tu n k i  f u t e r :  d am ­
skie  i  m ę sk ie  p o d łu g  na jnow szych  fasonów, o raz ko­
lie,  czapki  i za rękaw ki .  Ż ak ie ty  d am sk ie  z b a r a n ­
ków k ry m sk ic h ,  ź reb ią t ,  a s t rach a n ó w ,  o raz m a te ry e  
na jnow sze  n a  w ie rzch y  w n a jw ię k sz y m  wyborze .  - 

C e n y  u m ia r k o w a n e .

Z drukarni Wł, (Kozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


